
I 

Opfftta po octowa I I K M I O M 

ILUSTROWANA 

^Ok III 
Ł QD2. NIEDZIELA, 20-go LUTEGO 1927 iR. 

O n i I Z I N Y W Z v V f V N ^ l : PIOTRKOWSKA~49. ^ j m i U Y PRZYJĘĆ REDAKCJI 6 - 7 POPOŁUDNIU WYDANIE PORANNE. 
CENA NUMERU 30 GROSZY. 

Prezydent Rzeczypo­
spolitej 

wraca dziś do stolicy. 
Warszawski korespond. „Republiki" 

plefonuje: 
Prezydent Rzeczypospolitej powróci 

no Warszawy dziś wieczorem. 
Po drodze pociąg prezydenta zatrzy­

ma się w Toruniu. 
O godzinie 9-ej wieczorem prezydent 

Rzeczypospolitej wydaje raut na zamku, 
w którym wezmą udział szefowie misji 
^granicznych i posłowie akredytowani 
t"zy rządzie polskim. 

Następnie odbędzie się raut, na który 
trzymali zaproszenia również członko­
wie poselstw. 

B H £ P ^ R E n A K C J , :
 36 43, 36-44. TELEFON ADMINISTRACJI: 22-14 

„Sytuacja w przemyśle włókienniczym 
n i e f e s t 

oświadczył główny inspektor pracy p. Klott, przed­
stawicielowi „Republiki". 

- - : o : — 

Rifia ministrów 
łajmie sią ustawą o pracowni­

kach umysłowych-
Warszawski korespond. „Republiki" 

telefonuje: 
Rada ministrów na swem poniedział-

fcoweni posiedzeniu rozpatrywać będzie 
"Hędzy Inncmi projekt rozporządzenia 
Rezydenta Rzeczypospolitej, dotyczący 
l ' i iów o prace dla pracowników umy-
s owych. Następnie rada ministrów ode-
s , e Projekt powyższy celem zaopiniowa­
na do rady pracowniczej. 

Rząd wyczerpie wszystkie środki, celem niedopuszczenia 
do strejku w Łodzi. 

Marcialea Piłsudski 
u wicepremiera Bartla. 

. Warszawski korespond. „Republiki" 
telefonuje: 

Prezes rady ministrów marszałek Jó-
jtef Piłsudski odbył wczoraj w godzinach 
Południowych dłuższą naradę z mini-
s t retu Składkowsklm w sprawach jego 
r esortu, a następnie udał się do prywat­
ach apartamentów wicepremiera Bar-
•,,a< z którym konferował przeszło go-

Polsko-estoński 
traktat handlowy.. 

Tallin, 19 lutego. 
Dziś podpisany został traktat handlo­

wy Polsko - estoński. Przedwstępne per-
laktacje w sprawie tego traktatu, pod-
' ę t e były już w roku 1923. Obecnie, po 
Runięciu szeregu trudności, zawarto 

raktat, który jest dalszym etapem wzmo 
Clenia stosunków z państwami baltyc-
^etni. 

W związku z grożącym strejkicm w 
przemyśle włókienniczym zwróciliśmy 
się do głównego inspektora pracy pana 
Klotta z prośbą o udzielenie inforameji 
o stanowisku głównego inspektoratu pra 
cy. 

— Czynniki rządowe z uwagą śledzą 
przebieg zatargu w przemyśle włókien­
niczym i powezmą wszelkie znajdujące 
się w ich rozporządzeniu środki, celem 
niedopuszczenia do przerodzenia sią te­
go zatargu w strejk. 

Oczywistą jest rzeczą, iż władze cen 
tralne nie mają powodu i podstawy do 
interwencji, dopóki nie wyczerpane zo­
staną drogi bezpośredniego porozumie­
nia się stron oraz medjacja lokalnego in 
spektora pracy. 

W razie gdyby te drogi porozumienia 
doprowadziły do likwidacji zatargu, mi­
nisterstwo pracy i opieki spotecznej 
bądź wyśle swego przedstawiciela do 
Łodzi celem dalszego prowadzenia med 
jacji, bądź też zaprosi przedstawicieli 
obu stron do Warszawy, 

— Jaka jest opinja pana dyrektora 
o konjunklurach zatargu. 

— Stwierdzić należy, ie sytuacja 
przemysłu włókicniczego nie jest złą, 
zwłaszcza jeśli się weźmie pod uwagę, 
iż najpoważniejszy czynnik produkcji su 
rowiec — bawełna — staniał. 

Z drugiej strony wziąć należy pod u-
wagę, i i włókniarze przez okres szeregu 
miesięcy w latach 1924 1925 pobierali 
bardzo niskie place i pracowali 2— 3 — 
4 dni w tygodniu. 

Oczywista ie w r. 1926 nastąpiła zna 
czna poprawa sytuacji ekonomicznej 
włókniarzy: uzyskali szereg podwy­
żek płac a co ważniejsze pracują pełny 
tydz'eń. 

Na jakich podstawach zatarg może 
być zlikwidowany. 

— Nie mogę tego z góry przesądzać. 
Przypuszczam jednak, ie Jeśli przemys­
łowcy wykażą dobrą wolę w dążeniu 
zlikwidowania zatargu, to 1 robotnicy nie 
będą obstawać bezwględnie przy wysu-
nictem żądaniu 25 proc. podwyżki 

Gminy podmiejskie 
zostaną włączone do Łodzi. 

- K i ł -

Ministerstwo spraw wewnętrznych podzieliło pogląd 
magistratu łódzkiego. 

Prezydent I tearyk 
jedzie do Egiptu. 

Praga, 19 lutego. 
. Według „Narodni Politika", prezy-
^ e"t Massaryk uda się w dniu 10 marca 
p Południe Francji, gdzie spędzi 12 dni 
^wicdzl kilka miast o znaczeniu hlsto-

/cznem, m. in. Avignon. ooczem uda się 
u ° Egiptu 

Burza w Missisipi 
700 osób odniosło rany. 

Nowy Jork. 19 lutego. 
^ Według otrzymanych tu wiadomości 
^stanie Luizjana w Missisipi 1 Alabana 
L^czas straszliwej burzy. Jaka szalała 
o Czwarlelf 1 płatek, zginęło około 40-ci 

zaś 100 osób odniosło rany. 
Straty materialne sa znaczne. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Jak wiadomo w sierpniu u. r. Najwyż 

szy Trybunat Administracyjny wydal o-
rzeczenie, mocą którego przedmieścia 
Łodzi, Jak części gmin Radogoszcz, Choj 
ny, Bruss \ Nowosolna, zostały wyłączo­
ne z granic wielkiej Łodzi. 

Ponieważ wyłącznie to uniemożliwia 
rozwój miasta, magistrat m. Łodzi zwró­
cił się do wtadz centralnych o uwzględ­
nienie włączenia tych przedmieść do 
miasta w nowym projekcie podziału ad­
ministracyjnego państwa, który ma 
wejść w życie na mocy dekretu Prezy-i 
denta Rzputej. 

Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
spraw wewnętrznych podzieliło poglądy 
magistratu tu. Łodzi \ do prośby tej przy 
chyliło się. 

Wobec tego części miejskie gmin No 
wosolna, Bruss, Radogoszcz i Chojny któ 
re w swoim czasie — rozporządzeniem 
niemieckiego prez. Oppena — zostały 
wleczone do gminy miejskiej Łódź, bę­
dę do niej na nowo przydzielone. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
poleciło Już magistratowi m. Łodzi spo 
rządzenie projektu nowych granic gmi­
ny miejskiej Łódź. 

"W każdym bądź razie zaznaczam raz 
jeszcze iż czynniki rządowe z całą uwa' 
gą śledzą przebieg zatargu łódzkiego, 
informując się stale o 6ytuacji u władj 
lokalnych i użyją wszelkich środków o» 
lem niedopuszczenia do strejku. 

— Jeszcze jedno pytanie, panie dy­
rektorze. Jak się przedstawia spraw* 
przekroczeń ustawy o ośmiogodzimnym 
dniu pracy i zakaz pracy nieletnich i ko 
bict w porze nocnej w Łodzi. 

— W porównaniu ze stanem z mie­
sięcy sierpnia, września t październiki 
nastąpiła znaczna poprawa. 

Liczba przekroczeń ustaw tych 
zmniejszyła się znacznie, co chociażby 
ujawnia się w fakcie bardzo znacznego 
zwiększenia się podań o zezwolenia na 
przedłużenie czasu pracy. 

Co się tyczy zakazu pracy kobiet i 
małoletnich w porze nocnej lo ministet 
stwo poleciło inspektorowi pracy pod­
jąć energiczną walkę z przekroczeniami 
tego zakazu. 

Walka ta dała już pozytywne wyniki 
i ilość przekroczeń tego raka** Jtmooiej-
sżyła się znacznie. 

na międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. 
Warszawski korespond- „Republiki" jeniowej. Jak wiadomo, konferencja ta 

telefonuje: • rozpocznie swe obrady w drugiej poło-
W sferach miarodajnych mówi się, wie marca w Genewie 

i jest rzeczą bardzo możliwą, że gen. i Według wiadomości nadeszłych do 

P. Kaźmierczak 
będzie ławnikiem bez teki 
Tak zarządziło Min Spraw 

Wewnętrznych. 
Nasz warsz. kor. telefonuje; 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

uznało wybór ławnika Kazimierczuka — 
wybranego głosami frakcji N.P.R. i czę­
ści frakcja żydowskiej — za ważny, po­
mimo, i i w głosowaniu nie brały udzia­
łu frakcje Ch. D. i Koło Narodowe. 

Ministerstwo stwierdziło iż jednak, 
do stanowiska ławnika nie jest przywią 
zana funkcja w wydziale, wobec czego 
p. Kazimierczak może być ławnikiem 
„bez teki". 

W tym wypadku p. Kazimierczak nia 
będzie pobierał stałego uposażenia, a 
jedynie będzie otrzymywał honorarium 
za udział w posiedzeniach magistratu 
czy też komisji. 

Sosnkowskl ma objąć po swem wyzdro­
wieniu przewodnictwo naszej delegacji 

stolicy, stan zdrowia gen. Sosnkowskie-
go polepszył się już na tyle, że w mar-

na międzynarodowej konferencji rozbro- cu może sie iuż poświęcić pracy. 

Groźny peiar 
na lotnisku w Halle 

Berlin, 19 lutego. 
Z Halle donoszą o groźnym pożarze 

na tamtejszym lotnisku. Pomimo natych­
miastowego przybycia straży ogniowej.' 
zabudowania spłonęły doszczętnie. 
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fo r tuna k o ł e m się toczy 

Wylcas wysranych I stawek oglądać można co 
dzienni* darmo w K a n t o r z e W y m i a n y 

i kolekturze loterii 
S A M U E L A W E I N S E R G A 

6 8 Plot kowska 6 8 
Tansia kupno i sprzedał walut i«<ran ;cinych • 

1'stAw zastawnych, akcj' oraz slota l srebra 
L o a y d o l - aaa j k lasy I S - t c i l o t a r j l 

są tai do nabycia, wygrana powie.każona z 12-tu 
na 16 Milionów złotych. Wobec ograniczonej 'lo-
iei lotów upraszam o wcześniejsze nabycie ew. 

zamawianie. 
Caaa •/« losu 10 zt., V, losu 20 z L całego loan 
40 ał. W V-«| klaala 14-e) loterji wygrana 

25.00<) zł. na Nr. 52.750 padła a mnie. 
Konto czeków* w P. K. O. Nr. 63.706. 

SnttkoUktnry! Piotrkowska 79. I 107. Nowo-
mielsk* 15. 

Ilustracja powyższa przedstawia nam pełną 

nagiego brutalizmu 
sceną osobliwego pojedynku na baty, maczane w smole. 

Jest to jeden z najbardziej silnych momentów filmu 

9 1 

Sfrejk generalny 
w Szanghaju. 

Szanghaj, 19 lutego. 
„United Presse" donosi, ze na we­

zwanie chińskiej unjl robotnicze! rozpo­
czął się dziś w Szanghaju strejk gene­
ralny na znak protestu przeciwko wylą­
dowaniu wojsk angielskich I celem wy­
rażenia sympatii kantończykom. 

Robotnicy domagają sie. by wojska 
angielskie 1 chińskie gen. Sum-Czung-
Hanga opuściły Szanghaj. W dzielnicach 
chińskich, położonych na południe od 
koncesji międzynarodowe] panuje stan 
oblężenia. 

KUSICIELKA 
14 loteria państwowa 
V klasa— 10 daien ciągnienia. 
Wczoraj w dziesiątym dnia ciągnie­

nia 5-ej klasy 14-ej państwowej lorterjl 
klasycznej, główiriejsze wvgrane padty 

j i z numery następujące: 
25.000 złotych nr. 33365. 
10.000 ziotych nr. 77620. t 

Po 5.000 złotych na nr .nr. 21490 70050 
Po 3.000 złotych na nrjir. 33361 69480 
Po 2.000 złotych na nr .nr. 13265 17772 

29860 41860 76425. 
Po 1.000 złotych na nr.rrr.: 800 1124 

3466 3626 7506 12459 16427 19770 40155 
43459 59371 60331 75356. 

Po 600 złotych na nr. nr.: 13163 20010 
26810 29127 34797 39461 45042 57639 
57743 65238 68173 69850 70183 79966. 

Po 500 złotych na nr. nr.: 3938 15372 
18009 21626 22791 22848 26985 28615 
39424 42771 52538 54504 56294 62112 
63759 65417 75207. 

Po 400 riotych na nr .nr.: 4569 5360 
6035 6465 6560 16221 17783 18832 19027 
19960 21553 22337 23715 24559 24867 
25752 26167 27233 28278 31234 31442 
32852 33742 35188 36510 36733 37175 
37567 37978 40179 40541 40920 43391 
45177 46327 49030 52595 55851 58457 
60332 61636 63606 66476 67214 69111 
69657 74292 75074 78519 78801. 

Po 300 złotych na nr.nr.: 179 474 578 
784 945 1146 1761 2154 2870 3082 3211 
4968 4983 6176 6561 7469 7900 9038 9467 
9543 10113 10496 10545 11659 12370 
12674 13665 13882 14150 14562 14979 
16236 16655 17104 17426 17528 19679 
19775 20433 20499 22423 23521 23783 
24371 24468 24517 24986 25276 25325 
25663 25663 25760 26226 26359 26380 
26641 26995 27670 27398 28467 29656 
29778 30315 30648 31663 31484 32882 
32894 33032 33490 33561 33573 33674 
34558 34603 35331 35286 35278 35980 
36308 36407 36859 37684 37859 38886 
39291 39412 39664 39839 40180 40316 
40511 41488 41533 41648 41971 41995 
42656 43617 44103 45017 45098 45231 

' 45251 45246 45425 45657 45793 46552 
47002 47378 47472 47524 48005 48399 
48570 48688 49065 49079 49796 51806 
52209 52634 53146 53309 54129 54413 
55624 57183 57249 57488 57570 59510 
59836 59955 60055 60892 61766 62123 
62302 62852 63157 63659 64203 64457 
64790 64835 65997 66103 66419 66836 
67681 68292 69089 69292 69346 60471 
i W y k a z wygranych i stawek przeglądać można 

codziennie d a r m o w JEDYNEJ największej 
najstaiszej I najszczęśliwszej ko EKTURZE 

E. L I C H T E N S T E I N I S-ks'. 
W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a Ns 146 

lun w oJdziałach kolektury: 
Bielańska 3 , Kralt, i->tzedm. 37 
Królewska 4 3 Nalewki -12 

ŁÓtlt PIGTRiOWSHA 72. Om. Grand Hotelu 
UWAGA: Losy do 1 kf. 15 tei Lot Pańs'W. 
są tairźe już du nabycia. Wysiane p>wjekszo-
ńe z 12 nul i jnów na zł. 18 mil tono W. Popyt 
w i e k i . PRZEWIDME s c, brak lósow. Radźmy 
POśp eszyć się z kunnem losu Czas NAGLI!! 
Cena losów nie zmieniona I . |, l/H ZŁ. 10, 1/2 
zł. 20 l / l zł. 40. — Funta cc- od . 183 • 

Konto \>. K O ' 374 
Wielka wygrana zł. 200.000 na nr 57 18 

p a l t a w n a a c e j KCTE>ui i r .ze . *>.i 

sod poli go stronie 
Stwierdza to prasa berlińska. 

,Berlin, 19 lutego. 
Ajencja Telegraficzni „Expresł". 

JCreuzzeitung" umieszcza artykuł 
wstępny, który dowodzi, że od czasu n-
stąpienia Buelowa polityka niemiecka 
odznacza sie niekonsekwencją wobec 
Polski. Rząd obecny porozumiewa się 
tylko przy pomocy ostrych słów i kate­
gorycznych faktów. 

Rola marszałka Piłsudskiego w Pol­
sce jest w związku z tą taktyką o tyle 
niebezpieczna, że caiy naród polski stoi 
po jego stronie 1 z t w dalszym ciągu 
chodzi o realizację projektów mocar-
pszym dowodem duchowej mobilizacji 
stwowych. Wystąpienie rządu polskiego 
wobec obywateli niemieckich jest najle-
społeczeństwa polskiego przeciw Niem­
com. Nie ulega też najmniejszej wątpli­

wości, że Polska nie pragnie porozumic-
ida z Niemcami. W tym stanie rzeczy 
koniecznem jest zachować dotychczaso­
we stanowisko wobec Polski 1 nie czynić 
żadnych ustępstw. 

Berlin, 19 lutego. 
Półoficjalna „Taeglisze Rundschau", 

komentując przemówienie ministra Zale­
skiego w sprawie zerwania polsko - nie­
mieckich rokowań o traktat handlowy, 
podnosi umiarkowany ton wywodów pol­
skiego ministra I przyznaje całkowitą 
słuszność oświadczeniom ministra Zale­
skiego, iż kwestją wydalenia niemiec­
kich obywateli jest sprawą czysto we­
wnętrzną Polski. „Vorwaerts" zastana­
wia się, kiedy rząd niemiecki będzie 
mógł wznowić zerwane rokowania. 
Dziennik oświadcza, iż do tej pory rząd 
niemiecki nie powziął żadnej decyzji, co 
może fiasko całej kampanii. 

>Po krótkich cierpieniach zmarł najukochańszy nasz 
B. P. 

Chaim Mendel Wiślicki 
p r z e m y s ł o w i e c 

przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś o godzinie 

1-ej w południe o czem zawiadamia J j f r 0 S h a n a Rodzim 
lii 

Schwytanie sprawców 
wybuchu 

w Sądzie pokoju w Warszawie. 
Warszawski korespond. „Republiki" 

telefonuje: 
Władze bezpieczeństwa niezwykle 

szybko wykryły sprawców wybuchu pe­
tardy w lokalu sądu pokoju na roku Al. 
Jerozolimskich i Marszałkowskiej. 

Są to czterej młodzi chłopcy w wie­
ku od lat 19 do 21. Nazywają się: Stu-
miłowski Stanisław (Nowowiejska 14), 
Orzechowski Jan (Solec 38), Aleksandro­
wicz Wacław (Śniadeckich 7) i Kuczyń­
ski Henryk (Fabryczna 28). 

W czasie badań wyznali oni naiwnie, 
że oczytali się różnej literatury komuni­
stycznej i postanowili wywołać w War­
szawie „jakąś ruchawkę". 

Hasłem do tej ruchawki miał być wła­
śnie wybuch. 

Zbałamuceni chłopcy kupili pół Kilo 
kali hypermanganicum, opieczętowali w 
pudełku od buljonu Maggi i założyli sznu­
rowadło namoczone w nafcie jako lont. 

Początkowo mieli zamiar podrzucić 
petardę w lokalu sądu pokoju 13-go okrę­
gu na ul. Kruczej. 

Spłoszono ich tam jednak i wówczas 
przenieśli się do sądu pokoju 27-go okrę­
gu na rogu ul. Marszałkowskiej. 

W mieszkaniach małoletnich zama­
chowców znaleziono wiele druków ko­
munistycznych. 

Aresztowania dokonano dziś w nocy-
Dochodzenie przeprowadzone było 

pod osobistym kierunkiem naczelnika j)0* 
licji politycznej komisarza Suclicuka. 

CzettataaGfa 
uzna rząd sowietów. 

Wiedeń. 19 lutego-
'„Newe Frefe Presse." donosi z Pragi \ 

że 'pod naidisikiiiem kół przemysłowych, 
mafą być nawiązanie rokowania międfcy. 
Czechosłowacją a Rosją w srwawiilei 
TRAUAIRIIA Rosji die june. 

— — w . 

S z a t a * * gilzy!! 
„MECJfl" 

wyrabiane z prawdziwej francuskiej bibułki 
„Abadie" Z PODWÓJNĄ filcowaną walą 
szczelnie zapełniająca, otwór, są do nabycia 
w sklepach tytoniowych. 2899-20 
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TOWARZYSTWO AKCYJNE UBEZPIECZEŃ 

f 9 
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w B i e l s k u . 
Po zakończeniu przez pełnomocnika Panów likwidacji szkód ogniowych, 

wynikłych podczas pożaru naszego przedsiębiorstwa w Bielsku w dniu 24 
grudnia r. ub. poczuwamy się do obowiązku wyrazić Panom nasze uznanie 
za szybkie przeprowadzenie sprawy, szczególnie zaś za poprawne i przy­
jazne traktowanie zarówno ze strony likwidatorów, jak i rzeczoznawców. 

W zrozumieniu wielkości poczynionych przez pożar szkód, pelnomocni-
:y Panów w stosunkowo krótkim c zasie dokonali olbrzymiej pracy. Szybka 
likwidacja jest tem bardziej godna uznania, że umożliwiła nam przezwycię­
żenie trudności, w jakie popadło przedsiębiorstwo wskutek pożaru. 

Tem bardziej zaskarbili sobie Panowie nasze uznanie, że podczas trwa­
nia jeszcze likwidacji otrzymaliśmy poważne a conto należnej nam sumy, 
ubezp eczeniowej, aczkolwiek nie było to dla Panów obowiązujące. W k i l ­
ka dni po definitywnym oznaczę-niu strat naszych^niezwłocznie otrzyma 
liśmy należną nam resztę. 

Podczas całej likwidacji przekonaliśmy się, że Towarzystwo Pamów dy­
sponuje doskonałemi i zasóbnemi w kapitały stosunkami reasekuracyjnemi, 
które pozwalają Panom na brane udziału w asekuracji nawet najwięk­
szych przedsiębiorstw. Interesy ubezpieczonych są przez Panów ochrania­
ne w sposób wzorowy. 0 Josephy Spadkobiercy. 

B ELSKO. 
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Ponad waszemi głowami... 
P. prezydent Rzeczypospolitej od 

'iedził Poznań. Ze względu na szczegół 
H szacunek, żywiony dla p. profesora 
tomickiego, jako symbolu państwowe-
o majestatu, nie możemy dziś już przy 
•czyć powitania ze strony „poznań-
kicj", które stało się udziałem wyso-
lego dostojnika w chwili obejmowania 
rzędu. Psychika „poznańska" bowiem 
ie zawsze pamięta o tem, o czem ko-
iecznie pamiętać należy — vlde stosu-
pk do ś. p. Gabrjela Narutowicza i tra-
pcznego jego skonu... 

I chociaż w ostatnich dniach prasa 
rawicowa w; Poznaniu błądzlta w scho-
istycznym labiryncie dowodzeń o „do-
rej pamięci" społeczeństwa swego 1 o 
oczuclu praworządności — nie mniej 
tdnak wszystko odbyło się przyzwoicie, 
'a galowem przedstawieniu w operze 
ubliczność powstała na widok prezy­
denta z miejsc 1 wzniosła okrzyk na 
feeść jego. „Zaszczyci!" swą obecnością 
Przedstawienie również 1 p. liedinger, 
Jrzędowo prezes rady miejskie], a pry­
watnie — wielki oboiny Romana Dmow-
klego. 

Nie wątpiliśmy 1 nie wątpimy, że sze-
okle masy wielkopolskiego ludu przy­
wiązane są do idei polskie] równie sil-
^e, Jak 1 w innych dzielnicach. Przyję­
te p. prezydenta nic mogło być inne, niż 
Wdeczne i gorące. Jeśli poruszamy wo-
tóle ten temat, to tylko w związku z ty-
W właśnie „obozami" I „oboźnymi", któ-
*y, niestety, w Poznaniu mają jeszcze 
*lcksze niż gdzieindziej wpływy. Oni, a 
Ukt Inny są winowajcami faktu, że po­
między b. dzielnicą pruską a resztą Pol-
* l do dnia dzisiejszego jeszcze wznosi 
*e Jakiś niewidzialny mur, który trudno 
*st burzyć, rozwiera się przepaść, którą 
osypywać trzeba bardzo pilnie i powoli, 

Do tych ludzi nlctylko nie mamy zau-
«da, ale nawet nie wierzymy w szcze-
tośc oddawanych hołdów. Te same nle-
kyste usta, które dziś wołają „hurra!", 
Aspirowały przed kilkoma dniami w pra-
jto poznańskiej szereg zastrzeżeń 1 wy-
^etów. 

Nie wierzymy w Ich praworządność. 
(°st ona przykrywką dla Innych celów. 

czy? Czy „zwłaszcza" należy to po­
wtarzać w Poznaniu, bo ktoś śmie my­
śleć o przekonaniach i postanowieniach 
p. Prezydenta Inaczej? 

Nie, doprawdy, że z poznańskimi 
„oboźnymi" postępuje się zbyt delika­
tnie. Traktując ich w białych rękawicz­
kach, zapomina się o tem. że w społe­
czeństwie ziem zachodnich zaszły osta­

tnio bardzo głębokie zmiany | tylko to­
lerancja władz warszawskich winna 
jest, że przez szereg posunięć administra­
cyjnych nie przepędza się endecji na 
cztery wiatry z reprezentacyjnych sta­
nowisk, a wówczas mury upadną, a ma­
sy odetchną spokojnie, po polsku, a nie 
po poznańsku! Czy nie widzimy, co się 
tam dzieje? „Bronią się jeszcze twier­

dze Grenady, ale w Grenadzie zaraza.-* 
Tak, „zaraza" wolności i postępu, który 
zrzuca wszelkie sztuczne zasłony pod-
szczuwań i mącenia wody. 

Trochę odwagi, a „minimalna absty. 
nencja opozycji" pęknie, Jak bańką my« 
dlana. Może mydlana, a może szklana, 
pod którą siedzą czasem pijawki— 

Czesław OłtaszewsKi. 

Czerwonogii.ardz.sfa musi wiedzieć, 
co to jest— frakcja, rezolucja, opozycja 

Olbrzymia większość nie zna nawet nazwisk 
członków rządu. 

,{"no podkreślanie praworządności w 'I 
tali wypadkach jest grubym nietaktem, 
°̂ praworządność jest tylko obowiąz­

ani, a stosunek do prezydenta Rzplltej 
j^arły być musi na przyrodzonym sza-
Sku i miłości do Idei niepodległe] Pol­
ki. I dlatego twierdzimy, że nie tyle le-
^Izm kierował „oboźnyml" poznański-
ĵ i wiele zwykły, poziomy stracha Ci 
^zle siedzą dzisiaj, jak myszy pod mio> 
R naginają się z wymuszonym na twa-
Jty uśmiechem do panujących warun-

Kiedy po wojnie domowej rząd so­
wiecki przystąpił do reorganizacji armji, 
postanowiono zmniejszyć, w miarę moż­
ności, stan personalny wojska stałego, 
podnosząc jednocześnie zdolność jego bo­
jową, drogą lepszego i gruntowniejszego 
wyszkolenia rekruta. Poneważ jednak 
armja czerwona jest armją klasową, prze­
to rząd sowiecki ocenia ją nietylko pod 
kątem widzenia potrzeb strategji, lecz 
również ze stanowiska wybitnie politycz­
nego. 

Dla potęgi politycznej armji czerwonej 
miarodajną jest ilość znajdujących się w 
jej szeregach komunistów,'a.dlatego czyn 
iiiki miarodajne, dążąc do udoskonalenia 
armji, starają się wszelkiemi siłami 
zwiększyć ilość organizowanych w stron­
nictwie komunistycznem czerwonogwar-
dzistów. 

Na odibytej w tych dniach konferencji 
sowieckich działaczy wojskowych czło­
nek rewolucyjnej rady wojennej, Bub-
now, wygłosił ciekawy referat o stanie 
intelektualnym żołnierzy-komunisto w. 

Według Bubnowa ilość żołnierzy 
czerwonych, organizowanych w stron­
nictwie komunistycznem, wynosi 87.000 
osób, a ponadto jeszcze 120.000 żołnie­
rzy należy do związku młodzieży komu­
nistycznej. Prawie polowa wojiskowych-
komunistów wchodzi w skład korpusu 

! oficerskiego. Wśród szeregowców ilość 
| komunistów jest daleko mniejsza (oko­
ło 7 proc). 

Suche te cyfry nie są oczywiście w 
stanie zilustrować należycie stanu inte­
lektualnego arniji czerwonej. Dlatego też 
Bubnow w swym referacie przytoczył 
cały szereg szczegółów z życia żołnierzy 
sowieckich i z działalności poszczegól­
nych instytucji wojskowych. 

Żołmerze-komuniści zobowiązani są 
uczęszczać na specjalne kursy polityczne, 
gdzie wykłada im się t. zw. „abecadło 
polityczne". Nad wychowaniem partyj-

ale co tkwi na dnie ich dusz, w tem 
*Dlej nie maczać pióra.. 
< Najchętniej nie podnosilibyśmy te] 
^źl lwe] kwestji Jedynie 1 wyłącznie ze 

zUlędu na osobę p. prezydenta, skłoniło 
jednak do tego słabe zrozumienie 

^tuacji ze strony niektórych organów 
j^sy warszawskie], która z niepotrze-
S pompą traktuje powitanie w Pożna-
*"»Jako coś szczególnego I godnego do-
jpniego podkreślenia. Czytamy np.: 
'̂ekl zaletom 1 stosunkom osobistym p. 

Ncwody Bilińskiego, udało się ogranl-
abstynencję opozycji do mlnl-

""ini..." Wstyd! 
Albo: „Mowa p. prezydenta wywar-

nem żołnierzy czerwonych czuwają spe­
cjalni instruktorzy. Pomimo to jednak 
bardzo wielu czerwono-gwardzistom ob­
cą jest zupełnie ideologja komunistyczna, 
a nie brak wśród nich i takich, dla któ­
rych polityka jest pojęciem wprost le 
gendarnem. 

Ciekawe światło na stan intelektualny 
żołnierzy czerwonych rzuca przeprowa­
dzona niedawno wśród czerwonogwardzł-
stów ankieta o znajomości terminologii 
bolszewickiej. Ankietę tę przeprowadzo­
no w ten sposób, że z poszczególnych for­
macji wojskowych wybrano 10 żołnierzy 
(w tem 2-ch członków związku młodzie­
ży komunistycznej), którym postawiono 
szereg dość elementarnych pytań, doty­
czących zasadniczych pojęć politycz­
nych. 

Z 10-ciu czerwańogwardzlstów tylko 
jeden wiedział, co to jest „Gommdan" 
(chińskie stronnictwo polityczne, sympa­
tyzujące z bolszewikami), podczas gdy 
pozostali sądzili, że chodzi łu o jakieś 
nazwisko chińskie. 

Na pytanie, kto to jest Cziezerin, od­
powiedziało tylko 2-ch żołnierzy, reszta 
zaś nie wiedziała wogóle, że istnieje poli­
tyk rosyjski tego nazwiska. Również 
2-ch tylko żołnierzy mogło odpowiedzieć 
na pytanie, co to jest dyskusja. 

Dla pozostałych słowo to było zupeł­
nie czerni nowem, a jeden czerwono-
gwardzista, który widocznie już kiedyś 
o dyskusji słyszał, oświadczył, że „jest 
to, kiedy dużo ludzi chodzi lub jeździ". 

Czterech żołnierzy, okazuje się, nie 
miało najmniejszego pojęcia o istnieniu 
WCIKA (Ogólnozwiązkowego centralne 
go komitetu wykonawczego), choć jest to 
jedna z najpopularniejszych instytucji rzą 
dowyeh w Rosji sowieckiej. 

Na pytania, co to *est frakcja, rezo­
lucja, opozycja, Komintern, odpowiedzia­
ło z 10-oiu zaledwie 1 — 4 czerwono-
gwardzistów. 

Parlamentarzyści polscy 
jadą do Francji. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dziś odbędzie się posiedzenie dolega 

tów parlamentarzystów polskich, któriy 
wyjeżdżają do Francji celem ostateczne 
go ustalenia składu delegacji i bliższych 
szczegółów. Ustalonem jest wkażdym 
razie, że wyjazd nastąpi dnia 23 bjm. 

Dziś ambasador Laroche z małżonką 
podejmą o godz. 8.30 wieczorem obia­
dem marszatkostwa Ratajów i szereg 
osób ze świata politycznego i parlamen­
tarnego. 

Górska katastrofa 
na Korsyce 

wiele ofiar w ludziach. 
Rzym, 20 lutego. 

Z Koryski donoszą o straszliwej ka­
tastrofie, jaka się tam wydarzyła. Z gór 
spadła olbrzymia lawina, zasypując wie­
le domów, zina/jdirjących się na stokach 
górskich. Dotychczas wydobyto 12 tru­
pów. Ekspedycja ratunkowa odkopuje 
w dalszym ciągu przysypanych. Zagrody 
zupełnie zniszczone. 

B. ssplrant policji Bactirach 
i 30 członków bandy fałszerskiej zasiądą w czerwcu 

na ławie oskarżonych. 

to 

doskonałe wrażenie: z powszechnym 
*wzem przyjęto zwłaszcza ustęp, w 
rVm podkreślił on nienaruszalnos:-

Warszawski korespond. „Republiki" 
telefonuje: 

Wydział 8-my karny sądu okręgowe­
go rozesłał wreszcie akta oskarżenia 
trzydziestu osobom, pociągniętym do od-
poweidzlalności, łącznie z b. aspirantem 
urzędu śledczego Danielem Bachrachem, 
za udział w bandzie fałszerzy paszpor­
tów zagranicznych. 

Akt oskarżenia był uzupełniany ki l ­
kakrotnie przez prokuraturę i obejmuje 
obecnie kilkadziesiąt stron bitego druku 

przybyli, jak się okazuje, z Nowego Jor­
ku z Samuelem Weisstelnem na czele, 
dalej technicy przedsiębiorstwa, pracują­
cy pod fachowem kierownictwem braci 
Echtów z Warszawy i wreszcie Daniel 
Bachrach, jako osobna postać bardzo wa­
żna, gdyż, jak głosi akt oskarżenia, za­
pewniająca bandzie bezkarność. 

Dzięki osobie tego ostatniego, prze­
prowadzane oddawna śledztwo w spra­
wie fałszerzy paszportów było bardzo 
utrudnione. W urzędzie śledczym z re-

Straszliwe tornado 
w Stanach Zjednoczonych. 

Nowy Jork, 20 lutego. 
Wczoraj gwałtowne tornado wyrzą­

dziło w stanie Louisianna, Missisipi i 
Georgia olbrzymie szkody. Szczególnie 
Anllanta w stanie Georgia zostało po­
ważnie uszkodzone. Liczba ofiar wyno­
si 32 osoby zabite i 300 rannych. Straty 
materjalne olbrzymie. 

40 dzieci 
znalazło śmierć na morzu. 

Rzym, 20 lutego. 
Wczoraj wieczorem zatonął na jezio* 

rze Como w północnych Włoszech paro 
wiec, na którym był biskup z Como i 70 
dzieci Wiele dzieci utonęło. 30 dzieci 
między uratowanemu jest ciężko ran­
nych. Biskupa uratowali ludzie z brze­
gu, którzy, zauważywszy katastrofę rzu-
c.li się wpław w stronę statku. 

Na pierwszem miejscu postawiono wjguły ginęły akta, które mogłyby szko-
nim Eljasza Gorena, pośrednika; którego jdzić organizacji i urywał się wątek tego 
działalność jako kolportera wyrobów,czy innego dochodzenia. 

«nic poiskj, a tem samem nietykal 
*e granic zachodnich..." Cóż to zna 

„wytwórni" była najenergiczuiejsza. 
Jest tam poza tem kilkunastu innych 

pośredników z różnych miast Rzeczypo­
spolitej, dokładnie obsadzonej przez roz-
eałęzlona bandę, są organizatorowie, 

Konkurenci przedsiębiorstwa byli 
zresztą tępieni przez Bachracha z całą 
bezwzględnością. 

Termin rozprawy spodziewany jest 
w połowie czerwca.' 

Fabryka 20-zlofówek 
została wykryta w Poznaniu, 

Poznań, 19 lut ega 
Policja poznańska wykryła na przed­

mieściu Górczyn szajkę fałszerzy 20-zio* 
tówek, których aresztowano w mieszka* 
niu rusznikarza Owczarkowa, w czasie 
fabrykacji falsyfikatów. Skonfiskowano 
zapas papieru i duże ilości falsyfikatów 
niewykończonych, drukarnię litograficz­
ną, klisze itp. Czterech członków szajki 
osadzono w więzieniu. • 

i '.i>wi liii 
Król rumuński 

powraca do zdrowia. v 

Bukareszt, 19 lutego. 
Stan zdrowia króla Ferdynanda zna-') 

cznie się poprawił. Lekarze pozwolili nu* 
przerwać na dwa dni kurację radową, 
aby mógł cały ten czas spędzić w to-, 
warzystwle swego brata, ks. WUhelnuł\ 
Hohenzollerna. 

http://Czerwonogii.ardz.sfa
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Felieton. 

DiTnajmłodszej matki. 
Miła Paai Gieniu 1 

°l&zę do Pani list- Choć mi to z trudem przy-
<:ho<lzi. Chcę' mianowicie pomówić z Paula o 
rzeczach, które lepiej zrozumieją Twoi rodzice. 

Za kilka lat, gdy dziecko Twoje będzie sic 
bawić Już piłka I kółkiem a Ty będziesz w wic­
iu, gdy miłość puka do serc ludzkich, odczyta] 
ten list 

Znajdziesz w nim mole niejedna uwagę nad 
którq sic zastanowisz. 

«•* » 
Masz zaledwie 13 lat. 2yole Twoje nie róż-

dło sie prawdopodobnie niczem od tycia Twych 
rówieśnic i koleżanek-

Chodziłaś do szkoły, odrabiałaś pracowicie 
udania. • w czas wielkiej pauzy rozmawiałaś 
• czemś długo I deka wie z koleżankami. 

Chciałbym wiedzieć o czeoi mówiłyście. Nie­
raz dochodził do uszu moich wasz śmiech, ale 
fo nie mogłem zrozumieć. 

Nie wiedziałem co was do śmiechu pobudza, 
bo jestem jut trochę za stary. 

Jedno wiem napowno- Przed Botem Naro-
dzmtlom wystawałaś z twarzyczka przylepiona 
tło szyb wystawowych I podziwiałaś lalki wteł-
kła • zamykających ale oczach, mówiące s m a ­
ma" — w ozdobnych kołyskach. 

Rodziców Twoich nie było stać aa tak w id ­
ma lato, 

Twój Instynkt macierzyński kobiecy od-
właozuy pod miłości znajdował ujście w opie­
ce aad maledkleod laleczkami. 

Z gniaperki. Z gałganków. Z porert—y. 

Nacie, mespodzfe-Cei przyszło sa deble-
ateoczokłwame obce. 

Co*, przeciwko czema borzyta mc cała Twe-
|a Wota. 

Okratno- Wocmt Przerastała ca swą ata Twa 
•ryobraiafo. 

S t e t f sk kobieta ata rozaaacjoc tego sama. 
Trochę ciekawości, oirudeósrwo bóm, lok 

atnunJrwy przed deznaoem-
Ctezkśe radia rzoaywbtoad przeorały Twe 

kacio 
wiechy. 
W t rem. 

wanem wszystkie drobne 
prace I dziwiła Twego młode-

S kóreml 

Wicepremier Bartel padł ofiarą 
skandaliczne) gospodarki w monopolu tytoniowym. 

Żądamy dokładnego zbadania materiału, z kiórogo wyrabiane są papierosy. 
Wczorajsza „II. Republiką" przymio-

sła sensacyjną wiadomość, iż wriceprem-
jer Bartel zachorował naskutek zatru­
cia tytomiem z monopolu państwowego. 

Wiadomość zgoła cli arak terys tycz­
na, jeśLi się zważy, te tytoń monopolo­
wy od dłuższego czasu daiu się we zi,a-
ki olbrzymiej warsrwie ludności 

Wielokrofotie podnoszono na lamach 
prasy zarzuty przeciwko monopolowi 
tytoniowemu, zarzuty poważne i uza­
sadnione, które jednak noe odnosiły 
skutków. 

Papierosy t tytonie w dalszym ciągu 
byJy najpoślediniiiejszego gatunku i 

zatruwały organizm palaczy, 
którzy ze względu na niemożliwość ko­
rzystania z papierosów zagraracznjTrh. 
ulegając naogowi, zmuszeni byli uży­
wać wyrobów monopolowych. 

Dyrekcja monopolu wyjaśniała, za­
przeczała, jedinem słowem czynła wszy 
srCko możkwe, by wytlłumaczyć sie 

przed ogółem społeczeństwa i udowod-
wić. że wyroby jej naie są tak złe, jak to 
sobite niektórzy wyobrażają. 

O drobnych wypadkach zatrucia ni­
kotyną ivie wspominało sie wcale. n:e 
wiedzróało sie poprostu o nich. trzeba by­
ło więc, ażeby wiceszef rządu doznał 
na sobie błogosławionych skutków oa-
ieroa papierosów monopolowych, by 
wzbudizido to ogólną uwagę i by prze­
konało dyrekcję monopolu, że 

jednak nie Iest tak. lak być powinno. 
Najaosadntejszym przykładem, któ­

ry otworzyłby może oczy dyrekcji mo­
nopolu, byłoby próbne znaeSieirle na pe­
wien okres czasu zakazu importu do 
kraju papiterosów i rytom" zagranicznych. 
Wywarłoby to z pewnością nóezwykiły 
skutek. 

dochody monopolu bowiem spadyby 
do zera. 

z tej prostej przyczyny, że prawie cala 

Każdy może udowodnić 
swoją przynależność państwową—bądź jakimkolwiek 

dokumentem, bądź też przez świadków. 

w tal ehwfl, co zrobić. 
Zadęty dzłeaafcnek szkolny. Straszny roz-

ooaurry. gdy mHość w sercach domów-
•mów waleay z (Jopa aksurwlśda. 

A sam aa łdane ozal alf groźna obmowa. 
Pmna podwórka, rapsod sklepika I magia, wy-
«ak aleabmcamd acłnj — Szkoła, koleżanki-

Caeka ok płeć mi d e i k k a walk. Walk. któ-
W podjęto bod a m* — zaraz — jutro, gdy roz­
wieje ate m adeczna mgła, w której es wszyst­
ko ski ódata. 

n 
1%> płarwaz* Twoja katastrom t y clona- Ń e 

Kmmkm M w tej cłiwtH, oto zdajesz sobie 
wrawy z niczego. 

Zartnnm eicmentarne, podświadome, odwlecz-
ete kobiece opanowują Cie z dziwna moca. 

PTTOSUOU Cl cały świat Twoje medorzyn-
Stwo. 

Losy obok Ciebie mata i ywa błota. Ponda 
#szystko Cl droga. Otwiera oczy. Oddycha-

Za rok nowie Cl : Mamo! będziesz miała 
riedy lat czternaśde-. 

Pytają Cle, czy wrócisz do szkoły, 
chcesz nawet o tem myśleć w te] chwili-

Co wiemy, my starsi, o Was dziewczynkach 
„tlkunastolełnlcli? 

Nic- Ani rodzina ani szkoła- Dbamy, byście 
były syte, ubrane, zdrowe. 

By nauka w parze z rozwojem fizycznym szły 
normalnie. 

A przy katastrofie, takiej jak Twoja, Cleniu, 
atajemy bezradnie. 

Nie mówi sie o tem nic dfa świętych kano-
łów Wstydllwośd. 

Pozatcm poszukuje się sprawco'. . I sądzi sic 
'cli surowo, by zatryumfowała Sprawiedliwość. 

Pytamy Cle o to, o czem mówić nie chcesz-
K ule rozumiemy tego, co jest dla Ciebie jasne 
lak sionce • 

Stqd wieczysta niesprawiedliwość, ścinająca 
mrozem zaranie dni dziecięcych. 

Stad łzy dla nas niepojęte za które ktoś 
Mąćcież winę ponieść musi, bo życic nic znosi 
próżni) 

Zapyta mnie niejeden poco ten list napisa­
łem do Ciebie Gienlu. Co mam Cl do powie­
dzenia. 

Otót chdalbym byś za lat kilka może z listu 

Urząd wojewódzki w Łodzi otrzymał 
specjalną Instrukcję ministerjalną, wyja­
śniającą niezwykle aktualną sprawę, w 
jaki sposób mogą obywatele udowadniać 
swoją przynależność państwową. 

O ile chodzi o księgi stałej ludności, 
to dopuszczony jest obecnie dowód praw 
dy przez dokument publiczny, wystawio­
ny przed rokiem 1915, stwierdzający, że 
od tego czasu osoba zainteresowana by­
ła zapisana w tych księgach. 

Dokumentami, służącemł do tego ce­
lu, jest książeczka legitymacyjna, pasz­
port rosyjski, wyciąg z ksiąg stanu cy­
wilnego — o ile dokument taki zawiera 
wzmiankę, że dana osób? iett stałym 

mieszkańcem wymienionej gminy, mia­
sta lub osady. 

O ile zaś chodzi o udowodnienie za­
pisu do ksiąg stanowych organizacji, to 
w tym wypadku przewidziane jest do­
puszczenie ustalenia przynależności sta­
nowej za pomocą zeznań świadków i w 
drodze dochodzenia z urzędu. W prak­
tyce ustala się w ten sposób również za­
pis do ksiąg stałej ludności, jeżeli zainte­
resowana osoba nie posiada żadnych do­
kumentów, świadczących o zapisie. 

W ten sposób wprowadzono szereg 
poważnych ulg dla ludności, która prze­
bywała w okolicach, nawiedzonych lub 
zniszczonych przez wojnę. (E). 

Waluty , weksle i czeki, 
wywożone zagranicę, podlegają nowym przepisom. 

Mlędzybankowy komitet banków 
łódzkich powiadomiony został o nowych 
przepisach min. skarbu w sprawie o-
broru pieniężnego z zagranicą. Rozpo­
rządzenie to w znacznej mierze utrudnia 
Importerom, wojaż erom i eksporterom 
obrót pieniężny. 

Dotąd pozwalano na wysyłanie po­
czta zagranicę weksli, obecnie zaś wol­
no wysłać zagranicę I czeki, przytem 
adnotacje Izby skarbowej w Łodzj lub 
banku dewizowego o tej wysyłce mu­
szą być uczynione na wekslu lub czeku 
tak, ?hy nie uszkodzić tekstu. 

Poważnem utrudnieniem jest wyłą­
czenie z prawa wywozu weksli i cze­

ków do wysokości 1000 zł. paryteto-
wych, które dotąd można było wywozić 
w walucie polskiej i zagranicznej bez 
specjalnego zezwolenia na podstawie 
paszportu zagranicznego 

Wprowadzono wreszcie obostrzone 
przepisy, dotyczące walki z handlem 
zezwoleniami l zaświadczeniami walu-
towomi, które muszą być przedstawiane 
również j przy załadowaniu na kolei to­
waru. 

Dalszem utrudnieniem eksporterów 
jest skrócenie terminów, w których wa­
luty za wywiezione towary ńiuszą 
wpłynąć do Banku Polskiego. (E) 

ludność korzystać poczęłaby z produk­
cji zagTarHcznej. 

Stan tató musi nasunąć pewne re­
fleksje i każe zastana wić się aad jego 
przyczyną-

Państwowy monopol tytoniowy, w 
myśl warunków pożyczki włoskiej, o-
trzymuje większą część surowców -c* 
pośrednictwem Włoch. 

Pomijając już, że jest to wielce nie­
korzystne, ze względu na niemożność 
kupowania towaru z pierwszej ręki lecz 
przez pośredników, należy zaznaczyć, 
że Włochy, wykorzystując te warunki, 
przysyłają niezbyt wyborowe gatunki 
tytoniów. 

Z drugiej strony surowiec ten nie na 
leży jednak do najpośledniejszycb I we­
dług oplnji ludzi miarodajnych, możnaby 
było z niego sfabrykować oonajmnicj o 
100 procent lepsze gatunki papierosów, 
niż obecnie znajdujące się w sprzedaży. 

Że tak nie jest, na to składa się cały 
szereg przyczyn. 

Przedewszystkiem surowiec, przyby­
wający do nas z Włoch, nie jest nale­
życie kontrolowany, co sprawia, że du­
żo starego, popsutego i zleżałcgo towa­
ru dostaje się do fabryk. Drugim etapem 
jest nienależyta kontrola w niektórych 
fabrykach, które 

zużytkowują nadpsuty towar. 
Typowym przykładem mógłby posłu­

żyć proces dyr. Wronki i towarzyszy. 
Pomijając fakt ich winy, nieda się za* 

przeczyć faktowi, iż w łódzkiej fabryce 
działy się nadużycia, polegające na tem. 
że nieużytki surowcowe, przeznaczone 
do zniszczenia, zużytkowane były do 
wyrobów tytoniowych. 

Obserwując kupujących papierosy w 
sklepach tytoniowych, łatwo można za­
uważyć, iż szukają oni.na pudełku zna­
ków fabrycznych, przekładając nprz. pa­
pierosy z fabryki krakowskiej, nad inne 

To służy potwierdzeniem wyżej wy­
mienionego przykładu. 

Stosunki te bezwzględnie muszą lileC 
naprawie. Nie można dopuścić db tego-
by zdarzały się coraz częściej wypadki 
zatrucia nikotyną. 

Umowy z Włochami zmienić nie mo* 
żna, ale nadsyłany stamtąd surowiec 
winien być skrupulatnie kontrolowany* 
nieużytki zaś odsyłane z powrotem. 

Nadto winien być wzmocniony nad­
zór nad produkcją w fabrykach, byśmy 
raz wreszcie mogli zapalić papierosa. be2 
obawy zatrucia organizmu. SUM. 

doskonała 
^namiastka hawy 

Punkt zwrotny 
w istnieniu naszej planety. 

Berlin, 20 lutego. 

(TeL radjostacji berlińskie}). 

Wzburzenie całego świata wzrasta. 
Zagadka Marsa, jak nazywają uczeni t-
jemnicze glosy z przestrzeni międzypla­
netarnej, pochwycone przez radjo, nie 
została jeszcze rozstrzygnięta. Następne 
zgłoski wystana do nas przez mieszkań-

tego się dowiedziała — za lat kilka powiadam, 
gdy żydc Clę napoi goryczą, że nic jesteś 
gorsza od tysięcy Twoich rówieśnic. Że za nic 
ule ponosisz winy- Żc nikt Clę nic miał prawa 
potępiać- T życzę Cl wielo szczęścia, miłości, po­
gody 1 hartu wytrwania, najmłodsza Matko, ma­
leńka kobietko, odarta tak wcześnie ze wszyst­
kich złudzeń życia, którego jesteś współtwór­
czynią, i 

Tak, Współtwórczynią, wbrew wszystkim 
puszczykom, puhaczom I obłudnik om-

bo tak chce mądra ponad wzystko natura. 
Andrzej Nulius. 

ców dalekiej planety brzmią M.E.D.U. 
co wraz z poprzednią tworzy niezrozu­
miałe słowo M.A.D.A.M E. D. U. z niez-
mieraem napięciem oczekują najznako­
mitsi uczeni świata dalszych zgłosek. 

uarpczone iebranie 
Zw. podoficerów rezerwy 

Zarząd ogólnego związku podofice­
rów rezerwy Rzplitcj Polskiej okr. łódz­
kiego, podaje . do ogólnej wiadomości 
członkom związku, że walne zebranie, 
mające się odbyć w dniu 20 lutego r. »• 
z przyczyn niezależnych od zarządu ni* 
odbędzie się, ząś termin zwołania war 
nego zebrania nieodwołalnie ustalono n» 
sobotę dn. 26 lutego 1927 r, godz. 
w pierwszym, 7-mą w drugim te rmin 
w lokalu rady miejskiej przy uh Pomor­
skiej 16. 

s a m p ierze-dezynfekuje-biel i -
nię zawiera chlorku-nie niszczy bielizny. 
Wielka OSZCZędnoŚĆ pracy i pieniędzy 

Fr. Puls S.A. Warszawa, wierzbowa 11. 



Go usłyszymy przez radio 
dziś, w niedzielą dnia 

20-go lut ego f 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. ' 

14.15 — Odczyt p. t. „Hodowla trzody chlew-
lejs rat* — kierunki" (prelek. L) —• wygi. pani 
fcarja Karczewska. Po odczycie komunkat me-
V:orologiczny. 

14 .40 — Stacja nieczynna. 
15.00 — Transmisja z Filharmonji w a m . III-go 

<oncerlu symfonicznego s cyklu Beetbovena. 
tześć L 1. Uwertura „Egmont". 2. Koncert po-
rójny C-dar na skrzypce, wiolonczelę i fortepian, 
' Iow. orkiestry. Część I I . 3. Symfonia lV-la. 

17.00 — Program dla dzieci (p. Benedykt 
lertz). 

17JO — Koncert popołudniowy. Część IL 1. 
*i) Ang. Sódermaat Szwedzki marsz weselny, b) 
\ Godardt „Viennoisc'\ op. 55, c) Giordanu 
•Caro mio ben" wykona orkiestra. 2. Verdi: 
^rja Rodrigo z 0 7 . „Don Carl os" — odśpiewa p. 
E Manus-Ferraro. t . Vcrdi-Popp: Walc koncer­
towy na tematy I op. „Traviata'' — wyk. p. E. 
Wojalcowskł. Część I I . 4. L. Siede: Suita p. i. 
•Karnawał'4 — orkiestra. 5. a) E. Kronke! Ca-
price imprompta. b) Moniuszko-Poppen Prrjuł-
alczka — wyk. E. WoJalcowakŁ 6. a) Gallt Bar. 
k&roJJa, b) Kewiadomski: Pieto żołnierska — od­
śpiewa p. Edward rlanus-Ferraro. 

19.40 — Rozmaitości — wygłosi p. LawińskL 
19.00 — Odczyt p- Ł Polska aa progu Złote­

go Wieka" — wygł. prof. Henryk Mościcki. 
19.30 — Odczyt p. t .Jtocwó) 1 stan obecny 

mdoznarwatwa D o l s k ł e g o " — proŁ S i Poniatów 

19JS5 — Odczyt p. t „Psycbotecnnika" — wy­
głosi tot Eugeniusz Porębski 

30.50 — Koncert wieczorny. Wykonawcy" 
Chor meaiany „LutnJ Warszawskie i 4 ' pod dyr. 
|HoŁ Piotra Maszynsklego, orkiestra P. R. pod 
*tyr. proŁ Jana Dworakowskiego, p. Mieczysław 
Salecki (śpiew), oraz proŁ Jerzy Lefeld i proŁ 
Feliks Starczewski (akompaniament). 

22.30 — Transmisja muzyki tanecznej s cu­
kierni .Wielka Ziemiańska". 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
RZYM, iala 4224 m, 21.00 — Koncert sym­

boliczny. 
WIEDEŃ, fala 517.3 n u 19.43 — „Kobiet* w 

Purpurze", operetka J. Gilberta. 
PAGA, fala 348.9 nu, 19.00 — „Baron cygaa-

operetka Kalmana. 
B E R U N , fala 484 m., 19.30 — JZlot* Runo*', 

•Pera Wagnera. 
0OOOCOOCOCXXXX>r»OOOCX»OOC)0(X>OCX> 

_ „ILUSTROWANA REPUDLIKA' ._ 

C A S I N O 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Niesamowita opowieść filmowa, osnuta na tle najnowszego ar­
cydzieła znakomitego powieścloplsarza 

H . H . E W E R S A 
( a u t o r a „ A L R A U N E " ) 

T U D E N T 
z P R A G I 

w której główną rolę gra najgenialniejszy traclk światowy, 
bezkonkurencyjny aktor ostatniej doby 

KONRAD VEIDT 
M o m e n t y p e ł n e s a t a n i c z n e j g r o z y , śc ina jące 

1 k r e w w ży łach ! • i • 

S ' ™ ' n y Z i e l o n a P a p u g a 
wykona specjalnie utoiony repertuar składający ślęz kapitalnych 

piosenek studenckich. 
S y m f o n i c z n a o r k i e s t r a p o d d y r . L. K A N T O R A . 

POCZĄTEK O GODZ. 1.30. 

ff GS Ł$ IM WSUSILIL MLEISC 5 0 gr. i 1 zł. 

Str. Ł , 

Wszyscy do Zgierza! 
Zaprasza was 31 p. 5. K. 

„Żołnierze 31 pułku Strzelców Ka­
niowskich1 

Pan prezydent Rzeczypospolitej w nfc-
dzielę, dnia 27 lutego 1927 r., o godzinie 
10-ej w Zgierzu wręczy pułkowi chorą­
giew ofiarowaną nam przez obywateli 
powiatu łódzkiego. 

Wzywam i zapraszam wszystkich o-
flcerów, podofioerów i szeregowców 
rezerwy, oraz wszystkich tych, którzy 
kiedykolwiek służyli w szeregach n? 
szego pułku, ażeby, dokumentując przy­
jaźń i mHość braterską, która nas łączy, 
stawili się w dniu tym w Zgierzu, w ce­
lu wzięcia udziału w tej tak wzniosłej 
dla nas wszystkich uroczystości. 

Dowódca 31 pułku S. K. 
( - ) Yogel, pik. 

1 
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rosit iruMilili 
OdbiorniKl 

oraz 
mli\ składowi 
Ładowanie 
• k u m u l a t o i ó w . 

HERBATA PERŁOW 

W ręce prokuratora 
oddana została sprawa 

łagiewnicka. 
W związku z artykułem p. t. „Nie­

dbalstwo, czy zła wola?", który ukazał 
się w nr. 48 „I I . Republiki" z dn. 18-go 
b. m„ magistrat wyjaśnia co następuje: 

Po wykryciu nadużyć, popełnionych 
w lasach łagiewnickich przez niepraw­
ny wyrąb pewnej ilości drzew i prze­
prowadzeniu wstępnych dochodzeń, zo­
stała w dn, 28 października 1926 r. wy­
znaczona specjalna komisja, która, pod 
przewodnictwem p. naczelnika H. Illini-
cza, przeprowadziła ścisłe dochodzenia 
w tej sprawie. 

Po zebraniu odpowiedniego materia­
łu, magistrat — na wniosek komisji — 
oddał sprawę prokuratorowi przy są­
dzie okręgowym w Łodzi, który nadal 
jej odpowiedni bieg, przekazując akta 
sędziemu śledczemu na powiat łódzki, u 
którego sprawa obecnie się znajduje. 

Tym sposobem magistrat uważa spra­
wę tę dla siebie za załatwioną, co się 
zaś tyczy omawianej we wspomnianej 
notatce działalności komisji radzieckiej 
— magistrat nie ma najmniejszego wpły 
wu na jej ukonstytuowanie się. tok prac 
i t. p. 

Wiceprezydent (—) W. Groszkowskl. 

lBf fys. dolarów m 
kuracji 

wypłaciło tow. „Silesia". 
Dura 24 grudnia ub. roku spłonęły w 

Bielsku znane zakłady budowy maszyn 
p. f. „G. Josephy S-cy". przyczem firma 
poniosła bardzo znaczne straty. 

Jak dowiadujemy się, zakłady były 
całkowicie ubezpieczone w tow. „Sile­
sia". Skonstatowanie wysokości strat 
przeprowadzone było niezwykle szybko 
1 intensywnie. Pracował przytem cały 
sztab urzędników, a sprzątaniem gru­
zów f uszkodzonych maszyn zajmowało 
się około 150 robotników; codziennie 
wywożono 5—6 ciężarowych samocho­
dów. 

Obliczenie szkód zostało Już dokona­
ne i nastąpiła pełna wypłata sumy ubez­
pieczeniowej 194.000 dolarów. 

Tow. „Silesia", założone przez prze­
mysł bielski, wydało sobie doskonałe 
świadectwo swej pracy i udowodniło, 
że dysponuje pierwszorzędnemi stosun­
kami reasekuracyjnemi (Anglo-Elemen-
tar we Wiedniu, Commcrcial Union w 
Londynie). 

Oddział łódzki „Silesii" znajduje się 
przy ul. Andrzeja nr. 12. 

Zjazd drobnych kiipoóa 
rozpocznie dziś swe 

obrady. 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna o go­

dzinie 2-ej swe obrady walny zjazd dro­
bnego kupicclwa łódzkiego z całego wo 
jewództwa. 

Na zjeździe tym obecni będą przed' 
Stawiciele centralnych organizacji ku-
plectwa polskiego oraz rcprczcntaci sze­
regu gałęzi życia gospodarczego. Przed-
miotem obrad będzie w pierwszym rzę* 
dzie doniosła dla drobnego kupicctwsj 
sprawa kredytu w bankach państwo* 
wych, z którego datąd ta galęź handle 
prawie zupełnie nie korzystała. 

W związku z tą palącą sprawą pod: 
dany będzie dyskusji projekt stworzeni; 
centralnej kasy wzajemnej pomocy dlr 
drobnego kupiectwa na terenie całegr 
województwa. 

Wreszcie projekt min. skarbu w sprar 
wie zasadniczej reformy podatku abr<y 
towego skłonił organizacje drobnego ku» 
plectwa województwa łódzkiego do wy( 
sunięcia swych zasadniczych w tej spra« 
wie postulatów, które ujęte będą w sze­
regu rezolucji 1 dezyderatów. (E). 

jjf fotelu i za kulisami. 

PIOTRA tii u . 
Romedfa w 5ciu aktach Andrze 
'° de Lopdea i Piotra Chainea 
Według powieści Klemensa Vau-

teł'a. 
Z ironiczne) powieści Oement 

^autela proboszcz wśród bogaczy" 
wykroili dwaj paryscy majstrowie teat-
t jdni Andrzej de Lord i Piorre Chainc 
tfęć zręcznych aktów komediowych, 
"kąpanych w pogodnym, słonecznym hu-

Bohaterem sztuka jest poczciwy pro­
ś ż e * wiejski, ksiądz Pellegrln, były 
^Inierz frontowy. Jest to ligura kapita! 
^ narysowana. Rubaszny i jowialny, 
'^"deczny i tak anielsko dobry, iż ostat 
?" kęs chleba oddaje biednym, przez rwą 
focreiwą naiwność staje się... swatem, 
^średnikiem w sprawach sercowych 

a»a Cousinet a i goścdem w podejrza-
e l 'eslauracji na Montmartre, 

prosta żołnierska natura, nie zno 
Ąca fałszu i obłudy, mimowoli dopro-
a<lza do konfliktu między małżonkami 

^ftusosiet, ucieczki panijCpusjnetj byłej 

tancerki „Casino de Parts" do Paryża 
i w rezultacie — małżeństwa Piotra 
Sableuse z Genią, siostrzenicą pana 
Cousinet. 

Komedja jest satyrą na rozpolityko­
wane duchowieństwo, które oddaje swe 
wpływy na usługi bogatej buriuazjL 

Monsigoor Sibue, wikarjusz general­
ny jest właśnie reprezentantem tego od­
łamu kleru, który z ambony kościelnej 
czyni trybunę polityczną w przeciwień­
stwie do ks. Pellegrin, oponującego sta­
nowczo przeciwko nadawaniu kazalnicy 
charakteru politycznego. \ 

Po premjerzc koraedji, zawrzało w 
całej prasie katolickiej. Pewien jej od­
łam uważał, i i sztuka jest obskurnym 
paszkwilem na duchowieństwo; inne 
dzienniki twierdziły, iż przeciwne — ko 
medja ta — ze względu na osobę ks. i 
Pellegrina — jest mila i sympatyczna 
każdemu wierzącemu katol kowi. Nie 

• wiem, jak się dyskusja na ten temat skon 
! r*»y!a we Francji, ale w Poznaniu zo-
I stalą ona przecięta przez oświadczenie 

stolicy arcybiskupiej, pochwalającej 
„Proboszcza". 

„Proboszcz wrród bogaczy" przypo­
mina w układzie i tire i ci nfćco koa&feifc 

de FIers'a i Cafllavet'a. Sprawy gabine­
tów polityków i gabinetów restauracji 
tworzą tu nierozerwalny splot; od alko­
wy do salonu prezydenta, rady mini­
strów brak tylko jednego kroku; od 
cnoty sentymentalnej zakochanego 
dziewczęcia do wyrafinowanej rozpusty 
tancerki paryskiej... jednego włoska. Pi­
kanterii w najlepszym gatunku nadaje 
komedji sutanna księża na tle conaj-
mniej 90 procentowego negliżu kokotki 
z Monlmartre'u. 

Premjera sztuki była oczekiwana s 
zainteresowaniem że względu na pierw­
szy wysięp p. Relewicz-ZiemblósldeJ, 
która kreowała rolę pani Coustnet, ongi 
gwiazdy musie — halTu, a obecnie mał­
żonki nuworysza i kandydata na depu­
towanego. P. Ziembińska stworzyła po­
stać pełną życia i temperamentu; grała 
z zacięciem komcdjowem, unikając szczę 
śłrwłe przesady, która czyhała na a r t y ­

stkę w każdej prawie scenie. Za koncer­
towy finał drugego aktu p. Ziembińska 
otrzymała frenetyczne brawa, który;h 
sporą cześć należy zapisać takie na 
rachunek .wytwornych eleganckich stro 
jów. I 

MASKARADA CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

ZaledwTe tydzień dzieli nas od moż> 
ności przekonania się naocznie, że tra«' 
dycyjna maskarada C. K. nie zawiedzW 
niczyich oczekiwań. Piękne dekoracjo 
doskonała muzyka, moc atrakcji si>ra< 
wią, że wszyscy goście spędzą mili 
wieczór. A gdy się jeszcze przypomn> 
jaki tani jest wstęp, oraz dodać, że ceny 
w bufecie sa bardzo niskie — niewątplty 
wie nikogo na maskaradzie nie zabralt 
nie, a więc do widzenia! 1 

Pozostałe bilety do nabycia w Mu­
rze Czerwonego Krzyża, Piotrkowska 
ar. 96. od godz. 9—2 po pol. 

Poniekąd drugim debjutem był wy­
stęp — zrzadka ukazującej się na sce« 
nie łódzkiej — p. Dębickiej: Mloc! 
artystka wykazała wielki talent korne 
jowy, jako naiwna, zakochana sióstr.: 
nic pana Cousinet. Za rolę 4ę należy 
się szczery poklask. 

Wykonawca rola głównej p. Woskc 
ski, jako ksiądz Pellegrin, był niezrów­
nany. Rubaszność i jowialność tej po­
staci oddał z wysokim artyzmem. 
Talent, talent i falent!~~. 

Godnym partnerem jego był p. Gro-
Ilcld, jako chytry 1 obłudny wikarjusz ga 
neraloy. Należą mu się słowa rzetelnego 
uznania nietylko za spokojną grę, ale i 
za kapitalną maskę. Wogóle p. Groliclti 
to aktor którego każda kreaoja ma swe 
odmienne, charakterysłycene piętno. 

Z powstałych wykonawców godzi tlf 
wyróżnić panów Szuberta, Ziembiński;, 
go i Mrozińskeigo. 

O reżyserji: p. K* TaSarklewlcsa tru 
dno byłoby nie wyrażać eaę sujperlaty-
wcmi. 

Anonimowy pfes. odtwarzał rott 
„Poilu" z \vlościvą swej rasie godnoi" 
c ^ ^ £ - POLAK,? 



Str. C ZILUSTROWANA REPUBLIKA". 

Pochowanie zwłok naszego niezapomnianego 
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STROSKANA RODZINA. 

odbędzie się w poniedziałek, 21 lutego punktualnie o godz. 2% z kostnicy starego I 
cmentarza ewangielickiego 

Z powodu zgonu nieodżałoua.iej pamięci 
E3« W*M 

F e l i k s a B o r n s t e i n a 
serdeczne współczucie wyrażają rodzinie 

P e r s o n e l i S i a i s S r o w i e 
s\arTvckiei F A B R V K I W Y R O B Ó W S U K I E N N Y C H zl l i o R N S T B I M Spółka A k c 

W T O M A S Z O W I E Maz, 

CASINO. 

Student z Pragi 
Z K O N R A D E M V E I D T E M . 

Chór „Zielona Papuga". 
Zanim jeszcze tearłr „Caslno" rozpo­

czął kampanję reklamową „Studenta z 
Pragi", cała Łódź wiedziała już o tym 
filmie, który tyle wrzawy narobił zagra­
nica. 

Mówiono, ze jest to obraz, stanowią-
"eg w dziejach kinematografgji epokę, ie 
Veidt przeszedł w nim samego siebie, te 
stworzył kreację, bezsprzecznie najlep­
szą ze wszystkich swoich dotychczaso-
wycli. 

Ci. którzy ten film widzieli, przyznać 
muszą, Iż ten niezwykły rozgłos jest zu-
oełnic zasłużony. Sam Konrad Vcidt Jest 
:nż dostateczną rękojmią, ie film zdobę 
dzie powodzenie, a leżeli do tego doda 
się nazwisko Heinza Hansa Ewersa, ty 
ul jego najlepszego dzieła (Student z 
Pragi) — sukces jest rzeczą dokonaną. 

Publiczność wali do kina ławą i opu­
szcza je z żywem zadowoleniem. Veidt 
nie zawiódł niczyich nadziel, stworzył 
posiać, która przysporzyła temu genjal 
R I E I N U artyście nowych laurów do wieńca 
chwały. 

Niesamowita opowieść o studencie 
który sprzedał czarnoksiężnikowi Scapi 
nellemu (Werner Kraus) swoje odbicie w 
lustrze i wynikłej stąd tragedji czaruje 
przedziwnym wdziękiem bajkowej Iluzji, 
•plątanej z brutalną rzeczywistością. 

Veidtowl nie wystarcza jedna rola w 
filmie. 

Od słynnych „Braci Schellenbergów" 
lubuje się w odgrywaniu ról „podwójne­
go człowieka". Tam owo rozdwojenie 
było kaprysem autora, który chciał od­
tworzyć Jednocześnie postacie dwóch 
tfraci, tu zaś — koniecznością, wynika-
iącą z treści. 

I znów publiczność podziwiała dwóch 
Veidtów, studenta Baldwlna i jego 7.a-

.klęte odbicie zwierciadlane, które niby 
upiór błąkało się po świecie. 

Film obfituje w cały szereg scen, wy­
bitnie emocjonujących, zanderających 
dech w piersiach. Nie moiv* pominąć 
również milczeniem gry Weraera Krau­
sa i Idealnie pięknej Agnes Esterhazy, 

Wybory są \m na karku. 
Z A W S Z Y S T K I E G R Z E C H Y O D P O W I A D A Ć B Ę D Z I E C I E P R Z E D 

S P O Ł E C Z E Ń S T W E M . 

W okreste ujawnienia szeregu nadu­
żyć I mnożących się niedokładności w 
gospodarce miejskiej, świadczących o 
niepomyślnym Jej stanSc •— wyłonił się 
wśród szeregu członków rady miejskiej 
projekt stworzenia specjalnej komisji, 
powołanej do kontroli czynności całego 
zarządu miejskiego. 

Projekt ten uzyskał wydatne popar­
cie w łonie prezydjum rady miejskiej 
oraz prezesa dr. Fichny. Projektodawcy 
wychodzili z założenia, że kontrola Go­
spodarki miejskiej była fikcją. Rada miej 
ska m. Łodzi wykonywała jedynie swo­
je prawo uchwalania budżetu, pomijając 
koniecznoś analizowania tego. jak bud­
żety lat poprzednich zostały wykonane, 
oraz czy wskazania rady zostały wcie­
lone w czyn* 

Projektowana komisji miałaby za za­
danie przy pomocy powołanych do te­
go wachowców przeprowadzać kontro* 
lę nad wykonywaniem budżetu przez 
magistrat i miała pozostawać w stałym 
kontakcie z komisją budżetową, gdyż na 
podstawie wyników pracy komisji kon 
trolnej stałaby się bardziej racjonalną 
praca komisji budżetowej. 

Obecnie sprawa powołania takiej ko­
misji do życia została zaniechana, a to 
wobec tego. iż frakcje radzieckie liczą 
się poważnie z rozwiązaniem rady w 
marcu 1 rozpisaniem na maj nowych wy 
borów do samorządu. Ten motyw za­
ważył w sposób zasadniczy na poczyi 
nanfach rady, która za najpierwsze swo­
je zadanie uważa uchwalenie bezdeflcy-
towego budżetu- (EX 

Wódka monopolowa 
będzie sprzedawana 
hurtem i detalicznie. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

czasie monopol spirytusowy otworzy w 
Lodzi kilka sklepów z detaliczną sprze­
dażą splrtyusu. 

Sklepy powyższe, prócz detalicznej 
sprzedaży, prowadzić będą hurtową 
sprzedaż koncesjonowanym detalistom, 
którzy w ten sposób zaoszczędzą sobie 
koszty przewozu, (bip). 

Na froncie toroMola 
sytuacja nie uległa 

zmianie. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Lodzi (Łódź, powia­
ty: łódzki, łaeki, łęczycki, brzeziński i 
sieradzflc w dniu 19 lutego 1927 roku by­
ło zarejestrowanych 41.538, w tem w sa­
mej Łodzi — 31.760, w Pabjanicach — 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 3 
m. 30 po cenach zniżonych „Żyw? 
trupt:. 

Wieczorem po raz trzeci pogodna, 
pełna sentymentu i humoru komedia 5 
5 aktach według powleScl Yautcla 
„Proboszcz wśród bogaczy" z Jerzy"1 

Woskowskim w roli tytułowej. Bile** 
ulgowe ważne. 

Jutra w poniedziałek, „Uśmiech k> 
su" •— Perzyńskiego, po cenach najni* 
szych. 4 

Wtorek I czwartek „Proboszcz wśr " . 
bogaczy". 

Środa — „Żywy trup". Ceny 
żone. . 

Piątek raz jeszcze '— -„Mecenas Boty 
tjgc f jego mąż" po cenach najniższych 

JUTRZEJSZY W I E L K I KONCERT SYMFO­
NICZNY. 

Jutro w poniedziałek przyjeżdża do 
genialna śpiewaczka" koloraturowa Ada Sa« 
która wystąpi aa 4- tym włelk lm koncercie s y ^ 
fonicznym pod dyrekcja świetnego fcapc'tn?j 
straa Waleriana Bcrdjalewa. Znafcomłta afftysf 
ka odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry R'̂ *i 
skiego-Korsakowa „Narzeczona Cara", ^ ' 
dlesro „Trav ia ta" , Pucciniego ..CygaJierja", "3 

zn1 

nizetttes» „Lłnda de Chamounle", yerdlego 
goletto", Mozarta: „Temat z warjacjami" i v v 3 J 
1« Innych. Pozatem orkiestra filharmon 
wykona nltiWoną symfonię „Patetyczna 
fcowskicKo, Porkoł jcwa: „Miłość do* trzech V* 
marartczy" t wreszcie na zakończenie i . M " ^ -
Czajkowskiego-

Jutrzejszy koncert wywoTaf wśród^ m c W * ^ 
635, Zduńskiej Woli — 647, Zgierzu — |nów naszego miasta niebywale w U i t e r e * o * -
353. Tom.-Maz. — 2.531. Konstantvno-1 i większość biletów została rpzchwytapa. / 

którzy stworzyli kreacje, dostosowane 
do wysokiego poziomu tego filmu. 

Słusznie tedy powiedział znakomity 
autor „Studenta z Pragi", Hans Heinz 
Ewers: 

Dopiero patrząc na ekran, uświa­
domiłem sobie, jak wielkie arcydzieło u-
dało mi się stworzyć... 

O muzyce chyby pisać nie należy. 
Dyrekcja L. Kantora mówi już sama za 
siebie. 

Chór „Zielonej Papugi" wykonał tym 
razem pieśni studenckie z właściwą so­
bie swadą i zacięciem. 

W, G. 

3.353, Tom.-Maz. — 2.531, Konstantyno­
wie —303, Aleksandrowie — 21, Rudzic-
Pabjatuckiej — 288. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty-
jjodnju 28.919, w tem 5.938 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z funduszu bezro­
bocia j 22.938 bezrobotnych — zaułki do­
raźne ze skarbu państwa. W 6 a n e j Ło­
dzi pc-bicrało 21.591 bezrobotnych zasił­
k i , T czego 4.515 z' funduszu bezrobocia 
i 17.076 zc rkarbu państwa. 

Pracowników timysłowych brało za­
siłki 2.746, w tem ustawowych 109 i do 
raźnych 2.655. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na łerclme Łodzi.44p bezrobotnych, otrzy 
mało prące. 740, wysłano do pracy 128. 

cząłek koncertu o godz. 8.30 wieczorom. 
PODWIECZOREK U HANDLOWCAMI 

Dziś, w niedzielę, dnia 20 lutego r; l \ 
o godz. 5 po południu, odbędzie sic ^ 
związku zawodowym pracowników |Vj 
dlowyoh i biurowych m."Łodzi (A l . - K-J; 
ściuszki 21) zwykły niedzielny P O W J 
czorek klubowy dla członków zwla a ! i • 
p rowadzono gości. 

OFIARY ( ; 
złożone w administracji „II.Rcf"; 1 

na Czerwony Krzyż Prokbpiński 
na T-wo T. Ó. Z. Juljanosrwo 7.Y\W 
miast kwiatów na grób E» Eoz^a 
gowej — 30 z l . . 

iw« « 
1 z fJ 

12* ' 
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l ) lutego 1927 K U R J E R H A N D L O W Y 
Handel z Sowietami. 
Możliwości handlu z Rosją są dzisiaj 

Równym tematem rozmów łódzkich. 
«ad wszedł na drogę najbardziej kon-
retnego, w obecnych warunkach, ule 
la problemu handlu z sowietami, uzna 

l c konieczność gwarantowania kredy-

Zaledwie przed kilku dniami rząd wie 
"etiskl zrobił to samo posunięcie, gwar entuiąc kredyty, udzielone przez prze-
Jałowców rządowi sowieckiemu. 

.Posunięcia nieomal jednoczesne śwlad-
^ o stanie organizmów gospodarczych 
f°fcki 1 Austrii. Bilans handlowy Austrji 
Wykazuje tendencje do coraz większych 

ujemnych. Handel zagraniczny Pol­
ki leszcze korzystniej się kształtuje Je­
anie dzięki krępowaniu przywozu, któ-
'eKo łaknie nasz organizm. 

Wszelkiemi więc sposobami dążymy 
to wywozu na rynek, o teoretycznie o-
Promnej pojemności, w praktyce jednak 
fruduy do przeniknięcia, — do Rosji. 

Niedorozwinięta konsumpcja wewnę-
"^na I niezdrowe stosunki, panujące w 
Produkcji, wymagały oddawna stospwa-
f S c h gdzieindziej już zastrzyków, w for-
jjjfc gwarancji kredytów dla eksportu do 
Hosji. 

Przywiązanie jednak zbytnich na­
bici do widoków naszego handlu z so­
f t a m i nie leży w granicach zimnych 
ra^hub, a wchodzi w sferę nieuzasadnlo-
5e^° optymizmu. Jeśli bowiem stwler-
pamy sami z szczerością, Iż niezdrowy 
* e s t sfąn naszego organizmu gospodar­
c z o , to dotyczy to w pełnem tego sło-
* a znaczeniu Rosji sowieckiej. 

Tam nie można mówić o chorobie 
^yczainej, ale o paraliżu postępowym, 

i ( i f y ogarnia coraz większe części sy-
| t e«iu gospodarczego Sowietów. Oznaka 

jest prohlblcyjna polityka importo-
* Sowietów, mająca no celu utrzyma-

? e równowagi bilansu handlowego. Przy 
:atastrofaInem Jednak zanikaniu funkcji 
-owych tamtejszego organizmu gos-

^ilarczcgo prohibicja Importowa, która 
* p«lsce, Jako przejściowe stadjum do 
j ^ i l i zasilenia kraju w ożywczy kapl-

a ł obrotowy, ma przyśpieszyć proces 
generacji ekonomicznej, działa w Ro-

^ ^Prost przealwnle. 
^ r zy bojowe] polityce w stosunku do 

iT l IJTLT ' 'h l l l< 
L ódź 

20 lutego W 7 

Przędza znów zdrożała. 
Hurtownicy i tkacze narzekafą na przędzalników. 
Na rynku przędzy bawełnianej na­

stąpiła w bieżącym tygodniu ponowna 
zwyżka cen. 

Wynosi ona do 2 centów na kg., co 
stanowi około 3 procent. 

Uwzględniając zwyżki poprzednie, 
podniesienie cen przędzy bawełnianej 
przekroczyło 8 procent. Zwyżka ta tyl­
ko w malej części jest uzasadniona po­
drożeniem surowca. 

Przędzalnicy tłomaczą podniesienie 
cenników tem, że rynki surowca baweł­
nianego ofiarują bawełnę w niskich ga­
tunkach, zaś zakup wyższych jakościo­
wo surowców jest utrudniony i koszto­
wny. Natomiast sfery kupców przędzy 
zarówno, jak i właściciele przedsię­
biorstw tkackich, uważają, że zwyżka 
omawiana została podyktowana chęcią 
wyzyskania koniunktury miejscowego 
rynku. Z tego założenia wychodząc, 
wspomniane sfery są przekonane, że wy 
śrubowanie cen przędzy doszło iuż do 

kulminacyjnego punktu, przyczem prze­
widywane zmniejszenie się popytu, 
wpłynie na zniżkowe kształtowanie się 
cen przędzy. 

Przędzalnie zastosowały ciężkie wa­
runki pokrycia. Zasadniczym warun­
kiem jest żądanie 50 proc. pokrycia go­
tówkowego, przy pozostałej części w 
wekslach, których terminy nie przekra­
czają 70 dni. 

Warunki te są bardzo uciążliwe, gdyż 
gotówkowa sprzedaż tkanin bawełnla-
nycn należy do rzadkości, a terminy 
weksli sięgają do 4 miesięcy. 

Powyższy stan rzeczy skłonił w bie­
żącym tygodniu szereg odbiorców przę­
dzy do zaniechania tranzakcji. 

Ceny najważniejszych numerów 
przędzy kształtowały się następująco: 

24/1 — 65—68 centów. 
32/t — 74—77 centów. 
32/2 — 85—86 centów. 

G O T Ó W K A 
Dolary 8.92 

C Z E K I . 
Belgia 124.50 124.725 
Londyn 43.51 i pól 
N. York 8.95 
Paryż 35.15 
Praga 26.56 i pól 
Szwajcar ja 172.55 
Wiedeń 126.42 
Włochy 39.16 i pół 

GB EL DY. 

jj?^ch największych światowych ośrod 
. w Unansowych Londynu i New Yorku 
'e&ia widoków na bliskie nastanie wa-
^"tów, w których Sowiety mogłyby 

KMplć w okres rentającej się produk-
u ? e m y s ł o w e l ' r o , n e 1 ' 

k więc warunkach optymizm 
^ pirsowa, któremu dał wyraz w roz-

°w| e z n a s z y n i współpracownikiem, 
pieszczonej we wczorajszej „Republi­
ki • Posiada charakter propagandy na 
^,Sr>ort, popartej pewncml pociągnięcia-

"Uijacenii raczej charakter deinon-
jjjacyjny, aniżeli kryjący w sobie mo-

^ośc wielkiego Interesu, o co Polsce 
* U S I chodzić. 

* rcszta.. p. Firsow sam wyraźnie mó-
Rosja nie zakupuje manufaktury t>ł 

^ u l e uio < y i j ( 0 w polsce, ale również 
I żadnym Innym kraju. Stwierdza więc 
fest t a Q J sprawy stoją, gdyż wladomem 

ie Rosja jest obdarta i naga. 
^ e s y m i z m n a 8 4 potwierdza w pełni 
e».;Va' wygłoszona przez b. posła Rze-
4 o

ł Pospolitej w Moskwie p. Kętrzyóskle-
kt9JU

 0 s t - t f t in i obiedzie koła przyjaciół 
j ; owsKicgo organu konserwatywnego 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Poż. kolejowa 100.50 101.50, dolaro­
wa 85.75. 

Poż. konwersyjna 5 proc. 58.50 58.75.! 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 52.— 52.25 51J5. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 62.25 62.— 62.25. 
4 I pół proc. obi. Tow. K.-*' r Warsza­
wy zł. 58.25. 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 12.75 12.90 
Bank Polski 103.— 103.25 
Bank Zj. Ziem Polskich 150 
Bank Handlowy 5.55 5.40 5.45 
Bank Zachodni 2.85 2.60 
Bank Zarobkowy 11.35 11.10 11.20 
Kijewskl 0.26 
Puls 6.50 
Czersk 0.60 0.70 0.65 
Michałów 0.50 0.52 0.51 
Flrłey 40.— 41.— 
Cegielski 33.50 37.— 
Lilpop 20.50 20.25 20.75 
Norblin 110.— 115.— 
Ostrowieckie 14.50 
Pocisk 2.10 2.15 
Rudzki 1.48 1.54 U l 
Ursus 2.40 2.30 2.60 
Synd. Rolniczy 2.50 
Żyrardów 13.60 13.50 13.55 
Jabłkowscy 0.29 0.32 
Żegluga 0.28 0.32 
Spiess 59.—-
Siła i Światło 86.— 92.— 91. 
Częstocice 2.20 2.15 2.17 
Cukier 4.35 4.27 4.30 
Zgierz 2.— 
Węgiel 90.50 90.— 
Nobel 3.20 3.30 3.25 

Fitzner 4.— 
Modrzejów 6.35 6.40 6.35 
Ortwcln 0.47 
Parowozy 0.97 1.03 1.02 
Rohn 0.67 
Starachowice 2.69 2.67 
Zieleniewski 17.— 
Zawiercie 26.— 26.50 
Borkowski 1.65 1.75 
Spirytus 2.85 2.90 

Kancelaria MmMm 
i Forelleoo i l nizif dim 

została przeniesiona na u l Piotrkowska 
pod J * 123. 

f v 4 i iPRZEOAŻ /AATERJAfcÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn­

ku walutowym kurs dolara wynosił w 
płaceniu 8.93 i w żądaniu 8.93 1 pół-

Tendencja utrzymana. 
Obroty małe. 
Na łódzkie! giełdzie obrotów dolara­

mi wczoraj nie przeprowadzano. 
Kurs „dolarówek" w obrotach pry­

watnych wynosi 55 zł. 

Dyskonto w Łodzi 
Na łódzkim rynku pieniężnym stopa 

dyskonta prywatnego wynosi nadal do 
2,25 procent w stos. mies. przy wekslach 
pierwszorzędnych i do 3 proc. przy ma-
terjale „średnim". 

W związku z osłabieniem ruchu w 
handlu włókienniczym, podaż weksli jest 
bardzo ograniczona, przyczem ułatwie­
nia stosowane ostatnio przy dyskoncie 
bankowem, potęgują brak weksli w 0 -
brotach dyskonterskich na rynku pry­
watnym. 

Trat dolarowych zupełnie brak w o-
biegu. 

Prowincja nie płaci. 
Sfory kupieckie żywo są zaniepoko­

jone faktem poważnego wzrostu prote­
stów prowtocjonalnych odbiorców włó­
kienniczych. 

Dotychczas brak w\.ide-mcśel o jt'e-
wypłacalrtościach większych firm, na­
tomiast napływ protestów mniejszych 
kupców, szczególnie w ostatnich (Much 
znacznie SSĘ wzmógł. 

W związku z powyższem przy tran-
zkacjach, zawieranych na rynku włó­
kienniczym, stosowana jest daleko idą­
ca ostrożność przy przyjmowaniu 
weksTi. Wpływa to oczywiście na re­
dukcje dokonywanych obrotów. 

Wełna drożeje. 
Na łodlzikflm rynku surowców weł­

nianych nastąpiło w ostatnim tygodniu 
dość poważne ożywienie, spowodowane, 
pomyślnym rozwojem sezomi lotnego 

|w handlu wyrobamji wclnanoml. Popyt 
na wełnę ze strony przemysłowców i 
kupców stale wzrasta. 

Tendencja dla cen wełny wyjątkowo 
mocna. 

Ostatotfa zwyżka wynosiła od 1 
2 pensów na funcie angiełskei w n n r 

do 

I m p o r t S a m o c h o d ć 
B. „ R O Z N E R i S - k a " 

A u t o r y z o w a n i p r z e d s t a w i c i e l e , 

„BMCOBN" $BPC& *FORDSBH 
BIURO: 

Ł ó d ź , P r z e j a z d JVS 2 , 
tel. 55-26. 

Samochody osobowe ciężarowe 

„ F O R D * * 
„LINCOLN" 

Poleca: 
i podwozia 
marki 
Samochody 
luksusowe „FORDSOR TRAKTORY ROLNICZO-

przemysłowe 
Skiad bogato aaopa-rzony w oryginalne tzęśtl zamienne, akctsorja i R 

Posiadamy przedstawić elSjwo firmy W,nd.,bau B,. labryku|,ctj ^nace) dobre 
tatki do wulkanizowania kistek. Cery hurtowe 

powlednich kierowników, zarówno w 
administracji politycznej, Jak i gospodar­
czej. Jeśli stan taki nie wywołuje kry­
zysu w znaczeniu europej.skiem, to jedy­
nie dzięki swojej konstrukcji społecznej, 
wykazującej 70 proc włościan, którzy 
J od kilku lat stole cofają się do stanu pier­
wotnego w pojęciu ekonoralczneui l spo-

'fecznem. Zbyt sulode były Jeszcze ślady 
nego; kultury' we wsi roryjsklej, aby mogły 

partję manufaktury w Rosji, a to . 
temu, Iż rząd nasz zagwarantuje u<Jn 

m ni mnm m^mm 

rozmów o traktacie handlowym. Wszel 
kle Inne poczynania — to są zupełnie 
podrzędne półśrodki. Nie może sie roz- j no Sowietom kredyty, to, oe/j v. 
winąć wielki w znaczeniu narodowem 
handel między dwoma krajami, jeśli zy­
ski w kraju importującym, a mamy tu na 
myśli Rorję, utrzymują się w granicach 
kilkudziesięciu czy też stukłlkudzłcsięchi 
procent. 

Przed kliku dniami na tem samem miej-
K *«rmm wyraźnie stwierdza, iż S^S^K — ^ P l S ^ l ż ^ ^ J 

Wbrew rachunkom I statystykom 
łat.ich, 

A wi?c I v. tcKo punktu widzenia mu-
[da sic nakłonić do hecy, !.r.kn Sowiety 
chciałyby zainscenizować, pchając ua 

«le r 6 " ° kaP3taIIstycznych 
U 8 ^ n - o ż wytępienie inteligencji tai- Iż 

^"uow;? R 0 S j a „fc m a dzisiaj t J . aa- aormainy f:aj:;.;e/, io'r;rzyst 

ffij^tlT Z n a C 2 ? f ^ ^ " i L f c o w celu pclłtycznegp szkodzenia inte-
I życJa,.!?t5re Ostatnio u tm młdtły łhfelsee, Iresofli brytyfjjkfm. 

*• ' Ros>n:^łaby sobie pozwo l i BeewzgMnl?, o lin It,ożna będzie 
jtedijć ud CZVISU do czo.su większa :Uaby 

dzle bardzo dobrze. 
Nie można jednak się łudzić I spodzie­

wać, Iż stoimy wobec nowej fazy handlu 
polsko - sowieckiego. Dopóki Scv. tety 
nie skapituluj*! wobec finansistów Lon­
dynu 1 Ncw-Ycrku, nie mogq sobie oo-
zwollć na Import, odpowiadający potrze­
bom konsumenta. 

Z drugiej znowu strony, jak dhtgo im« 
port będzie tamowany, tak długo Lódż 
nie może liczyć na prowadzenie stałego 
I wielkiego Interesu z Rosj?,. 

Dr, Leszek ICrkien. 

http://czo.su
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Podpfeh obrcfowy za rok 
ubiegły. 

W bieżącym tygodniu urzędy skar­
bowe rozpoczęły dokonywanie wymia­
rów podatku obrotowego za rok ubiegły. 

Wymiany te w myśl odnośnych prze­
pisów winny być ukończone do 15 mar­
ca. 

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
wskutek ogromu prac, termin ten zosta­
nie przedłużony; 

Kupcy u mimtTŁ 
We wtorek dnia 22 b. m. p. minister 

skarbu Czechowicz udzieli audjencji de­
legacji centralnego stowarzyszenia kup­
ców i przemysłowców wojew. łódzkie­
go. Przedstawiciele łódzkiego kupiectwa 
przedłożą p. ministrowi obszernie umo­
tywowany memorjał. zawierający dezy­
deraty miejscowego handlu w dziedzinie 
podatkowej. 

W notesiku businessmana. 

HANDEL POLSKI Z SOWIETAMI zajmuje 
pod względem watości wywozu do Rosji 12-te 
miejsce. W pierwszym rzędzie kroczą: Anglja, 
Niemcy i Stany Zjednoczone. Z wyrobów, wy­
wożonych przez Polskę, największy obrót wy­
kazują tkaniny łódzkie oraz maszyny, podczas, 
gdy glówncmi pozycjam( wywoźowemi sowie­
tów są ryby, mąka I oleje roślinne. Wywóz 
Polski od kwietnia 1925 roku do kwietnia 1926 r. 
wyniósł zaledwie sumę 4,008,912 dolarów. 

BILANS HANDLOWY ZA STYCZEŃ wyka­
zuje nadwyżkę zaledwie w wysokości 7095 tys. 
złotych. Jest to najniższa nadwyżka w okresie 
ostatnich 13-tyi miesięcy. Przywóz wyniósł 
107,698,000 łzotych i jest wyższy niemal o 17 
miljonów od przywozu grudniowego. Wywóz 
wyniósł 114,793,000 zotych i jest mniejszy o 4 
tniljony od wywozu grudniowego. 

Sytuację nie należy lekceważyć, gdyż w 
grudniu jeszcze nadwyżka bilansu handlowego 
wyniosła 27,834,000 złotych, podczas gdy w 

Łódź, 20 go lutego 
cały rok ubiegły ! wyniosła dzięki ogratricze-
niorn importowym 61,895,000 złotych. Wywóz 
w styczniu zmniejszył się naskutek skurczone­
go eksportu węgla oraz zamknięcia eksportu 
żyta, jakoteż drożejącej naszej produkcji-

Największy wzrost wykazuje przywóz pro­
duktów spożywczych, skór surowych, wełny, 
maszyn 1 materjałów elektrotechnicznych. Za­
znaczyć należy, Iż pomyślnie stosunkowo kształ­
tował się wywóz tkanin bawełnianych mater­
jałów ł wyrobów drzewnych, nasion, zwierząt 
i porduktów zwierzęcych 

STAN ZASIEWÓW W POLSCE przedsta­
wia się w bieżącym roku następująco: pszenica 
ozima 3,5 w uprzednim roku 3,3, żyło 3,6, w 
uprzednim roku 33- Cytry, oznaczające tan za­
siew ód, mają następujące zacnzenie: stan wy­
borowy 5, — dobry 4, — średni 3, — mier­
ny 2, — zły 1. 

STOPA DYSKONTOWA w Banku Gospodar­
stwa Krajowego wynosi dla weksli firmowych 
12 procent Spółdzielni oraz przedsiębiorstw ko-

KOLEJE SZWEDZKIE zawarty kontrakt « 
kopalniami angtelskicmi po 20 1 pół sh. za toJ* 
nę d f Sztokholm gdyż polska oferta wynosił* 
24 sb- Polski węgiel musiał ulec konkurencji * 
węglem angclsktai. wskutek podwyżki tracliW 
do Gdańska w okresie strejku angielskieS" 
z 6 i pół na 12 złotych 1 podwyższenie się ko­
sztów przeładunku wywołanych anormalne1"' 
stosunkami w porcie gdańskim z 1 1 pół na * 
i pół sh., Wzrost wynosi 3 I pół sh. Gdyby » a ' 
sze kopalnie miały sprzedawać po cenie angiel-
skiej to wówczas zaledwie 5 i pól sh. mjalato' 
kosztować tonna grubego węgla sortowanej0 

loko kopalnia, gdy tymczasem koszty wlasfl* 
kopalń wynoszą 19 i pół zotego, a rynolf ta* 
jowy musi płacić 32,60 zł-

W cenie 24 szylingów za totinę df Sztok* 
holm mieści się fracht morski w wysokości 7 sn-
koszty przeładunku 1 postojowego w kwod* 
3"! pół siu koszty komlsjonera 3 sh., . koszW 
transportu kolejowego z Górnego Śląska * 
Gdańska w kwode zł. 12, to Jest 5 i pół szyi*0* 
za, razem 17 sh. za tonnę. Pozostaje zatem i , J 

cenę węgla loco kopalnia netto 7 siu t. J. ok0'" 
15 zl., przyczem uwzględnić należy, że w o* 
nym wypadku Wfeie wyłącznie o sorty gmb» 

styczniu ub. roku nadwyżka była najwyższa zamunalnych l państwowych — 11 proc. 

W sobotę, dn.26b.m. 
o g. 23-ej odbędzie 
się w połączonych 
salach „IMPER-IAL" 
z m t W I E L K A Reduta Prasy Zydows 
D e k o r a c j e , k a r y k a t u r y I k o s t i u m y wyko­
nane przez a. ty stów malarzy: M . K A C A , 

A a W^inbaunri-B i * . r o s e n t a u * . 
Szczegóły w ał lszach_ 

większy fransporfTorysSych części zamiennych 
NA SKŁADZIE SAMOCHODY ^ SKŁAD FABRYCZNY OPON: 

C I 

KŁADZIE SAMOCHODY .jf**-"**^ SKŁAD FABRYCZNY OPON: 

Ę Ż A R O W E ^ ^ g ^ g ^ F I R E S T O N E 
I R Y S T Y C Z N E ^ A s T ^ G M / = M l . U r , I M 

i K A R E T K I Motor Company 

PRZEDSTAWICIELE: 
„ E L I B O R " , Sp. Akc. Handlowo-Przem. Ł. J . BORKOWSKI 

O D D Z . w Ł O D Z I . 

!! Ostrzeżenie!! 
Ostrzegamy P. P. Konsumentów przy nabywaniu gilz 

„DWUWATEK" i prosimy o zwracanie uwagi na wyraźny 
napis „DWUWATK1" fabryki „SOKÓŁ" W. Kwaśniew­
ski I F. Pachoiczyk w Warszawie, opatentowanych za 
Nr. 152, gdyż nieuczciwi konkurenci podrabiają nasze wy­
roby l umieszczają na pudelkach z falsyfikatami napisy o 
brzmieniu podobnem do naszych gilz. Faalsyfikaty nic posiada­
ją żadnych zalet prawdziwych gilz „DWUWATEK" wyrobu 
naszego, które prócz dwu spreparowanych wat, specjalnie 
ułożonych w ustniku, co jest naszą wyłączną własnością 
wykonane są z bibułki własnej z napisem „Sokół" bezwzglę­
dnie przewyższającej wszystkie bibułki, nie wyłączając za­
granicznych. 

Jednocześnie ostrzegamy fabryki, naśladujące wyroby 
nasze, rysunki, etykiety i napisy na pudelkach, że w każdym 
wypadku będą ścigane sądownie, 

i Fabryka gilz „Sokół" W. Kwaśniewski I F. Pachoiczyk 
Warszawa, Leszno Nr. 108. 

PRACOWNIA min I Hut SI. fflll 
. o . U I . p „ . n l . . l o n . n . . 1 . 

Narutowicza 56, 
f r o n t I s z e p i ę t r o 

Telefon 21-68. 
\m Ceny przys tępne. raj 

„PftRh 
Piotrkowska 51 w podwórzu. 

Poleca w dużym wyborze 

Gramofony Beztubowe 
najlepszych firm szwajcarsk. na b. dogodu. warunkach 

Płyty "ZT mu-iiitM. IWliM il. p. 
w wielkim wyborze. 

Na miejscu warsztat reperacyjny. 

Dr. med. 

wewnętrzne 
i dzieci 

P i o t r k o w s k a 6,] 
TeleJ<m 44-95 

Puyimule od 8—11 
od 4—6 po pot. 

Dr m e d . 

ZDalynerl 
mo 

li lilii * ' * s c s 
U IIUIIUI wszelkiemi *ygo 
darni i telefonem na 2 piętrze w 
spokojnym czystym domu do wy­
najęcia. Of. d->Repulikisub„A14" 

UROLOO 
choroby nerek, 
cherza I diót; 

czowych. 
Przyjmuje: od 1— 

t od 5—8 
P i r a m o w i c z a Ul 

(daw Ol|iińska) 
Telefon 48-05. 

ooooouoooooo 

II Sala Filharmonii 
W t o r e k , d. 1 m a r c a r. b. 

Wielki Bal Kostiumowy 
stow. ait. wyst. „ S t a r t " . 

,,Z góry na dół i z powrotem". 
Niebywała rewja kostiumów. A'tyści wUlkich i małych teatrów 

K o l o r o w y Jazz . — Ś w i a t ł a I c i e n e . 
Macrody I k o n k u r s y 

NA R A I Y 
Wszelką damską gard-robe. oraz roboty 
futrzane W najuykwlntnieiszyra wyko­
nali u przyjmuje z własnych i powierzo 
nych materjałów po cenach konkuren 

cyjnych 

M. ROZENBERG 
Ceg ie ln iana 3 6 , 

Lewa oficyna, 11-gie piętro. 

Warszawsłti 
Magazyn Obuwia 

J. Nag ler 
P I O T R K O W S K A 1 0 9 , 

poleca we ki wybór najnowszych mo 
deli z najlcpsrycn skór zagranicznych, 

[atietai damsk.e i mm ol (5 zl 
22 

p o t r z e b n a r u t y n o w a n a 

sprzedawczyni 
do magazynu Konfekcji dam-
sKiej. Zgł. pod l i t ,E. Z, lb* , 

do adm. Republiki 

D-ra M a r i i L e w i n t o n o w e j . 
Z a p i s u : C e g i e l n i a n a 6 m 3 . 

Kurs trzymiesięczny. 
Po ukończeniu kursów wydaje sie. świa 
dectwo. .. Zapisy cod'iennie 

Do sprzedania 
lub wynajęcia 

Nowy budynek w centrnna miasta: 
I'1 i.<-.. • i.: na fa'biarnie,. U.-.-1. ? .ci>. 
garbarnie, i t p., ewentualnie m o ^ 

rrzysląpić' lako spólnik. 
Oferty aub. .h ARBIARNJA* 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 

szycia, modelowa­
nia racjonalnym sy-
istemera grentoWnie 
wyueta pierwszo­
rzędna azkota mi­

strzyni Paryskiej 
Akademji Wiśniew 
sklej, autorki ob­
szernego dz eta. 

Metoda kroju o d ­
znaczonej najwyż­
szą nagrodą .Grand-
Prix", ctotemi me-
da'ami i dyplomami 
honorowemi na wy­

stawach kwiato­
wych w Paryżu, 

Rostowie, Rzymie. 
Marsylji. Kończą­
cym p»tenty eeclio -

we. Przyjezdnym 
pom;es?czenie. Pro-
Cr >m bezpłatnie 

Piotrkowska 85. Ir. 

MASŁO ROŚLINKĘ 
6 0 BYTKU W KUCHNI IPIEKAR10 

z kuchn ią z »t?el 
fc'etni wygodami 
centrum miasta doj 
wynajęcia, ewentn 
alnie zamienię na '. 
pokoie z kuchn a 
Wiadom. Księgarnia 
Kstazka", ul. Zie­

loni I I . 

dziecinny Wysoki 
zagranic ny mato 

uiywanv sprzedam 
GDAŃSKA 17. 

mieszk. 7, «d ó—ó 

BAftOZD EKONOMICZNE 
ZUPEUUE C Z Y S T B 

100/. TŁUSZCZU 

CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
•.;YSUHKi,proJi:iay rokiamo** l wyOftv\nira© wykonywa 
s t . b o r k e n » k » 7 rt 
* , Ó E X Ś , PioIrkowskolOO.Teyj,^ 

Mieszkanie 
5-clo pokojowe, centrum sło­
neczne z wszeiklem' wygoda­
mi, 1 lub 2 piętro poszukiwane. 
Zgłoszenia telel. 34-10 od 2-ej 

do 3 I pół 1 od 8 wiecz. 

.1. 
Tel . 27-81. 

Specjalista cbo ób usZu. nos*, gardła 
j pluc. 

Konstantynowska 9 . 
Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 

wejście wr ro t t z* schodów . 
Oferty sub. .W. B.« 

Węgiel opa ło^ 
z najlepszych kopalń po c C " -

korzec zł. 4 51 kostka { 
• , 4.33 orzech » 
dostarcza bocznic* 

Kolejna 8 , te l . 46-*%| 
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Nadzwyczajna okazją taniego zakupu!!! 
•f]jfc§- | * O wL W <fs& flflł O ŝf̂ F 3 # O S o s & O l G h d o i 

Celem zareklamowania 
= się urządzam 

Wszelkie towary najlepszej jakości I najmodniejsze nabywać można po wyjątkowo tanich cenach w firmie: 

A . S p o d e n k i e w l c z Piotrkowska 150. Magazyn bielizny I towa­
rów g a l a n t e r y j n y c h . 

MM 57. 
"iffon 23-77. 

. P A R T E R 
f 0 ' . n e r w o w e 
i««ewn<ST«ne, 
il nt zne metody 
& ' » ' . rrrypa-
{"•'•i nerwowo-du-
fWrych: (|4n«n>e 
r< nwruty etc. 
« ł Vim.l2-i t 4 - 7 

Dr. med. 

I 
U r o l o g 
^Prowadził sle na 

taUltU Hu 23 
U|. 89.88 

Nmnje od 7 — 8 
"•czór. 96—2 

l i 

nalniwszycii 
model! 

W y k o n a n i e p i e r w s z o r z ę d n e . p ° l e c a 

N A D O G O D N Y C H W A R U N K A C H PracowDia OKryC iinkiri P.HERSZKOWICZ 
Z A W A D Z K A 8 f r o n t I p i ę t r o . 

U Sala F Iharmooj 
J U T R O , o godz. 8,30 wiecz. 

WielKl Koncert Symfoniczny 
Dyryguje: 

W a l e r i a n BERDJAJEW 
Śpiewa: 

1 B A S £ 

' *nocz O p<clow0 

^ar isKa 42. 
przyimuje: 
? do to1

/, ». od 
2

« p p . i od8­9 
wlecz. 

Bilety w kasie Filharmonji. 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e ! 17, (drogie pcdwó ze) p r z y 
Z a c h o d n e j 6 2 , t e l . 8 4 ­ 8 7 . 

Oablnet elektro I awMłolećznlczy Roentgenoterapja. Na-
iwleilanle (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich specjału, następ. lekarze 
Dr. A L T E N B E R O E R 
Dr, ARTYHKiEWlCZ 
Dr CZAPLICKI 
Dr. DUTKIEWICZ 
Dr OAJEWiCZ 
Dr. OARLINS<I 
Dr. ŁUGOWSKI 
Dr. MAJEWSKI 
Dr. MARX 
Dr. MICHALSKI 

Dr. MIŁODROWSK1 
Dr. NOWICKI 

,Dr. OLSZEWSKI 
Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. STAWOWCZYK 
Dr. STARZYŃSKI 
Dr. ZALESKI 
Dr. ZIEOLER ARTUR 
Dr. ZIEGI.ER ED (Ir) 

ieiooa 
1 *enefyczne 

^s«wan'e szotca-
*łosów etek-

L , t-oliza. 
"yimuje od 11—2 

Niedziela 9— 1 

1 JJH 

Dr. 

N a w r o t 7 
^ M . 28-07 

•borohy skórne 
a ' Weneycznci 

zimuje od 10 12 
i Qd 6-7. , 

Jhoroby . h O r n e 
Ł " " " e r y c z n e . 

zimuje 0 d |2—2 

b y i k r i kobiety 
^ s H a l 2 m . 4 

J*K zawadzkiej 

r > c ' n e i pł.iowe 

^BtmiHilZ. 
1 if*m« oo 9 - 1 

V"8. Dla pań 
D l , 0 * < • - 5 . P 

n'e*amoznych Jer,y lecznic. 

Leczn ica o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z fiwfąt 

Ncrutowiczą 3, front, II piętro. 
Stale w kontakcie z .Maison Alphonsine" w Paryżu 

poleca modele wiosenne 
oraz przyjmuje malowanie nowym aystemera (Relief, 

brokat, fusfor) 

> 8 8 8 8 8 8 8 8 ¥ 8 8 Q 8 8 8 8 8 i 

Operator Odcisków 
uczeń profesora Wernera usuwa bezboleśnie 
odciski I zatwardniałą skórę w cią?u kilku­
nastu minut —Ceny przystępne. Zamówienia 

przyimuie PERFUMERJA „CELINA' -. 
Piotrkowska 200 i Zawadzka 12, 

• k ł a d a p t e c z n y . 

P R Z Y J M U J E i N A U C Z A - ! 
Filet, Toledo, Teneryfa, Wenecka, Mereżki, haft 

biały, kolorowy koralikowy. 
Pracownia wykwintnej haftowanei bielizny. 

Ceny nader przystępne. 
L E Z E R , Piotrkowska 214. 

n n iTTTTrnrnnrwrrTri^^ 

- - U ŁI I I 
* ' « l o n a Na 8 

C^ef°n 45-49 
j , w e n e r y c z n e . 

L * od 7 - 8 w. 

B R Y S T O L ™ 3 0 

wydaje codziennie mleczne 
śniadania 1 kolacje z 6 d a ń z t 1 5 0 — 
oraz znane z swej dobroci O b i a d y : 

z 3-ch dań zl. 2.75 z 5-clu dań ?\ 4.— 
, 4-cti . . 3 60 oraz ii la carte. 

Szybka obsługa! 
Z poważaniem 

H. BERNHEIM 

Zdolne wyKwalififtowane 

k e t i a r k i 
zgłosić do fabryki 

Staraniem Gimnazjum hebrajskiego „J A ES N E4* 
w Łodzi odbędzie się w niedziele dnia 20-go r>. m. o godzinie 9-ej wieczorem 

W S A L I F I L H A R M O N J I 

W i e c z ó r P o e z j i i P r o z y 

Dr med. 

M 

Tel. 4 9 - 6 6 

Chor. szczęk, dzid­
ach ,.o..'.i ;•.. i.nia. 
zebodołów i t. p 

Od 1-3 i 7-9, w oi« 
dzele. U-2 

z n a n e j p o e t k i 
h e b r a j s k i e j E L I S Z E W Y 
z współudz alem p. R o m y L i l i a n z Warazawy (śpiew) i pn. Dr. J. F r e n k l a 

I prof J, R o z c n c w a j g a Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 

atakfad zegarmistrzowski 

J a n C h m i e l 
P iot rkowska 100. 

Przyjmuje wie lk ie reperacje precyzyjnych zegarków ora* 
z rjarów wieżowych, elektrycznych kontrolnych, fabry­

cznych I L p, 
Szybkie, aolidoe wykonanie reperacji, 

G W A R A N C J A ! 
P S. Przyjmuje sie równie* wszelkie roboty jubilerskie. 

Dr. med. 

V.Eychner 
Choroby kobiece 

i akuszerja. 
Przeprowadził ale 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczn. 
Ptotrlc 294 od 12-2 
w domu od 6—8 w. 

Zastępstwa i zlecenia 
na Lwów 

przyj mu; c 

lei 
Lwów, Św. Anny Ns 3. 

Na żądanie-poważne referencje 

Atelier „Gustava" 
L6dtf, u l . Wólczańska 37 
m. 16 róg 6-go Sierpnia. 
przyjmuje suknie do szycia pod­
ług najnowszych modeli paryskich 

po cenach pr^ys'ępnych. 

na cienkie towary m >gą się 
Litrowsk ego. Południowa 68. 

lub pół sklcau z oknem wystaw-
nem przy Piotrkowsk ej lub w po­
bliżu Piotrkowskie) poszuKiwnny 
Ofeity pod lit. „H. M.' do adm 

D o m y w B e r l i n i e 

do zarządzania przyjmuje ło­
dzianin, stale zamieszkały w 
Berlinie mający poważne re­
ferencie i gwarancje. Oferty 
do .Republiki" sub. D. Z. 

W A Ż N E 
i i i 

K O N K U R S . 
Komendant Wojewódzki Policji Pań 

etwowej ogłasza konkurs na dostarcze­
nie lokalu dla Szkoły PoKcyynej w Lo­
dzi. 

Lokal winien zawierać 5 sal wykła­
dowych po 70 mtr., koszary dla 250 fun-
kcjonarjaiszdw, licząc po 4 rotr. kwadra 
łowe na jednego, jadalnię, kuchnię, oraz 
odpowiednią ilość ubikacji gospodar­
czych i pomieszczenie na kancelarję, 
mieszkania komendanta szkoły oraz in­
struktorów. 

W pierwszym rzędzie będą uwzględ 
ndane oferty na lokale w objektach nie 
zamieszkałych przez innych lokatorów, 
natomiast oferty na dostarczenie lokalu 
w budynkach szetowych rozpatrywane 
nie będą. 

Termin składania ofert z załączeniem 
planu do dnia 21 marca r. b. w biurze 
Komendanta Wojewódzkiego przy ul. 
Kilińskiego nr. 152 I I piętro, pokój nr, 4, 
gdzie również można zasiągnąć bliższych 
ijiformacjL 

P o s z u k i w a n y 

elegancka w najlcp 
airym wykonaniu 

po cenach konku­
rencyjnych do na­

bycia. Wschodnia 
j M 36 (sklep £roa­
I towy) Milner. 

poszuHujemy 
na 3—4 wa­

gony szllia 
| Wiadom. w biurze 
I „Adniinislmcjo," uL 

Piotrkowskn 73, 
telefon 25­53. 

Dnia 15 listopada 
11926 r. wyszedł T. 
domu i nic powró­
1 cii 1 5 ­ t o l e t n i 

BflfOSl 
lOILiWItllEI. 

wzrostu r̂cdniefJ,o. 
szczupły, jasny bios 
dyn, twarz piegc ­
wat.'. — Ktohy wie­
dział cokolwiek o 
nim proszony jest 
zawiadomić matkę, 
zamieszkała, przy tii. 
Olszowej 17, Nov. u-
Chojny' 

FlEBlIWdilY 

( A p p r e t u r g e h i l f e ) 

do towarów wełnianych i bawełnianych. 

Oferty pod .K. T . ł do admimsiracji 
pisma wraz z odpisami referencji i świa­

dectw 

M. RozencwaiiJ 
dl. Wachodnia 40, 
Polecam na sczoa 
wiosenny najnow­
sze źurnale puryslrio 
ial oU-ż p zyjmu'e 
kostjuray > palta. Zą 
koaijum 30 zł., za. 
palto 20 zł Wyko< 
nanic aolldnc. Pro* 
azę si« przekonać.' 

Plac z bocznicą kolejową w śród­
mieściu dla sk adania węgla 
Oferty do red. pod 124'1. 

G f M J . S z w a i c e r 
Akuszerja • choroby kob ece 

Przylmue od 6.30-7 30'wlecz. 
PomorsKa 7, telefon 27-84. 

P O S Z U K I W A N E 

— 1 S 
w centrum. Oferty „SzKoła" 

HENRYKA K E i l t M O f J M I E G O 
Wschodnia 57 (prywato. Gdańska 9 ) , 

ozpoczyna kurs tańców nowoczesnych jak1 

charleston, Black-bottom, tango, blues,1 

boston, shimmy-fox. 
w najnowszym stylu salonowym. 

Nauka w kompletach i poedyńczo. 
Informacji udzela się Gdańska 9, od gedz, 

11 do 8 wecz.. a od godz 8 w szkole. 

się do hu-
• ula 

i 
Zawiadomienie 
przez telefon 

Nr. 621. 
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ł>tr. 10 ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

KASA CHORYCH M. ŁODZI 
Wobec powtarzających są wypadków niepizestrzegania przez pp. pracodaw-

ow obo.viqzku wymeldowania osób ubezpieczonych na *yi>adek choroby w sposób 
• terminie przewidzianym w art. 15 ust. I i ii Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

KASA CHORYCH M. ŁODZI 
yrmownie przypomina, że ubezp eczeme na wypadek choroby trwa aż do dnia za 
(ladpmiema — nu przepisowym lormularzu— Kj sy Chorych o rozważaniu stosunku 
fuźbowego względnie roboczego, micd>y pracodawca a ubezpie- zonym on-z że na 
locy nrt 51 Ustawy z dnia 19 maia 1920 r. (Dz. U. P. P. Nr. 44 ooz. 272) 
USadKi za ubezpieczonych obliczane są do dnia w Którym zawiadomienie 

wystąpieniu z pracy uskutecznione zustało bez względu na dzień fail-
jreznegu jej zaprzestania. 

Ziiwodomientd o wystąpieniu z pracy puyimowane są t y l k o w Centrali 
(iisy Chorych przy ul. Wólczańskiej Ni 225 (Wydział Ewidencji Ubezpieczonych) w 
')()•/.-naih urzędowych od 8-ej rano do 3-ej pp. 

Wydawane przez Kasę potwierdzeniu odbioru zawiadom eń o wystąpieniu 
:vracy winny być przechowywane jako dowód dopełnienia obowiązku wymeldowania 
3.-IH KASA CHORYCH M. ŁODZI. 

• • M M M M I I 

5 D W A B I Ę S 
W I E L K I M W Y B O R Z E 

po cenach najniższych 
C i e s i e l s k i 

> t r k o w s k a 1 0 9 f r o n t I p. 
TEL. 23-68 

Ulub orty krem współczesnej kobiety KREM SIMON', 
zapewni* twarzy kobiecej doskonale p ękną cerę. delikatny 
i aksamitny naskórek oraz nieskazitelnie białą skórę, jak e| 
ma prawo wymagać od prawdziwie hygiemcznego kremu 
każda kobieta. 

W s p - ly w s z ę d z i e . 

Crftne, Poutte « Siaion, Paris. 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
' gabinet dentystyczny przy Górnym Rynkł 

PIOTRKOWSKA 294 
(przy przystanku tramw pabjaalcklcli). 

Tel. 22-89. 
Dr. Szykłer — Choroby wewnętrzne 11.30—1.30 

I 4 - 6 . 
Dr. Eycliner J. — Choroby wewnętrzne 3—4. 
Dr. Polaków — Choroby dzieci 2—3-
Dr. Słobodskl — Choroby oczu I I JO—12.30. 
Dr Majbaum — Choroby chirurKiczne 12—1. • 
Dr- Welsbrum — Choroby uszu, gardła I nosa 

2.30-3.30. 
Dr. Nlcwlażskl — Choroby skórne i weneryczne 

2 - 4 . 
Dr. Eychner W- — Choroby kobiece i akuszerja 

1—2. 
Lek. d-ta Gltls — Choroby zębów 1 Jamy ustne) 

10.30—1-30. 
Lek. d-ta Horowłcz — Choroby zębów 1 jamy 

ustnej 2.30—7 
Wizyty na mieście. — Zabiegi I operacje od 
umowy. — Wszelkie analizy (krwi. moczu, 
plwocin etc). — Szczepienie ospy. — Zęby ' J 
sztuczne, korony, złote, platynowe 1 mosty. 
Naświetlanie lampa kwarcowa. — Roentgen- , 

W niedziele i święta do 2 p- p. } 

P I E R W S Z A 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e ) 17. (drugie p> dwó ze) pv 
Z a c h o d n e | 6 2 , t * l , 3 4 - 6 7 . 

Gabinet elektro I śwlrtinleczniizy Roentgenoterapja. N 
świeilanle (lampa kwarcowa). 

Przyjmują chorych we wszystkich spe?|aln, następ. leki 
Dr. AI.TFNBERGER 
Dr. A K T Y F I K EWlCZ 
Dr C M P U C . < l 
Dr. D U T K I E W I C Z 

Dr O A J K W C Z . 

Dr. M L O D ? O W S K I 
Dr. N O W I C K I • 
Dr, O L S Z E W S K I 
Dr. S K I B ^ S K I 
Dr. S ^ S I E W i C Z 
Dr. S T A W O W C ^ Y K 
Dr. S T A R / . Y ^ S K l 
Dr. Z A L E S K I 
Dr. ZlE.il.Erf A R T U R 
Dr. ZIEGLER. ED (ir) 

ZDROWE DZ JECIE TO 
SZCZĘŚCIE MATKI. 
Zdrowie dziecka jest bez­
sprzecznie zasadniczym wa­
runk iem szczęścia matk i . Po­
żywienie smaczne, wysoko-
wartośc iowe, a jednocześnie 
lekk ie stanowi najpewniejszy 
środek, u t rzymujący w rów­
nowadze zdrowie zarówno 
ma tk i , j a k i dziecka. Fi l iżanka 

OV®MflLT] 
skoncentrowanej o d ż y w k i , 
u tworzonej z najważniej­
szych elcmentó-.' odżywczych, ' 
j ak świeże ja ja, mleko, słód 
i kakao, daje dziecku i matce 
niezbędny mater ia ł dla ich 
fizycznego zdrowia. 

W sprzedały w aptekach 
i składach aptecznych. 

Dr . A . W A N D E R . Tow. A k c 
BERN (Szwajcarja) 

Próby na żądanie wysyła 
tirałij przedst. na Polską 

L. FAVRE. W A R S Z A W A 
Rymarska 16 

D r m e d 

S Y P I A L N I E , J A D A L N I E , G A B I N E T Y — K L U ­
B O W E , panieńskie, kuchenne o az pojedyncze 
poleca p o cenach p r z y s t ę p n y c h n« warunkach 

dogodnych 

T YRKELTAUB, 5 Zawadzka 5, w podwórzu. 

LECZNICA 
istany snetjalłsfdw i nUnt dentystyczny 
ii. Piotrkowska l a lei. 31-53. 
Choroby dzieci 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr St. Outentag 
L Familiei 

|Od 10-11 I od 6-7 
12-1 ,. 4-5 

Di B. Robinson lOd 2 ' / . - 3'/, ł 7—8 
. M. Wolfson | . 1 2 - 2 
. A . Tenenhaum1 „ 4 - 6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. 1. Szrelbef 
A.P.W.ańskl 

Od 4 - S i 7 - « 
. 1 2 - 1 i 5 - 6 

j Choroby kohłe-
ce i akuszerja 

Dr. D Alterman 
. M. Feldman 

Dc. Ch.Zeldowicz 
Klaczko 

Dr. Ousiawa /.tnd 
Tenenbauinowa 

Od 11—1 

od 3-5 sobota, 
niedziela, wtorek 

I czwartek 
od 3-6 niedziela 

poniedziałek, 
środa i piątek 

Choroby ner­
wowe Dr M. Maślanka Od 6—7 

Choroby skórne 
weneryczne I 

m.ncrnnłclowe ' 
Dr. P. Braun 

, J. Solowlejczyk 
Od ! l ' / , - 2 V . 
„ 5—8 

Choroby oczn Dr. l.Stopay | 0 d \ - * \ - & - a 

. S. Holenderska1 • " ' i 2 1 f,*** w nędz. od 12— 2 
Choroby utzn 
gardła i noaa 

Dr M. Klaczko 
Boi. Kon 

iOd I I—1 i od 7—8 
1 . 3 ' / , - 5 v 4 

iioroby zębów 
jamy ustnej 

Lek. dem. S Szewes Od H'/,-!"'/* 
» M. Reznlkowa I , 11-'/42 
» B Czudnowskaj . 2 , / ł -5 
s N Kacenbogeni , 674-8 
« S Szewes « „ 8-9 

Lecznica czynna od 9-W rano do 9-ej wlecz. 
Wykonywa się operacie, n a i w l e t a n i e l a m p ą 

k w a r c o w a , elektryzacj. i analizy. 
Poradnia dla matek 

chy izmczne, korony, most* i złote, platynowe i t. d 

I'1 zyly w mieście. Dyznry nocne Pomoc aknszeryina. 

S 
u 
O 

'•1 
o <ea 
e a 

yagal! Uwaga!! 
W I E L K I W Y B Ó R 

firanek, dywanów, chodników, porter, 
kap pluszowych, tiulowych 1 etami-

nowych, oraz obić meblowych, 
• linoleum cerat rolet. -

I. Rotenfoerg, Łódź 
M o w o m i e j s k a 1 (ffig p|. WslDUJti) 

D a w a l e l N e w e m l e j s k a 2 1 . T e l e f o n 6 7 - 1 0 

PoszuKuje się 

POKOJU 
wejście w;>rost ze schodów. 
Ofeuy sub. ,W. B.* 

N a s 
plerwizei jakości, r Ine. traw, drzew 
tytoni, war ywne i kwitów, oraz na­

rzędzia i przyrządy (ogrodnicze) 
p o l e c a j ą s k ł a d y : 

L. Jas ińsk iego 
prowadzone od 1870 roku. 

w Ł ę c z y c y , ul. Poznańska Mt 30 
t w L o d z i ul. Andrzeja Nt 10, 
Cennik' rozsyłane są bezpłatne. 

oLPiotrlowila W 
róg bwangieiicKlei 

T e l . 29 -45 
Przyjmuje, od S-i 

0-8 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od ty-b oo 

Propozycja nadzwyczajna! 
Los Twój zależy nie tylko od Twoich zdol-
loścl i czyiiów, lecz i od ludzi, z którymi 
się łączysz I Światowej aławy psycho-gra-
folog Szyllcr. - Szkolnik, redaktor pisma 
„Swlt". opowie Ci kim JESTEŚ, kim być mo­
żesz? Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj I M I Ę , 

rok, miesiąc urodzenia, kawaler, żonaty, 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet. wad. zdolności, przeznaczenie, jak również 
horoskopy słynnego medjum M-lle Evigny. Wszystkim czy 

C E L N I K O M „ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" analizę wysy 
a się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5). ^ c h u . , - ! 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe. Osobiście przyjmuję . ; 
od 12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania najwybitniej-
szych osób stolicy. Warszawa, Psycho-Grbtolog M y l l e r - { " " > . 

bz> olnlk, Piękna 25 m. 12 
P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. 

KLINIKA 
P o f o ź n l c z o - G i n c k o l o g l c z n a 

D-ra m e d . 

S- D R U E B 1 N A 
6 go S i e r p n i a 15-17, tel. 6 3 - 1 0 

I I I I k l a s a . 

Modniarstwa 
wyuczam gruntowni* w c iągn 6 ty 
gocinl nainowszyra paryskim systemem 

72 Zachodnia 72 
(ront, parter, w bramie 

beharz-denfysfa 
ierfe 

Andrzeja 2- Gabinet czynny 

L O K A L 
Instylucia sppłeczna poszukuje na biu­
ro lokalu z trzech pokoi (parter lub I-c 
piętro) ewtntualnlo dużą salę fabryczną 
Szczegółowe oferty do adm. „Republiki" 

sub. „L. K." 

Dr. GARLINS <I 
Dr. Ł U G O W S K I 

Dr. MAJEWSKI 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 
Dr. MIŁODRO WSKI 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z i e n n i e o p r ó c z ś w i ą t . 
]Sp«-ciallsta ctiorrth 

• r ł a # f > e » e < i e s s s « > I > t > > o c > t t e o e o o e s o a e e a e e e a t IKDRNYCH 1 WENE­

rycznych I WLDSRIW 

Gabinel KAntgena 
1 swiatlo-LERZNICZY 

flp A. 
n _ _ _ _ n i i -

l l i OSyl In 

• • • • • • • » » e o 4 

pigułki 
u l z maiką 

znane od <602 roku. 
Regulują żołądek, chroma od reumatyz 
mu, ciemleń wątroby, nadmierne) otyło­
ści, artretyzmu, uderzeń krwi do glow, 
uśmierzają httnomidy, czyszczą krev 
l przy skłonnoś isch do obstitikcii są ła­

godnym środkiem przeczyszczającym, 
Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 

Cena pud Zł. 1.35 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u r z y r t e k l , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4 . -Żądać w apteka, h Iw 
składach z .ZAKONNIKEM", 2 0 - 3 8 

Róntgeno 
eczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszk1 27 
lelefon 51-78 

Przyimuje od 4dn7 

Dr med. 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych, 
Przyimuje od 4—7. 
NAWROT 8 
Telefon 19-90. 

D r . 

AUuszerj ja, chor. 
k e b i e c e , v.'« a-
r y c z n e , w, l.v-' 0 

u kobiet) p o r a d y 
d l a k o b i e t >:•••," 

ż a r n y c h . 
1 4 - 7 -

w niedziele i św ę-
ta od l ł - 1. 

P olrkowska 84. 

MrnM 
choroby sKórne k 

weneryczne, 
Przyimuje od 6 do 

7«/, po poł. 
W niedziele < śwtę* 
ta od 1 i-ej do 1-ej. 
ó-go Sierpnia 1 . 

Tel. 48-6 J . 

Miód patoka 
galicyjskiej pasieki wysyła 
10 kg. 30 z ł . 20 kg. 59 iL. 

i n»czyn>em. 

Dr. med. czysty pszczelny kuracyj­
ny, deserowy, bes do-
mici/t k. pod gwarancją 
z własne) największej' 

wysyła za p< braniem: 5 kg 16 zł..i 
wraz s zapłatą pocztową 

F 
ni. 6-oo nerpmt 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórac dróa 
Iaoci. w«a«ryczne 

i Uotiiece. 
Przy m. od 9—12 

* i 6 - 8 , panie 5—6 

p ó l n i k a 
z uapitatem 6000 Dolarów 

do dobrze prosperującej czynnej fabryki wyrabiającej pierw flDn',' DU/lf/a 3,7 
szorzędne materjały manufakt. O f e r ty pod ..Spólnlk" do 1 C U A C n l l Ł 0 

Adm, niniejszego pisma. 

BU. FIU 
Choroby wewnętrz­

ne i dzieci 

20 (winda cynna) 

8—5 po poL 
w lecznicy „Sanl-
las' Ce. ielniana 29 

i wszelkimi wygodami na l łub II piętrze mo i od i 4

0 d 5-e. 
Ilwie w spokojnym domu poszukiwane. 

Oferty złożyć w adm „Repjibliki" sub „D. 10 

4-5 pokoi z kuchnią 

li. a., 
T e l . 4 6 10 

chorony skóme I 
weneryczne, łecze* 
nie lampą kwarcową 
i prom rtoentgena 

Al. Kościuszk 31. 
Godziny przyjęć 

01 6—7 

f. Dr. med. 
siewicz 

Andrzeia U. 
Telclon 37-43, 

Choroby sKórn* 
i wanarjrtsna, 

godz przyięc od 
9 do l l i od 5 

do 7 i pól PsniS 
od 5 do 6 wlecs. 

DR. m e d 

choroby s k ó r n * 
I w e n e r y c z n e 

Przyimuje od 5—8 

Sienkiewicz! 34. 
mm 
i. 

Dr. m e d . 

Z l E L O f l A 16 
lei. 61 96 

Choioby dz ed * 
wewnęuzne. 

Przyjmuje od »—* 
I 6—i. 

http://ZlE.il
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Y L K O 
O Piotrkowska o 
• W lp. fr., te l .47-09 

J. NASIELSKI 

(••••••••o* 

P O L E C A : • 
WIELKI WYBÓR 

MEBLI 
Po cenach konkurencyjnych. 
Na najdogodniejszych warunkach 
Uwa?a: Żadne} f i l i i nie posiadam 

baczność łodzianki! 
. . Która z Wat chre nauczyć ila gruntownie fachu by 
P e zar»biać na życie i bytk,niezależną materialnie, nUch 
! ' uda do znanej nauczycieWi kroiu i szycia 

[• Grynblat Żeromskiego 9, m. 33, 
B * nauczając już od lat 24, daje gwarancję szybkiego 

a lachu. Naucza gruntowuie kroju, szycia, mode 
, )**n'>. pasowania i hic iźn>.łrslwa nafnowszytn systemem 

*°« paryskich 1 wiedeńs ich, w ciągu jednego miesiąca. 
Cały kurs kosztuje ty.ko 4 5 z ł Niezamożnym 

•"tPJtwo 15%. Zapisy od 11 do 3 1 5—9 
C Błf l f fa n a Nie dajcie się omamić szumnym 

. . " " . ( I I j O I reklamom tracąc nadaremnie czas 
|^!en'<\dze i zwracajcie się do tej która wydala lut cały 
j.«lon twych uczenie, które obecnie, jako samodzielne ko-

e l y zarabiają na tycie nie będąc tiężarem dla innych. 

H U R T . D E T A L . 

N F L C I F L N A 
rtolne, Warzywne i kwiatowe 

gwaiantowanei dobroci. 
Poleca ( S K Ł A D N A S I O N 

w Lodzi 
u l . P I O T R K Ó W >KA 110. 

-"e uniki wysyłam na żądanie 
bezp'atnie. 

—Specjalne olerty na żądanie.— 
Telef, .14 90'. H U R T . 

Nadszedł świeży t ransport | 

m SAMOCHODOWYCH 
III I ROWEROWYCH 

Ńichelin<i„Duniop' 

SIĘURZĄĆZIS; 

6 o PIOTRKOWSKA 
:-: te le fon 49-71 :-: 

t y l k o tam zakupisz 
Na warunkach naj 

dogodniejszych 
przy spłatach dłu­

goterminowych MEBLE 
BO&OTA GWARANTOWANA. CENJ KONRORENCYLNE. WYROD WŁASNY 

r 
Angielski materiał! Angielska konstrukcja! 

Cud ze stal l ! 

B a r - L o c k 
najrowszy model maszyny do pisania 

6 maszyn w jednej maszynie 
— Przedstawiciel na Polskę — 

EDWARD TEL&TYCKI 

W a r s z a w a 
PL Dąbio* skii go 2 

UL 12399. 
Angielska myf l ! 

L6AŁ 
Piotrkowska 48 

tel. 10-63. 

ZYGRIUNTA HBKRYKOWSKIEBO 
CEGiELNlANA 43, 

rozpoczyna kurs tańców nowoczesnych 

,Jll[l-SIIIfli. CHARLESTBH. 
Nauka w kompletach I pojedynczo. 

Informacje: Ceglelniana 67. od godz. l l -c j do 8-eJ w. 

innych. 

Mili Bohsleif ner 
Łódź, Piotrkowska 149 tel, 14-90 

I Mi 
.Mogr. cdp 

I n w e n t a r z o w a 

lamp elektr. I gajowych 

M. BURAKOWSKI 
FABRYKA LAMP 

Piotrkowska 37. tel. 21-25 
'fiylDiole ILE WSZELKIE \ i w m i NRZERÓBKI 

Jta Przemysły Arfystyczneoo 
^Piotrkowska 79 — I p. front, 
k o b o t * " ' ® n a w s r e ' - materiałach n8|nows«ą techn'ką 

x * r ę c z n e , f i l e t ó w * , h a f t v : biały, Kolorowy, 
koral kami I cekl aml 

Zapisy na II Kurs malowania 
« e l k l e j ' le.hnlUi l innych robót raźnych 

r o z p o c z ę ł y s io . 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L B N Y 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyr diuków w tWarszawle w czerwcu 1925 r.) 

Anemia, gtufltea. choroby żołądka, nerek, rekonwalescenela. 
Rówmei Urmy K. Slgallny KEPiROGEN I nailepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana I sterelizowana 
Kefir i śmietankę można wypić na miejscu. 

Na żądanie dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku, — 
Piotrkowska 294, te l . 22 89 
przy przystanku tn.mw. pabjanickich), 

przyimuje chorych w chorobach wszyst­
kich specialnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
no poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 8 z ł o t e . 

— Wizyty na mieście, f— 
Zabłeei 1 opnacjc od umowy. Kąpieli 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuczne, korony z'ote, pla­

tynowe I.mosty. Roentgen. 
W niedziele 1 święta do godz. 2 po poł 

IV*.@ble 
wielki wybór po ćmach najniższych 
i na najdogodniejszych warunkach 

poleca Flakowicz i Recht 
Piotrkowska 115 w podwórzu 

Z a g o t ć m k g l N a r * t y 

Korzystna okazja!! 
Do tworzącego się s k ł a d u k o n s y g n a 
t j : n e r o pierwszorzędnego artykułu z 
lokalem w dobrym punkcie p o s z u k l 
w » n v wspóln i * * z kap talem d o 
1 5 0 0 d o l a r ó w (w t e m 1 0 0 0 doi 
l a k o k a u r j a i t terly do Administ acii 
pod .Złoty interes'. 20 

Fabryka Luster 
J. Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
nainitszych: 

Lustra, trema tualety 
jasne, ciemna w ory­
ginalnych ramach oraz 
lustra wiszące. Odna­
wianie I poprawianie 
luster z odesłaniem do 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowite urządzenia 
nowoczesnych stylów 

^ S p r z e d a ż na r a t y 
I z a gotówkę, . 

W GSownle 
tuż przy dworcu koleiowyra iest do 
smzedanla plac z rosnącemi dizewaml 
sostowerm pod budowę willi luo pen­
sjonatu, przestrzeni 3860 metrów kwa 
dratowych oo 2l/t złoi. za meir. Plac 
ten znajduje się na wspaniałej górze, 
zwanej ,C ciiorajka". Dn pla.tt tego na 
leży kawałek łączki, dochodzącej do 
rzezKi. Mieiscowośc malownuza i ku­
racyjna. Wiadomość u pana T e o d o r a 
S O W i f t S K i E G O w Ł o d z i , ul ica 
G mińska Wa 6 4. MO 

Uwaga! 
Przetarg na roboty kanallza-
cyjnn-wodoclągowe w 4. Okr, 
Szef. Bud — zczególy poda­
ne zostały w Aft i i „Kurjera 
Łódzkiego" z dn. 12 lutego r. b 

•0+04>e»»» • »••+ 

„Pogotowie* Elektryczne" 

2 
d z w o ń 8 - 2 7 

S z y b k a p o m o c e l e k t r y c z n a III 
Dyżury całą dobę oraz w święta 

NA W Y P Ł A T Ę ! M 
Wiosna nadchodził Naipicknlcfeza pora roku, 
kłody każdy człowiek pragnie mleć coś nowego! 
Eleganckie damskie płaszcze, gotowe I na cbsta-
lunetL. Wielki wybór wełnianych I Jedwabnych 
towarów. Bostony, gabardlny, rypsy, popcllny. 
Crep-de-chtae, tafta, mesa Itru. aksamit, chiiian-
welour we wszystkich kolorach. Podszewki, 
Swetry wełniane I Jedwabne. Pończochy, skar­
petki, torebki parasolki Biały towar, purpur. 
Materacowe, przesderadtowe, Ręczniki, obrusy, 
chustccKikt popeltay, zefiry, etammy, opal, saty­
ny, chuslimy. Kretony. Gotowa damska I męska 
bielizna. Firanki od metra I od pasowane okna. 
Portiery, chodniki, dywaniki kolo I sad łóżkami. 
Narzutki, kołdry watowe, pluszowe, pikowe, go­
belinowe I satynowe. Podpinki. Chustki artysty­
czne, Jedwabne I moc innych artykułów. Wszyst 
ko w najlepszej Jakości. Najtańsze ceny. Najdo­

godniejsze warunki 

NA WYPŁATĘ, poleca LEON RUDASZKIN, 
Kilińskiego 44. teł. 36-48. — Przy saładuto do 

usług krawiec damski I męski. 

a DYWANY " 
^ w różnych gatunkach i rozmiarach 
r~ od z l . 9.— wzwyż, serwety kolo- Ł'j 
jm rowe, chodniki, wycieraczki oraz wy- K 

roby kokosowe ze składu fabrycznego (M 
£y Tomaszowskiej fabryki D y w a n ó w 

5 A . M U I I e r 
LU Sp. A n c w T o m a s z o w i e 

POLECA PO CENACH FABRYCZNYCH 
| E . O i e s s @ r 

Vi 

B Łódź, Piotrkowska 84, tel. 51-41. 

A b s o l w e n t 
uniwersytetu niemieckiego (wydz, prawa) 

i akademji handlowej 
poszukuje posady korespondenta lob stosownej 
pracy biurowej. Gruntowna znajomość polskie­
go i niemieckiego. Wymagania skromne. Siła orga­
nizatorska. Pierwszorzędne referencje. Pośredni­
kowi pokaine wynagr. Oferty sub,Dr. W. K." 
do .Republiki'. 

»aaaoMaaooM»oaooooB»a»c»r 

Stenotyplstka 
WZGL. MASZYNISTKA 

władająca doskonale francuskim językiem 
poszukiwana od zaraz do poważnego 
przedsiębiorstwa. Piśmienne oferty w języj- 5 
ku francuskim do adm. .Rep.* pod ,R.G.' . # 

IIMIHIHIMHMUOmmUllT 

PODZIĘKOWANIE. 
t Wszystkim Paniom i Panom, jak również 
ask. ofiarodawcom, którzy gorliwą pracą i hojny-, 
mi darami przyczynili się do pomyślnego iezult;i-
tu Balu Maskowego dn. 12 b. m. na rzecz naszej 
Instytucji składamy serdeczne podziękowanie. 

Zarząd 
Lódz. Żyd. Tow. Ochrony Kobiet, 

oooooooooeoooeoooeoeeone-oeeooeeoe eooo 

Institut de Beaute — Anna Rydel. 
(Diplomie de 1'UniTersiti de Beaute Ced b a Paris) 

C e g e l n ana 10 , f r o n t , I I I p i ę t r o m . 8 . 
Masaże. Odmładzanie 1 konserwacja cery. Ksztatowan!'* 
rysów twarzy. Leczenie zmarszczek i dek-któw cery. 
Wzmacnianie porostu włosów, oraz usuwanie w os<W 
twarzy elektrolizą. Elektroterapja. M qu'l a^c i wszelkie 
zabiegi kosmetyczne według najnowszej metody. Upiększa 

nie twarzy na bale i wieczorki. 
Przyjmuje od 10 7 wiecz. panowie od 2—4 p> południu 
eeeeeeee»ee<*eee»e»»eeeeo»o»eo4>e>eo4»»oe< 

B U D Y N E K F A B R Y C Z N Y 
w śródmieściu 

parter i 3 sale 25x63 każda, światło z trzech 
stron od zaraz dowynaj^cia cały lub częściowo 
Telef. 1477. Olerty pod „Budynek fabryczny" 
do administracji „Republiki". 22 
» • • •» • • • »»ee)oe>o»»»eeoeooeeoeoe^e • • » • • » 

Majstra fhaeiiiego 
(Stuhlmeister) 

pos7uku'e się na krosna angielskie 
gładkie i kolorowe, 

Wynagrodzenie wysokie. * 
Zgłaszsc się do portiera przy 

Pi. trkowskiej 214. 20 

PO 10JU 
ładnie umebtewa 
nego z niekrępują-
cem wcjśwtm. wraz 
z całodziennem u-
trzymaniem i uży 
wala ścią kapita­
łowego poszukuje 
młody człowiek 0-| 
feriy do Republi 
ki sub .VPU". 



5TT, rz. 

C e n y W y p r z e d a ż o w e ty lko do 
1 marca! 

K o r z y s t a j c i e p ó k i czas! 
P a l t * za zł. 40.— 
Ubrania SPORTOWI ilijloie SPACEROM P O zł. 90.— 
Piiamas o d z ł > 2 0 

Sprzsd2ż OA WEKSLE. 

obuwie od zł. 30.— 
Koszule od zł. 5.— 
Korzystajcie z tej wyjątkowe! okazji 

T a n i e j kupicie. 
K o r z y s t a j c i e p ó k i czas! 

KRAWATY JEDWABNE, francuskie i wiedeńskie 
najwyiwormejsze desenie o d z ł . 

KOŁNIERZYKI . tuzin 
SKARPETKI H. PFEFFER. p i o t r k o w s k a I I I 

— r E L f c F O N 1 8 - 7 2 . Pończochy 3 pary zł. 27. 

od zł. 1.- i t d 

SPRZEDAŻ OA WEKSL i 
Bielizna wiedensKa-^ ,w , e , e , n n y c h 

^al damskiej 

DR. mfta. 

Południowa J * 2 3 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-
ycznych 1 eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje. 

od9 doli rano 
i od 5 — 8 w. 

Dr. med 

1881(1 
C e g i e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby skórst. ie 
wjctot mocioBlciowt 

Leczęnir s7'licz­
nym slońceiu wy-

iyuuwem. 

Przyimuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

Lekarz - DENTYSTA 
f. l i i t i 
przyimuje w lecz 
•Icy przy al. Piotr. 

kowskle) 294, 
codziennie od godz. 

2—7 wleci 

L 
4 V . 

Z a w a d z k a Aft 1. 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

•/losów, wenerycz 
ne I moczonłclowe 
'leczenie łuiulłen 
Lampa kwarcowa 

i prdmienianri 
MOntgena. 

Prryjmujs od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — C 
Oddz'il.it poczt-

s j I i . i s . 

— Dr. m a d . 

I . I M C H 
Spec cborób uszu. 

nosa i gardła. 
Moniuszki 1 
t e l e f o n 8 - 0 7 , 

przyjmuje od 3—4 
i od 5—7 wiecz. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
K u p n o 
s p r z e d a ż 

A Sypialnia na sło­
niową kość luk­

susowa, garderoby 
szafy, łóżka, sprze­
daje stolarnia. Lu­
belska 6 przy Na­
piórkowskiego. 30 

Z powodu wyjazdu 
odstanie piwiar­

nie zamz N. Cegieł 
niani 48, i 

P iw.arnia z uizą-
dżemem do sprze­

dania w dobrym 
punkcie, dowiedzieć 
się można Rzgow­
ska 9S „Biuro dzien­
ników* ** 21 

Ha raty i za go­
tówki w dużym 

wyborze poleca za­
kład laplccrski, oto­
many, leżanki, fo­
tele oraz przyjmu­
jemy wszelkie obsta 
lunki, przerabiamy 
otomany, materace 
i zakładanie firanek 

Braci Gabałów 
Nawrot 8. 

Dwie maszyny, Je­
dna specjalna do 

wszywania koronki 
i stawki a druga 
zwyczajna do szy­
cia, do sprzedania. 
Wiadomość Kiliń­

skiego 164, front I I 
p., m. 13. 

Poszukuje motoru 
2 konnego picr 

ścieniowego używa 
nego lub nowego. 

Zgłosić się zaraz do 
M, Szpiro, Piotr­

kowska 14. fabryka 
kapeluszy. 

O G Ł O S Z E N I A D R O B N E . 
a 
P 

Wytwórnia ozdóh 
papierowych l 

dodatków do robót 
ręczny h ,Sió|d* 

Piotrkowska Bi (w 
jodwórzu) Poleca w 

w i e l K i m wyborze 
wszelkiego rodzsjn 
atiakcje Karnawało­
we: parasolki, kul 
Kl wachlarzykl, se 
rientiny, czarne! i I 
o jak też różne do 
datki wchodzące w 
zakres freblowstwa 

okój do oddania 
dla modystki lub 

krawcowej w cen­
trum miasta. Wia­
domość Zielona 6, 
sklep papieru. 

Ładnie umeblowa­
ny słoneczny 

p< kój od zaraz do 
wynajęcia. Andrzeja 
42. m. 4. 

Oodna|mę pół skle­
pu z wystawą. 

Sklep elektrotech­
niczny 6 - 0 Sierpnia 
32. 

Poszukuję mieszka­
nia 2 lub 1 po­

kój z kuchnią dla 
bezdzietnego mał­
żeństwa. Zgłoszenia 
pod „S.K." do adm. 
Republiki D'ukarnię I wy­

twórnię stempl 
kauczukowych w 

Poznaniu apzedam[tś frontowe pokoje 
lub przyjmę spólnt- umeblowane, lączą-
ka z kapitałem 4—5 ce się oddzielnym 
ty« zL Oferty do korytarzem do wy-

.Republiki" pod najęcia. Zachodnia 
.Gralika* 2057. front II p. 

2—5 teL 19-94 
o d 

Powóz parokonny 
na gumach wraz 

z uprzężą (szoty) do 
sprzedania w cenie 
bardzo przvstępnei 
Oierty pod .Powóz* 
do adm .Republiki* 

t Dr . m a d . 

M o n i u s z k i 6 
Choroby, skórne 

i weneryczne. Le­
czenia prom Roent 

gena 
Przyjmuje od 11—1 
i od 7—8. Panie 
od 

Dr. med. 
Grzegorz 

c h o r o b y « a w n ę 
t r z n o 

Spec chor. żo­
łądka kiszek 
i wntroby. 

G d a ń s k * 
t e l e i . 2 4 - 4 4 

Powró* - * ' 
/z j jmt i je od 5-6.31 
w niedzielę od 9-10 

Okazjal Stora ręcz-
filet tanio do 

sprzedania. Kon, 
Nowomle.ska 4 

f n mórg ziemi pod 
IŁ I uszy nem obok 
senstorjum Kasy 

Cho.ych. punkt ns 
letnisko, zaraz do 
sprzedania. Cena 

przys.ę»na. Wiado­
mość Miedziana 18 
Józefiak od 5—6 w 

Kuplę większy Iran 
spon towarów 

posezonowych (zl-
mowychji trykotaży 
watallny I t. p. O 
feny sub. .S. M," 
do .Republiki*" 

aszynę pońcrosz 
nicza nową 

ręizną debrej kon­
strukcji 200 Igieł 

spizedam tanio. 
Zgłoszenia .Maszy­
na* do .Republiki 

Oddam sklep y 
podwórzu w 

centrum. Wiadom.: 
Główna 46 Growajs 

elegancko ume-] 
blowanych poko 

z częściową uży 
walnośclą kuchni 

dla małżeństwa t 
jednera dzieckiem 
poszukuję. Ofer y 

pod .inżynier* 20 

Umeblowany pokój 
oddam izraeli ic 

(tce). Piolrkowsk 
117. m. 36. od 3—5' 

Pokój ładny fronto 
wy umeblowany 

odnaimę. Cegielnia 
na 71, m. 26 

P o s a d y 

P urzebna zdolna 
starsza panna do 

magazynu kapelu­
szy, Całoroczna pra­
ca Ewa Przejazd 1. 

21 

Pokój umeblowany 
osobnym wejść, 

wygodami zaraz 
odnajmę. Piotrkow­
ska 55, m. 15 

Pokój umeblowany 
zoddz.Wejsc.em o 

rai piwnice do wy 
najęcia, Cegielnlana 
MJ 62, dozorca wska 
ze 27 

Poszukuję Intellg. 
wykwalifik . w . u i i ] 

panny do 9-letniej 
dzlew.zynkl i 3 let­
niego chłopca, izra 
elitKtj, Zgłosić się. 
Klajnman, ZagainU 
kowa 23 21 

Poszukuję 2 pokoi 
z kuchnią. Oferty 

pod , M P." do re­
dakcji .Republiki" 

2 0 

Pokój frontowy 
centralnym ogrze 

waniem, telefonem, 

Była krojcivn I 
kierowniczka F 

B. llerse, przyjmie 
posadę kierowniczki 

wykwintnej pra­
cowni sukien I ko 

stju nów. Ad es: 
Skwerowa 18—18 

p. Aliman 20 

nteligentna młoda 
osoba biegle wła 

dająca lęzyk- pol­
skim, niemieckim, 

. .francuskim, rosyisk 
windą, łazienkę d o j 0 f M angielskim O-
oddanla panu. Sien- becnie na stanowi*. 

kiewlcza 6, m. 7. j , U i pragnie imienić 
od 3 do 5. posadę sub ,J N * 
'•• 1 • do a im. Rep. 20 

Pokól front .wy, u ' 

meblowany z od 
dttelnem wejściem 
do wynajęcia, Na 
lUtowitza 31, front 
I piętro, drzwi, na 
prawo. 

Motory elektrycz­
ne od 1/3 konia 

do 6 koni, nowe i 
używane do sprze­
dania. Reicher Po­
łudniowa 28, telefon 
3000. 

Pokój umeblowany 
ewentualnie z u-

trzymaniem do wy­
najęta. Nowo-Ce-
Kielnla 7, m. 8, od 
1 - 4 . 

P kói dla biurallsly 
lub biu a l l S U i 

I\ .-Cegielnia na 
m. 6. 20 

K ierowniczka od­
działu mecha­

nicznego w pończo-
szaml z kilkuletnią 
pr»ktyką. obeznana 
z wsze kiemi czyn­
nościami fabryczne 
m oraz k s l ą Ż K O W o s -

c l ą zmieni posadę 
od zaiai Oferty sub 
J . Z.* 20 

Skromny pokój u 
meblowany od 

dam Iz aeliee(tce) 
Skwerowa 13, m. 8 

20 

nieuka poszuku­
ie kondycii do 

dziecka Ofeny sub 
subtelna do Repu-

liki. 2 0 
— 

BJelęgniarkl na wy r ja.d I na IRR." 
scu A. Lis, Ołów-
na 14. Sklep galan 
leryjny. 3w 

Bhcesz otrzymać Inteligentna panna 
posadę? Musisz • z azyciem zajmie 

UkOłkzyC kursą fa- się dziećmi. Oferty 
chowe koresnon- pod „A. 8." 

dencyjne prof. Se- — — 
kułowkza. Warsza 
wa Ł,órawia N. 42. 
Kursa wyuczają l i ­
stownie: buchalteru 
• achunkowości ku-
meckiej, korespon­
dencji handlowej 
stenografii, nauki g darmo listownie 

handlu, piawa. k;.l<- i ? , . , j ^ c i , Steno4>a 
giafii, pisania na j a p0itKiego, War-
maszynach. Po U- g l a w a Szczygła 12 
kończeniu świadec -. — 
wo Żądajcie pros 

N a u k a 
WYCHOWANIP 

fgteno Jrafii wyucza 

S ' I I LENI udziela 
lekcyj w zakre 

' sie 8 klas. Specjal-

Dzielny 8 k w zytor ność: Matematyka, 
poszukuie za histcrtrji», łacina, pol 

s'ęostwa solidnych ski. Zawadzka 21 
firm na Poznańskie Uaum .0 
i Pomorze. Oferiy 

KAizytor 
upraszam pod ,A- I I lz'elam lekcji ię-

r* U zyka polskiego, 
«» . . J;I amatyka, konser 

I wacja, literatura 
y ^. 8 'Ł W : n ^,Szybko. gruntownie 

kuchaika z do 
bremi św adectwaml 

Doszukuje zajęcia 
Oferty do admlnistr. 
dla .Anieli 

Oferty pod .Su­
mienna*. 20 

nadcmoiselle Ma­
rie enseigne an-

glais francais alle-

Potrzebna służąca w a n d , Traugutta 2 
umiejąca gotować I (r, 

za odpowiednią I 
pensję. Cegielnlana ntudent udziela ko-
33, cukiernia. 

Szlifierz Kublur 
2 kublerem na ro­

boty stołowe z gwa 
rancją roczną zgło 
szą się zaraz. Szli-

U rcpetyc|i, zakres 
8 klas. Gdańska 

46—12. 

Student przygoto­
wuje szybko do 

egzaminu. Specjal-
fiernia szkła 1 fa- n o 4 ć . U c i a t i 

bryka luster. Gdad -

Niemiecki gruntów 
ny: gramatyka, 

literatura, konwer-y 
sacja: najnowsza, u-

łatwiona metoda 
omorska 22, front 

I p. mieszk. 4, od 
6—8 po poł. 2'1 

Ro z m a i t e 

Fierwszorzifdna wy 
kwalifikowana 

modystka przerabia 
stare kapelusze na 
naimodniejsze za 3 
zL Lidzborska, Zie­
lona 6, w podwórzu 
na prawo I p. 

Ntoda inteligentna 
izraelitka szuka 

męża na stanowisku 
ew. posiada własny 
interes. Oferty „Ci­
che szczęście" 

PRZY zełką 
bieliznę do re­

peracji i nową do 
szycia. Bliższa wia­
domość Zamenhofa 
1, w cukierni (Pa­
ryżanka) 

Kurs FHet lub To­
ledo 10 /ł. 

'lotrkowska 82. 
24, od 2 - 5 

Potrzebne zdolne 
uczenlce do pra­

cowni kapeluszy 
,La Belle Sa son-iryKa luster. Odan- Piotrkowska fu 16 n i . , 7 . 

ka 42. Sa. Młeday-j^S 26 P l o t r k o w a f c « l 2 t ł 

BOWSKL 

Zdolna hafclarka, 
poszukuie pracy 

Ofeity dla „Zdol 
nei L." do „Rep,. 

A MI i i i ^ J i D^yimute wszelką 
ngielskiego udzie- f b j e i ) z n ^ d o

 ą_ 
lę gruntowwe n i a , prasowania po 

wzamian za n.e- cenach bardzo 
miceki. ogłoszenia j . , c n 

pod „Preiyzja" 23 
nis-

Kopernlka 61 
m. 11 (daw Milsza) 

Krawcowa zdolna 
poszukuje szycia 

po domach, może 
wy jechać.Piotrkow-
ska 71. m, 1. lewa 
oficyna, I piętro. 

Poszukuj* lntell-
gentnel osoby z 

nauką dla óśmło _ 
letniej dziewczynki na 63. Gawlik 
na kilka godzin 

dziennie. Pomorska 
6, m. 6. 

H ss /Mary g<v«s D r z y s t o ) n , , n t e M . 
Engl.sh.f7re.tcl.LF * , ' „ , K O W E L A 

German Ujson. | a , 3 0 „ „, 
T.augutta 2 1 FR. z n a ć w y l

K

W ornego 
zamożnigo pana 

Fachowiec udziela Oferty .Czwartek' 
buchalterji i ra- w Republice, 

chunkowości. towa- m m m m m ^ ^ m m m m ^ m m m m m 

roznaatwa. prawa M . . . . 
h a n d l o w e g o , Głów- ftn™ Cłl"e| " 

Agent miody, ener­
giczny, zaprowa­

dzony w sklepach 
spożywczych i myd-
larniach potrzebny. 
Kaucja lub porę­

czenie ' pożądane. 
Oferty sub. ..Pero" 

Inteligentna panna 
z dobremi świa-

. u inteligentna 
tasad nie dz.siej-

' 1 szych, fachowo u-

Anpielsklego wy- zdolmona. nie zu-
u c z m u w król- pełnie biedna, sa-

K i m czasie podług potna fachowca la 
łatwe] metody, ceny 32—42. Cel ma.ry 
przystępne. Wól- monjalny. Oferty, 

i-tańska 62, m. 13.„3b00 - do idmin 
Zgłoszenia codzlen- mnlelsrego pisma 
me od 2—4 po poł. i__ 
i od 7—8 w. 201 

.econs de francaii 

. .Aleje Kościnszki41 
dectwaml poszukuie p r a w a 0 | i c y n a p a r . 
posady wychowaw- t e r i l a , U c o d 3 _ 5 

czyni do 1-2 dzieci 
Oferty pod „Do-| 
świadczona" do Re 
publiki. 

otrzebna T d o l n a 

manlcurzystks 
Wlad, Piotrkowska 
H4 .Adam" 

Majster tkacki 
(Dessenateur) u 

dzieła lekcji w tym 
zawodzie. Lipowa 
53. m. 13, front III 
piętro. Informacje 
mięozy 4—5 pp. 

tysiące xłotvch 
kaucji i WIERCI 

złożę pny otrzymo 
nu posady ksa erki 
w solidne, lnstytucii 
lu 1 interesie Kwa­
lifikacje pierwszo 
rzędne, Dlucoletma 
praktyka. Oferty do 
liep. pod . A B R 

2 0 

• I 

Obiady 
zdrowe, 

domowe, 
smacz­

ne i pożywne po 
160. Cegielnlana 66 
mieszk. 16 

Student Unlwersyt. 
Wars*, rutyio 

wany pedsgod po-
<zuku|e kilku lekcyj 
Specja'n : Materna 
tyka i fizyka. Pny-
sp< sobia do wszyst 
k'ch klas gimn lak 
i rówrież do <•••: 
d-nrrałoścl. Wlad 

tclef. ^3-69 20 

Maluję na wszel­
kich tkaninach 

nainowazą techniką 
paryską. Ceny bar­

dzo przystępne. 
Również nauczam 
przez krótki czas. 
Narutowicza 36 m. 
1, tel. 35-25 i Po­
łudniowa 36 m. 19. 

Dla upiększenia 
starzyzny życia 

pragnę odpowied­
niej znajomości Ol. 
sub, „Zasmucona" 
do Republiki. 

P >nctochy. oczka i 
dziury reperuje 

<anio Konst my-
nawska 33 m. l i . 

20 

HIENA MYDŁA 
toaletowego nad „Lavender-Soap" 
łagodne, udelikatnla|ące I nadzwyczaj przyjemne 

w użyciu 

Wyłączna mnU w następa atytU Madach: 
Arno Dietel, Pibtikowska 157. 
Ludwik Dziwińsk\ Piotrkowska 35. 
W. Grfluwald. Narutowicza 35. 
Henryk Goldhirsz, Piotrkowska 156. 
Gustaw Heine, Targuwa 10. 
M. Jasinowski, Al. 1-go Maja 36. 
Perfumerja „Kosmos", Piotrkowska 6u 
Ernest H rause, Główna 67. 
D. Perlmutter, Narutowicza 24. 
Henryk Perlmutter, Cegeimana 2. 
Henryk Rechtman, Piotikowska 207. 
Miecz. Rżewski, Andrzeja 2. 
Jan Witkiewicz, Andrzeja 35. 
B. Tymati, Zgerska 20. 
Marian Wlodarek, Rzgowska 7. 
U. Wiener, Zgierska 1. 
Perfumerja „Vera", p otrkowska 142. 

,,LAVENDER-SOAP" 
Jest najdelikatmeiszym mydłem toaletowem. 

2 tysiące zL na 
pierwszy numer 

hipoteki poszukuje, 
lub kilka set zt. po­
szukuje na procent 
Wiadomość ul. Po­
morska 117, sklep 
tytoniowy. 

Nanlcur 70 groszy 
nauka30 złotych 

Odanska 135, U-gie 
piętro, front 20 

U»agal Sztuczne 
cerowanie d/lur 

I rozerwanych częś­
ci gaidercby. C-ru­
ję niewidoczn t B J 
naslr-wicz. Cegielnia 
na M 71 30 

50 gr. lekcja u-
dzielaią ucze-

n.ce starszych klas 
Kursy gimnazial ie, 
ul, Piramowicza 2. 

Dl* pani Walenty­
ny K. Jest lis. 

na poczcie od J. Z. 

Dla lekarza, w ele­
ganckim front 

Jjmii u L Piotrkow­
skiej, przy inteli-
gcnL rodzinie, ga­
binet i poetek Inia 
ładnie umeblowane 
do wynajęcia na* 
tychmlasL (Uwaga 
w tym domu niema 
lekarza). Oferty sub. 
„256". 

Ważna dla Pań 1 
Kurt trzymie­

sięczny blellznlar-
stwa skończony. 
Nowy rozpoczyna 
się 23 b. m. Tylko 
20 zł. miesięcznie. 
F. Grynblat. Że­

romskiego 9, m. 33. 
prawa oficyna 1 p. 
Zapisy od 11—3. 

Aniela Kobyłecka 
zagub'ła kalą-

źeczkę ubezniecze-
mową kasy chorych 
Zastrzeżenia poczy 
mono 21 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y ! 

T o w a r y u/alnl**! 

Z . . n e n a d a r n s M ' * " 

agubiony został p ł a s z c z e I • « • £ 
.

 w

,
e k

!
c l

J
! w

Y
s t a

­ n i a , na m e j a k
1

" 

wienła R. E n g e l m a n ' p a | | a | u Ł > r a r l * i 

na zlecenie i z ż y - j j e i i w a b l e , oW. 
r f m , i i : G

t

u U z l a d l n a w i e , f i r a n k i , k ° / 
zł. 300 pł. 25 2 1927 
r. we Lwowie, ul. 
Kazimierzowska 4, 
u J. M. Kapłuna. Ostrzega się przed 
nabyciem. Zwrócić 

ul. Zielona ** 8, 
M. Szestakowski 

f ominął wekseL 
| »yst U9.-1 przez 

Jozefa Ka uścińskie 
go, Kilińskiego 72 
na zlecenie Br. Ga 
barów na sumę zł. 

5 0 . - pl 28 - I I . 
Weksel powyżs/y 
unieważniam N. 

Twierskl, Cegielnia 
na 17 

ł/aginęly 3 Weksle 
U na 2 «0 rubli, 
wystawca J Krako­
wiak, wypis ak'ów 
z hipoteki tn. piotr 
kowa oraz gotówka 
t-ask. znalazca te 
chce :nlr.'yiti (• ple 
nlądze, a weksle I 

papiery zwrócić. 
Udz, Ziódlana M 9 

łotr Koilarek. 

parter 50X30 łokci i 
mniejsza 30X14 

t siłą parową i ele 
ktryczną do wyna­

jęcia. Oferty pod 
,A . B. 60" do ..Re-j 
publiki" 22 

Rygały 
kupuję 
Oferty pod „O" 20 

d r y , m ę < k q 
d a m s k ą b elizofl 
b i a ł e I p o j d e i o 
w e t o w a r y o r a ' 
g a l a n t e r i e wszf" 
stko w nailepatzc* 
gatunkach tanio o* 
dogodnych wart"** 
kacb poleca f i" 1 1 * 

..HSEDyr nawrot u 
fróg Senkiew) I ^ yaiTTBgp 

POLSKO NEM. 
ze znajomoScił 

franc i angiel» k' a 

go obejmie P0*?, « 
Łask. of. sub. ..R1,' 
do Adm. "KcpubL' 

Pokól 
przy rodzinie uro^ 
blowany. o ' " J " / ' 
oknach, i tel««* 
nem do wvna:*e,*j 
Wiadorr-ość na m«, 

scu: Narutowic** ' 
nr. 35 m. 2. z * 

mwmt 
HALNI! DLA H* Biela 
•legancka w r » l ' ^ 
s-ym wykonan'"M 
.o cenach Ki.nk* 
ifncyjnwh do n J 
bycia. Wschód"' 
Â 36 (sklep I ' 0 1 * 

towvl Milner. ^ 

-Preonnierata- wszystkimi dodatkami wynosi- w Łodzi 
łltninWiimii RdDnhllki" z l 4 - 5 0 , 1 8 o d n o s z e n l e do domu 40 j r : z prze-
li.iuuwdun Dejiuuiiii t y , k ą p o c z t w k r a j u z ( 5 , 0 z a c r a n i c c z l 7 2 a 

.Ezpress" 1 „Republika*4 wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

OcłOCZPtl ia* ZWYCZAJNE: 8 E r za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 ***I 
^ ^ ' l a ' " wiersz mil (na str- 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 jjr- za wiersz rnUj 

na str. 4. szp). Zarccz. I zaślub, oo :ek<§cJe IC zl. Zamlds-owe o 50 pr. Z a n o I0"-> 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie odpowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Najrunlefsze 50 

.Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL W drukarni JRepublika" sp. i ojzr. odp, Pioirkowska 48 i 15^ 
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Śdchły -wrzaski I swawole? 
Co za dziwna cisza w szkole! 
Czyiby jakie było święto? 
Bez matactwa, bez wykrętów 
Bez sprzeciwu i bez wstrętów 
Zgodną pracą rozpoczęto* 

To profesor po hałasie 
Pojawił się nagle w klasie 
— Z profesorem żartów niemal 
Choć uśmiecha się pod wąsem 
Dobrodusznie lecz z przekąsem, 
Ale linją styłu trzyma! 

Opuściły zatyrn nosy 
KwiatU, Głąbie I Witosy, 
Siedzą cicho wbrew naturze-, 
Mimo woli i ochoty 
Żwawo jęli się roboty, 
Aż skończyli pracę, tchórze! 

Wacław Drozdowski. 

B B B B B f l f l B B B B B B f l B 



P l u s k i e w k i s z n u r k i z a p a ł k i 
są materiałem, którym posługują się najmłodsi artyści-dekoratorzy 

Łódź upodabnia się pod tym względem do stolicy świata 
(Soecialna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Paryż, w lutym. 
' Mniejsza o to. ,.kto zaczai", tembar­

dziej. żc jak zwykle w podobnych wy­
padkach, irudno to ustalić, dość. że Łódź 
miała „awanturę artystyczną" i mieć bę 
Izie artystyczną sprawę sądową. 

Przyznani się szczerze, że wiadomość 
ta była mi raczej miła. Czyżby ktokol­
wiek posądzał Łódź i łodzian o taką ży 
wotność artystyczną, żywotność tak buj 
ną, źe objawia się ona w skandalu w ga­
lerji sztuki? A sam fakt,, że przedmio­
tem hałasu jest praca malarza - deko­
ratora teatru miejskiego, czyż nie jest 
pocieszający* i wielomówiący. 

• Nie dość. źe mamy dobry teatr, ale 
mamy w nim artystę tak dalece młode­
go i idącego z nowym prądem w malar­
stwie, że aż mu p. Dienstl-Dąbrowa mu 
jl być krewkim obrońcą, a p. Andrze­
jewski i jego uczniowie głośnymi oskar 
-tyciclami!.. 

Nie jest dobrze, gdy się ludzie swa-
jzą. Ale gorzej jest, gdy się o nic swa-
rzyć, ani w niczem godzić nie mają. 

Panie profesorze Andrzejewski, niech 
pan dalej wpaja w swych uczniów*po­
gardę, nienawiść nawet do prac łódz­
kiego Picasso (mamy Picasso w Łodzi!) 
a dyrektor galerj' niechaj gromadzi pra 
Ce krajowych Gross'ów, Braque'ów I 
Cocteau. 1 przekona się profesor, że do­
chowa się twórcy... nowego „dada", 
który swego nauczyciela i dyrektora 
zwalczać pocznie po to, by ci dwaj jako 
•.starzy" pogodzili się i zbratali. 

Wspomniałem o Cocteau. Na rue Gau 
Hot - Ie - Mauroy, niedaleko kościoła 
Madeleine. w cichej, malarskiej uliczce 
wystawiał ten pisarz, poeta i malarz 
swe prace, malarskie, powiedzmy, któ­

rych zbiór nazwał mniej więcej „owo­
cem niewycliodzenia z hotelu". 

Pan Cocteau najwidoczniej nie ma 
w swym hotelu pracowni malarskiej, 
gdvż we wszystkich tych płótnach (ani 
wyraz „płótno", ani — „malarstwo" nie 
są tu zunełnie odpowiednie) nie wyka­
zuje prawie zupełnie pociągnięć zapra­
wionego farbą pędzla. 

Na nrace tego pana składają się plu­
skiewki, sznurki, zapałki, kawałki tapet, 
strzępy gazet, i zwyczajne poclaenlecla 
ołówkiem. Skleca z tych rnaterjałów e-
lementy mniej lub więcej malarskie a ko 
jarzy je zupełnie swobodną, nic nie za­
patrzoną i niczego nie szukającą fanta­
zją. Ma ta fantazja jedną chyba jedynie 
nić przewodnią: odbiec od rzeczywisto 
ści I realności. 

Ile je?ł w tych rzeczach, dzikich, bar 
barzyńsk.cli i przypominających rysun 
ki wykopalisk człowieka przedhistorycz 
nego elementu twórczego, a ile pozy, ile 
prawdziwej ucieczki od treści w malar­
stwie, od szablonu, a ile pogoni za pew 
nym, choć nie tak znów łaiwym efek­
tem — nie wiadomo. Ale kto umie się 
na rzeczy patrzeć, ten i w tych dziwacz 
nościach znajdzie pole do spostrzeżeń 
ciekawych, rozmyślań i wniosków no­
wych i ożywiających nowemi koncepcja 
mi własną obserwującego sztukę; Gdy­
by p. Rapacki wdał się w rozmyślania 
nad temi już bezwzględnie pozbawione-
mi treści konturami, to możeby więcej 
począł zwracać uwagi na to. jak maluje 
a nie — co maluje. Malarstwo polskie 
uzyskałoby może młodego malarza, a 
profesor Bułhak, fotogr-afamator, groź 
nego, bądź-co-bądź rywala. 

Jest więc w tych rzeczach pewna 
wartość dydaktyczna co najmniej. A że 

jest coś więcej, że jest pewne poszuki­
wanie i błądzenie często poomacku po 
wertepach bezdrożnych najczęściej, to 
mamy na to dowód .1 w tem chociażby, 
że wszyscy prawie cl „dzicy", cl „kubi­
ści", dadalści itd. malowali kiedyś — i 
to malowali dobrze — normalnie, t, Ł 
tak jak może nie potrafi ani p. Andrzejew 
skl, ani lego uczniowie. 

Tak było z Picassem, z Picabią i jest 
z p. Mackiewiczem. 

Jeśli teraz o burdy l awantury „ar­
tystyczne" chodzi, to choć jesteśmy już 
nie tak zacofani, by awantur nie mieć 
wcale — jak się okazuje — przecież nie 
jesteśmy jeszcze dość postępowi w po­
równaniu z Paryżem. Bo tutaj nie zwo­
lennicy starego kierunku wszczynają 
skandale lecz naodwrót. 

Na Montparnassie spotkać można 
często p. Andre Breton. Wszyscy znają 
tę postać, przypominającą portrety Rem 
brandta. 

Zdrów, mocny, ze szpakowatą małą 
bródką i w wielkim kapeluszu. Poeta— 
leader „sur-realistów" wiedzie w coraz 
to Inną burdę artystyczną swych mło­
dych .uczniów. Niedawno byli ci młodzi 
sprawcami dwóch awantur: zdemolo­
wali lokal „Nouvelles LJteralres". za n'e 
przychylna krytykę pracy Jednego ze 
swoich a innym razem obili jakiegoś re 
negata. 

Zresztą prof. Andrzejewski, choćby 
i miał zamiar stale dokumentować w 
głośny sposób swą „żywotność artysty­
czną" przegra wreszcie, choćby nawet 
sprawę w sądzie wygrał. 

Ma przeciwko sobie nieubłaganego 
prokuratora i najsurowszego sędziego: 
Czas. S. Gl. 

To i owo z całego świata. 
Rola rad ja w życiu gospo-

darczem. 
Jak wykazują ostatnio dokonane obUczcnU 

statystyczne, przeszło 600,000 farmerów amery­
kańskich posiada w chwili obecnej własne sta­
cje odbiorcze, mające głównie na celu Informo­
wanie abonentów o stanie rynko zbożowego I 
noowań gełdowych w głównych centrach Stanów 
Zjednoczonych. 

Przemysł „motylowy". 
Polowanie aa motylo przestało być rozryw­

k i wakacyjna uczni I naukową namiętnością en­
tomologów, z chwilą bowiem gdy artyści uznali 
zt skrzydła tych owadów stanowią estetyczny 
motyw dekoracyjny, zorganizowano systema­
tyczne „polowania" na wielką skalo, by zdobyć 
niezbędne Ilości motyli 

Biżuteria, przyciski na burka, abażury. Ba­
terie, tapety 1 1 d-, wyrabiane en masse, uśmier­
cają dziesiątki miljonów motyli rocznie, zwła­
szcza w Ameryce. 

Przodujące miejsce zajmuje Brazylia, gdzie 
wybudowano szereg wleź. zaopatrzonych w po­
tężno reflektory elektryczne, których światło 
przyciąga w nocy krocie tych owadów, wpada­
jących w śmiertelne dla nich sidła. Niektóre ro­
dzaje, Jak naprzyklad „motyl rajski", specjalni* 
przez mode faforyzowany, osiągają bardzo wy 
sokle ceny, kosztują bowiem w handlu do 200-t" 
dolarów ca sztukę! 

Niewolnictwo w Ameryce. 
Dwaj wielcy farmerzy ze stanu Missisipi 

Bebb Bellus 1 Jochn Alford. pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności sądowe] za trzymanie * 
stanie niewolnictwa rodziny murzyńskiej, skU' 
dającej sle z pięciu osób, za zmuszanie Icb do 
pracy bez żadnego wynagrodzenia oraz za l c l ł 

sprzedaż w następstwie innemu farmerowi P° 
20 dolarów za głowę-

Panuje przekonanie, te bardzo wielu rolni' 
ków południowo-amerykańskich stosuje w dal-
szym ciągu system niewolnictwa, pożyczał'1'' 
robotntkom-murzynora sumy, których oni nlgd? 
później nie są w stanic Już zwrócić I zmuszał' 
Ich potem do niewolniczej pracy. 

W oogoni za sobą samym 
O Mieczysława Jagorzewskiego 

„Sercu na masce". 
W jednym z ostatnich numerów „Ty­

godnika Uustrowanegov Zdzisław Dębic­
ki, charakteryzując twórczość poetycką 
lat ostatnich, konstatuje ogromny rozrost 
liryki przy zupełnym zaniku pisarstwa 
epickiego. 

.Każda epoka miała swój epos, pozo­
stawiła po sobie niezniszczalny pomnik 
•wej spółczesności. 

Ostatnie tylko dziesięciolecie w Pol­
sce, dziesęciold MC nnagan i walk, wyku­
wania nowych form życia i kruszenia sta­
rych przeżytków — nie wydało ani je­
dnego dzieła zakreślonego szeroko. 

Młode pokolenie poetyckie starzeje 
uę, najmłodsza Polska biwakująca hucz-
aie nad brzegami skamandra zdobyła już 
dawno laur i ostoję. 

Nieiedno tam „eeneralisko", dziś su­
to udekorowane orderami sławy, wydaje 
tubalnie rozkazy na szańcach swoich to­
mików. 

A w tomikach wiersze lepsze i gorsze, 
czasem wprost śwetne. \ 

Przy formie nader kunsztownej ego-
tyzm posunięty dp granic ostatnich. 

Zupełny zanik obiektywizmu, brak 
pierwiastku malarskiego, brak powietrza, 
przestrzeń , rozpiętości szerokiej, kontu-

Po zastrzeżeniach, które w mniejszej 
lub większej mierze zastosować można 
do całej twórczości poetyckiej doby o-
becnej, przystępujemy do omówienia to­
miku p. Mieczysława Jagorzewskiego p. t. 
„Serce na masce". 

Młody poeta, występujący z pierw­
szym tomem wierszy, zawarł w nim 
wszystkie próby swego ciekawego i baT-
dzo obiecującego talentu. 

Obok rzeczy ś^śle egotycznycb opar­
tych na przeżyciach osobistych i zawie­
rających krystalizację poglądów autora, 
jego obserwacji i doświadczeń życiowych, 
znajdujemy i porywy w kierunku epiki, 
powiedzmy niedość jeszcze zwarte w so­
bie, skondensowane w sile wyrazu i 
w opanowaniu treści. 

Opis ataku na miasto w „Piosence" 
grzeszy jeszcze brakiem krzepkości pi-
sarsk'ej, wyrazistości określeń indywi­
dualnych, siły obrazowania. 

„Wszystko odparto! krwią dywizja 
płacze. 

Sił spadek, rozdyszanie — krótka 
chwila przerwy 

I znów skok nowy. Z flanki runęły 
rezerwy, 

Artylerja je wsparła ognia huraga­
nem. 

Albo: 
Dziś życ;e •— użvde — szantana, 
A jutro, zrana, 

. Front! 
Te ustępy po przeżyciach wojny niko-

rów, które składają się na poematy, na' go orzekonać nie mogą. 
opowiadanie homeryckie o ludziach i cza-1 Do rzeczy słabszych, grzeszących nieo 
sach,"na pisarstwo epickie o wartości panowaniem treści narracyjnej i koncep-
nleprzemijającej z roku na rok 

Narazie forma. Forma wiersza, która 
osiągnęła parę, czy nawet kilkanaście 
rekordowych skoków o tyczce na dro­
dze doskonałości. 

I aic więcej narazie.. A tymczasem 
w rzemiośle werszopisarskiem przyby­
wa córa* więcej czeladników, którzy wy­
zwalają się poptawnością formy, bardzo 

cji twórczej należą: „Ballada o aniele 
z witrażu" t dość mętna w swym założe­
niu „Popielata Pani". 

To wedle mnie najsłabsze, punkty 
„Serca na masce". Wypowiedziałem się 
o nich odrazu, notując numery, by lem 
mocnej podkreślić wybitne walory po­
zostałych utworów Jagorzewskiego. 

A posiada je i to nie byle jakie. Na 
piękną czasami linją, ciekawym sposo' . czoło tomiku wysuwa się „Rocznica 
hem roboty. - bitwy", będąca niejako credo autora. 

Ci ludze nowi opowiadają o swych Zabłąkany w duszne, zg ełkliwe, tęt 
przeżyciach, smutkach, radościach, zwąt 
'pieniach, flirtach, ba nawet tragedjach 
miłosnych. 

Ale wciąż jeszcze nic się u nas n:e 
dzieje i od lat dziesięciu nie postępuje 
tię naprzód ani krok. 

niące rytmem wściekłego ruchu ulice 
miasta, romantyk di primo cartello, mó­
wi przez strofy Jagorzewskiego. 

Ojcowie! Zbudowano wam wspomnień 
katedrę 

Baśń nad mą, iak nad hełmem strusie 
pióripusze, 

Chwieje się. Lecz choć bajkę i legendę 
zedrę 

Nie zmienię, że w was człowiek, anioł 
tkwił — i czart! 

Za kubek zimnej wody dawaliście du­
szę, 

Za piosnkę złoty puhar, śmierć za bła­
hy żart. 

...My dziś bez waszej wiary, bez zbroi 
i piór, 

Wtłoczeni w zaduch fabryk, w mono­
tonię biur. 

Dlatego też, gdy: 
Szable wasze dziś leżą w pochwie i 

w lombardzie, 
A patos flag z papieru szemrze nad ich 

chwałą 
Nasz hołd dla was jest" szmatą czerwoną 

i bała, 
A cześć — frazesem płytkim, niby rdza 

na gardzie. 
A więc: 

...mech losy nas chwycą 
Za krtań! Niech nas oślepią nagłą bły­

skawicą, 
Iżbyśmy padli, krwawiąc, z rozbitym cze­

repem, 
Przed naszym bankiem, fabryką, czy 

sklepem... 
Obok „Rocznicy bitwy" stawiam 

„Śmierć" jako utwór dojrzały, skompo­
nowany pewną a mocną dłonią świado­
mego artysty. 

Mówi ta „Śmierć" Jagorzewsk;ego: 
Roztoczę skrzydeł wieczny kraj, aby po­

wstrzymać przelot ech, 
Schwytam je w smukłe palce i zmienię 

w gwiazd złocisty śmiech! 
Rozpylę zmierzch na światła. Kolosy 

tęcz w rozkwicie 
Ciszę w zmęczone twoje oczy. 
Powiem bain o przyszłym bycie. 

Cykl „Szafiry i-wiśnie" najbliższym 
się być zdaje duszy poety. Są w tym cy­
klu pastelowo naszkicowane ujęcia owo­
ców, kwiatów, kamieni, w transpozycji 
poetyokiej na język uczuć ludzkich. 

A więc.fiołki mają zapach uświado­
mieni, brzoskwinia jest synonimem nie­
śmiałości: 
„Brzoskwini aksamitność, wazę zuchwa­

łości, 
Dziewczęca chęć całowań patrzy z poza 

1 rzęs: 

Może zwycięży wreszcie swą nieśmfc' 
łość? 

A on się z ociąganiem schyla po svrW 
kęs". 

Szafiry są wyznaniem, wiinie, roz­
deptane krwawemi plamami ru i marmu' 
rze schodów, są wspomnieniem, amety 
sty spotkanie znaczą, owiane chłodem 
mclancholji. 

v 
Jagorzewsld "jest ciągle jeszcze w P0" 

goni za sobą samym. Chwyta na gorący-? 
uczynkup swe przeżycia, spotkania w & ! 
szy mglistych poranków i fioletowy^ 
odwieczerzy; chybotliwe tętno przerna1*' 
szu, ćiize cmentarzy, pijaną awatftu/* 
dominjów. Wszystko tó skrapla się w }e[ 
go wierszach w dynamice rytmiki, ś**"1*' 
zości barw, nieskazitelności uczuć. 

Nie tworzy jeszcze ogólnego obra^' 
o zdecydowanem tle, ale legitymuje * 7 
rzetelnym, śmiałym, męskim ta lenty 
szukającym z mozołem swych dróg, & y 
nym pewnością, ie drogi te — drogi " W ' 8 ' 
sne odnajdzie. . 

W utworach —Jagorzewskiego do*15• 
nuje tęsknota za kobietą, przemijał^ 
w szeregu przeżyć, wiecznie młodą, ^Tg 
cięską i nadewszystko pożądaną, 
załamań, mimo upadków. 

Zawsze ma dla kobiety piękny 
nieporównany dźwięk słowa, ciepło u c Z ^ 
cia i mądry uśmiech zrozumienia. 

Coś z młodego fauna i coś z dotiż^0^ 
jest w jego wierszach. ^ 

A choć się czasem wyczuje s&f.r^yt 
Leporella i mars Komandora, ' a i r 

„Ostatniej Titine", oddającej się za »P ' 
śnialy kawałek suchara, lub w t . w ' i c ^ , 
ści kobiety", „dającej się" innym t ^ 
ślą o dalekim kochanku, wiemy, żc .^1 
poety jest przy Królewnie, co wchody 
na szafot, robiąc manicure cierniem 1 

ostatneh. jt-nie) 
Najmocniej, najciekawiej, najpi-?1* ^ 

zarysowuje się talent Jagorzewskieg<V, 
erotykach. Zdaje mi się, ze to jego ̂ ^y. 
ściwa droga. Czy mam rację pokaże Pr 

szłość' ^a£' 
W tej chwili mogę tylko skonstato^ , 

że zamknąłem tomik wierszy J&f°ri^ u 
skiego, oczarowany jego świeżością 
potencionalną siłą talentu, która drz c ^ . 
w najdrobniejszym bodaj wierszu rm 
8 o p o c l y ' a — I M - * * 
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W? 
Gwałtowna europeizacja Wschodu. 

Szara nędza wyziera z każdego kąta. 
Pozostał jeno czczony od wieków bożek — bakczysz i jego dziecię, żebractwo." 

Kwiatem, a raczej wirydarzem pet-
«jnikwatów jest n a przestrzeniach Mc-
r^Sródziemnego morze Jońskic. Staro-
!*toa tradycja wysokecti kultury umysło-
11 i sztuki otacza te słoneczne wyspy 
jjTfbrzeża Azji' Mniejszej urokiem ba-
!p legendy ludzkości od której dech za-
J^ja i oczy mimowoli szukają niepo-
L^mej wizji sielankowej Hellady, tria-

świątyń doryckich, bakchanckich 
j^owodów, a uszy natężone wsłuchu­
j ę w poświst zefiru, łowiąc echa sy-
y^gi Pana, faunów i dźwięków lutni 
wwńna. 
* Tu i ówdzie na Jakimś wybrzeżu, zda-. 
* o wieczornym słodkim mroku, świecą | 

zlelonem wzgórzu, u podnóża strzc-
^'ych gór. nakrytych śniegowa czapą, 
SfL kolumny ruin..., a na burzlńwem 
c? r z u- pokrytem lekką pianą fal ucie-
Si^ych aż za horyzont, nriiby srebrne 
^zki Tetydy, przemykają jak Odyseu-
Fj& okręty, skromne statki żaglowe, wo-
fjC których nasz parowiec wydaje sie 
dworem, apokaliptyczną marą... 

Mitjamy, zatrzymując się.po dzień, po 
u^ .w Mytilenie, ojczyźnie pieśni grec­
K I lirycznej, kolebce mistycznego Alka-
^ która dziś, jak i dawniej, jest skro-
"JJ^ mieściną, bez śladu zabytków. Stąd 
^Mywamy do ojczyzny mądrości, do 
-^ttios, w któerm ujrzał śWMJo dnia 

'oras. Na akręciie oficerowie przy-
iiają podróżnym przy tej okazji 
"dzenle Pitagorasa. Dziś to miasto 

^vn/ież niewielkie, aile słynne z dosk< -
i T E K O , najlepszego w świecie ty ton 
' fiiezlego wina. „Odzie jesteś, o wit! 
" Potęgo i chwało? 1" 

Anii śladu dawnej kultury, pozost: 
" i c r n y handel, przysłowiowe lenistwo i 
pokrywająca niedostatki nieziemsl a 
-Prosi przyroda, przez którą czuje s ę 
rozumie dopiero tutaj to, co na ł a w i c 

polnej nużyło mózg i w zatęchłej at-
^ fe rze klas niweczyło urok rtajpotę-
^ isze j k^tury świata starożytnego. t 

te w Chilos (dzisiaj Scio).. wyzwolonej 
peszcie z tureckiego jarzma; w ojczy-
r̂ e bohaterów powstania, zniszczonej 
r"8iś przez turków do tła, przewodnik 
prowadza mnie po muzeum miejsoo-

przorobionem z meczetu, 
i Pożal się Boże! Ani jednej całej rzeź-

ani jednej głowy czy ręki same o-
KU chy, przysypane kurzem, bez szklą a 
p o największą osobliwość pokazują mi 
gżenie Mandragoray, w kształt ludziki 
nęcone aiianny. 
. Na pytanie, dlaczego w greckim mu-
i^rn panuje taka nędza, stróż odipowia-

; że wszystko możliwe wywieźli ame-
^kanfle, anglicy, francuz! itp. Tak więc, 
* Grecji jaknajmniej. znaleźć można dżi-
^ greczyzny starożytnej, trzeba jej 
^kać na dalekiej północy lub na dru-
tl e i Połkulń, pośród globtroterskiich sno-
°<% v w Britisch Muzeum. 

Ale dość tych ponurych rozmyślań! 
R, Parowiec nasz wije się poprzez gę-

wysp, kołuje między Rodos a Małą 
zi3 i dla zmiany, wprowadza nas w 

Wszystko przybrało cechy podrzędnie 
europejskie, niema kraśnych fezów, ma­
lowniczych zawojów, za które grozi dziś 
długotrwało więzienie. 

'Jakże trudno oswoić s!ę z wffldofciem 
Smyrny, tej bajecznej krainy szalów I 
dywanów (panie!) i rodzynków (dzieci!), 
po której bazarach, krytych od palącego 

Z g a z ć l l k o n s u l ó w p o l s h i c l i 
w P o r y i u . 

•h : 

W Paryżu odbył słę 
świeżo zjazd konsulów 
polskich, w którym wzię­
li udział: p. Adamek, 
ponsul polski w BraJese 
U(J), p. Rozwadow­
ski, konsul polski w Ko-
tonfl (2), P- Komle­
tów s ki, konsul polski 
w Londynie(8), p. Ba­
biński, szef sekcji 
konsularnej w Warsza­
wie (4) i p. Winian, 
konsul polski w Ba 

dze<5). 

5^iat turecki. 
barwności! 

do 

paradoksy mody i . . . 
geografii. 

Elegantki amerykańskie są wstanie, dzięki po 
radiokomunikacji, przystosowywać sie 

nalnows*ych mód paryskich z Iście błyska 
* l c *ną szybkością. 

Dzieje sic to zaś w sposób następujący. O 
ł e l rano przedkłada w Parytu twórca modeli 

1. 

paletowych swoje rysunki krawcom nowojor 
•"m. o 9 . t e j | p 0 ( M W 0 Z | s a m o l o t kopertę z fo 

Wspólny front Europy 
przeciw czerwono-żółtemu niebezpieczeństwu. 

..Prager Presse" przyniosła w Jed­
nym ze swych ostatnich numerów cie­
kawy bardzo artykuł, poświęcony osta­
tnim wydarzeniom na Dalekim Wscho­
dzie. , 

Autor cytowanego artykułu, stały 
korespondent londyński cytowanego 
dziennika-4 znany publicysta angielski1, 
George Glasgow, stwierdza przede­
wszystkiem, żc w rozwoju wypadków 
chińskich trudno nie zauważyć wpły­
wów rosyjskich. 

Pomimo, że. nastroje za zerwaniem 
stosunków z obydwoma rządami chiń­
skimi ujawniają się coraz wyraźniej w 
całej Angjji,. — sfer oficjalnych nie wy­
łączając,, .—. to. jednak gabinet angielski 
stara się zachować w przedmiocie tym 
zimną, krew, wychodząc ze słusznego 
założenia, że krok taki przyczyniłby się 
jedynie do dalszego spotęgowania wpły­
wów sowieckich na Dalekim Wschodzie. 

Rosja komunistyczna, prowadząc dc 
facto taką samą politykę zagraniczną, co 

Się coraz bardziej komplikować, rząd 
angielski wszczął rokowania z Wa­
szyngtonem, Tokiem, Paryżem i Rzy­
mem, — celem porozumienia się co do 
utworzenia wspólnego frontu polityczne­
go na Dalekim Wschodzie, co było wska­
zane przez wzgląd na możliwość zaata­
kowania Szanghaju przez wojska połu-
diwowo-chińskie. 

Rząd brytyjski s t a T a sfie zasadniczo 
unikać starć z tym, czy innym obozem 
rewolucjonistów chińskich. Wysłanie 
20.000 żołnierzy angielskich do Chin ko­
mentowano naogól zupełnie fałszywie. 
Do zarządzenia tego doszło jedynie, w 
wyniku głośnych wypadków w Hankou 
z dnia 3 stycznia, świadczących o tem, 
żc żaden autorytet Chin południowych 
nie ma dość siły 1 odwagi, by utrzymać 
w karbach rozfanatyzowany tłum. 

Ilość anglików w Szanghaju spadła 
ostatnio z 8.000 na 170 osób. Szanghaj,— 
miasto, liczące 1.500.000 mieszkańców, 

słońca dachamft. przewija s*ę z kiepska 
po europejsku ubrany tłum wschodni, o-
darty ze swych barwnych, jaskrawych 
strojów. O Kemall Paszo! 

Są tu jeszcze"zbyt wyraźne ślady tra­
gedii wojennej. Całe wybrzeże Smyrny, 
najbogatsza dzielnica europejska leży w 
gruzach, stercząc ku niebu opaloneml 
resztkami murów a) kominów. To mściwa 

• dłoń turecka zostawiła pamiątkę zniena-
j wodzonym grekom, których z gór idące 
(wojska sułtana wymordowały, gwalłcąc 
łub unosząc blisko 1-000 kobiet greckich. 

Dziś, gdyby nffle te żałobne ślady, nie 
ten brud wyjątkowy w zaułkach i baza­
rach, możnaby miasto to uważać za je­
den z cudów wschodniego świata, tyle 
tu słońca, taka przejrzysta, nTepokalana 
perspektywa powietrzna A barwność 
krajobrazu, u którego stóp pławi się zie­
lone morze... • 

Z cudów malej Azji1 na szczególną n-
wagę zasługuje jednak zniszczona przez 
trzęsienie ziemi Adailja. 

Mały, pośród1 skał ukryty port ni jesz­
cze mniejsza mieścina. Ale przyroda do-

j konała tego, czego człowitek nie zdołał. 
Z unvistych, fantastycznie pokręconych 
i wijących sBę jak potworne dymy rude 
ku niebu skal, tryskają w morze siklawy 
irebme, a w załamach na terenach wi-
o i z ą nad morzem nieomal, podparte niie-

Iraz kiUku palmami od1 strony wody dom­
k i ludzkie. 

Puste ulczkU, zamknięte ścianami bez 
jokiien, prowadzą do środka miasta, gdzie 
j dopiero na jednej głównej, ndeskończeniic 
brudnej ulicy wre ruch. 

Kawiarnie pełne odbarwionych tur­
ków i greków, ulicami przechodzą obju­
czone osły d stada bydła, które stanowią 
główny produkt górzystego kraiu. A lu­
dzie jacyś wygłodniał, natarczywi, 
dzicy. 
•' . Ma się tn przedsmak prawdziwej 
{Azji tureckiej i wyjaśnienie tego, co Się 
l stało w Smyrnie- To też pięknie jsza jest 
Adailja z pokładu, zdała od ludzi, od ich 
dlraipdeżneij żądzy złota, a przede wszy*;-
stkiem bakczyszu. 

Bo i tu. Jak w EgilpcSe, bakczysz Jest 
bogiem, dzięki czemu podstawę bytu 
stanowi żebractwo. 

Jakże oddycha wołno pierś na jedy­
nej od wieków euorpejskiej wyspćic Ro­
dos, dawnej siedzibie kawalerów rodyj-
skrich, jak,wobec niesmacznego episjer­
stwa francuskiego w Syrjr. szlachetnie 
wyrasta architektura nawet rządowych 
budynków włoskich, utrzymana w po­
godnym charakterze Wschodu. Głęboka 
kultura duszy włoskiej dała świadectwo 
swej powagi! i bezpretensjonalnego sza­
cunku dŁa charakteru samei przyrody l 
tradycji' Ićraju w stylu budynków ta lv : ch . 
jak szpital, komora celna itp. 

To też oddycha się na,lej wyspie po­
wietrzem podwójnie czystem, gdyż \vy-
jałowiowem z taniego kulturtregcrstwa 
i z barbarzyńskej pretensji do europei­
zowania świata, który ma swÓi odrębny 
byt i charakter. 

^ a l j ^ r M o p a t n o n e m l w niezbędne komen- J r Z e c z jasna. samWosJanle. 
techniczne, do Londynu. I Minister s p r a w n ^ f ^ n A l A 

O i2.tei londyńska radiostacja nadawcza kantońskiego, Czen, śl?dzi działalność 
^ K A Z U L E najnowszcml metodami radlolotogra- Borodina i 
, , C L N E r a i odbitle modelu do New-Yorku. co t rwa 1 najbiednic szych dzjclncacl Szanghaju, 

w ? S i a T d o 3-ch godzin. Ponieważ. z dość znacznem zanepokoienxm, u-
W ncisco ląezy się wówczas ze stada no- Uw;adam:ając sobie znako.n.cie, iż ma 
^ l o r s ^ J WTĘE k" wcy, posbdający swoje pra- właściwie do czyniona z sinymi prze-

facto taką samą politykę zagraniczną. co l " "T«7 Ti"- r~ 
i Rosja carska stara się obecne wypadki' r a z i e P o t r ? e b V z łatwością zmo-
chińskie wykorzystać dlla swych wła- 1 o w a ć 3 0 0 - 0 0 0 żołnierzy. Z tego już 
snych celów. Dlatego też Moskwa popie­
ra za pośrednictwem posła swego przy 
rządzie kantońskim, Borodina, działal­
ność Koinmdanu w kierunku wyparcia 
z Chin cudzoziemców, w pierwszym rzę­
dzie anglików, których miejsce zajęliby, 

widać, że zamieszanie, wywołane na 
skutek wiadomości o wysianiu przez 
Anglję 20.000 żołnierzy do Chin, było 
zupełnie nieuzasadnione. 

Tak, Kenwl Pas 
ani 

*trz nufB°l'miel 8tr0"Je ?Cf.nU
 S p o k° 3 n^°'!c:wni3kami. Czen świetne orjentiue SH 

muj, W Z o r y o godz. 3-clej po południu.' w sytuacji, wiedząc bardzo dobrze, że 
Borodin pomaga mu mobifeować opnie 
publiczną przeciwko cudzoziemcom tyl­
ko w tym celu, by przygotować Rosji 
grunt do łatwego opanowania Chin. Na­
razić jednak życzenia ich idą po tej sa­
mej linji 

} "ug czasu paryskiego, zaś o 7-ej rano. czyli 
8 Rodzin... wcześnie], w myśl czasu zachodnio* 

a" l crvkańsklego. 
c Wykonanie sukni zalmuje około 3-ch godzin 
*asu. elegantki przeto z San-Franclsco mogą 
* n " siebie wkładać w tej samej niemal godzinie, 

•ttórej rysunek stroju ujrzał światło dzienne Kiedy stosunki w Chinach zaczęły ciwnikami porozumienia z Anglja. 

Wosha akademia lit mimy. 
Prace nad organizacją włoskiej aka­

demii literatury trwają w dalszym cią­
gu. Akademia składać się będzie z 6 0 
członków, z których pierwszych 30 na­
znaczy Mussolini na wniosek rady mini» 

^ i Obecność żołnierzy angielskich w J srrów.. Druga połowa zostanie powołana 
Chinach ma jedynie na celu ochronę z wolnego wyboru pierwszych 30, podle-
przebywających tam obywateli angiel-1 cać jednak musi zatwierdzeniu przez 
skich. Dlatego też trudno zrozumieć pro-' Mussoliuiego. Pensje „nieśmiertelnych" 
test chińskich ministrów spraw zagrani-1 wynosić będą po 30 tysięcy lirów r o c z i 

cznycli, Wellingtona Koo i Oeena prze- J nic. Jednem z e zadań akademii ma być 
ciwko powyższemu zarządzeniu Anglji.' redagowanie narodowego wydania kia-
Anglja dała dostateczny dowód swej syków ereckich i łacińskich, dzieł po-
szczerej pokojowości, proponując rzą-. dróżników włoskich oraz prawdopodob-
dom pekińskiemu i kantońskiemu znle- nie wielkiego pisma w kilku językach, 

eksterytorjalności oraz wznowię-, mającego na celu zaznajamianie zagra^ 
nicy z nauką i sztuką włoską. Na pomieć 
szczenię akademji oddana zostanie przy* 
puszczalnie willa Famcse, za którą jed^ 
nak właściciele, spadkobiercy Burbol 
nów. żądają dwunastu miljonów l i T Ó w j 

Wejdzie do niej, obok literatów, wiieltf 
nczonych. . 
Do akademji nie mogą należeć kobieta 

sienie . 
nie autonomji celnej Chin, rezyanując 
jednoczesne ze wszystkich koncesji. 

Czen propozycję angielską odrzucił, 
choć uwzględniała ona wszystkie jego 
życzenia. Nie ulega wątpliwości, iż de-

.cyzja Czena zapadła pod wpływem eks-
!termistó>y. będących zasadniczymi prze-



DODA1EK LITERACKO-NAUKOWY. 

Dla uciechy tłumu gapiów Siła fizyczna kobiet. 
biedne bezbronne zwierzęta są w bestialski 

Klub Jack'a Londona jest jedyny 
Paryż, w lutym. 

Wieczór niedzielny w jednym z mu-
ftttfbałTów Paryża. Sale wypełnione do­
szczętnie, kasa sprzedaje ostatnie stoją­
ce miejsca, a tłsmy odchodzą bez bile­
tów. Na scenie wre zabawa. Sztuk-
mistrz-kuglarz zadziwia publiczność. 

Następny numer „Jim Ley. władca 
psów". Jim Ley jest rzeczywiście nie-
zwykłetn trenerem, zwierzęta jego tafl-
czą w takt skocznej melodji, strzelają, 
trzebią jednego ze swych towarzyszy. 

Nagie na galer)]' podnosi się jakiś mlo 
dy człowiek; przed chwilą zupełnie obcy 
dla tłumu, teraz staje się celem wszyst­
kich lornetek. 

Młodzieniec schodzi z galerj! do lóż, 
zstępuje na parter aż pod sama scenę i 
krzyczy z oburzeniem: „Dosyci dosyci 
Fo okrucieństwo... Męczennicy tresury.-
Wa was to przyjemność, a dl« zwierząt 
teką"... 

Trudno zrozumieć nieznajomego, tru­
dno' tein bardziej, że publiczność, której 
przerwano ucieszną rozrywkę, burzy 
a policjant wyprowadza z trudem deli­
kwenta z widowni. 

lidc za nimi i zamieniam z nim par? 
słów. Niedaleko posterunku policyjnego 
rzuca on na ziemię kartkę, na której 
przy świetle najbliższej latarnik odczy­
tuje: „Klub Jacka Londona. Paris IX. 14. 
ruo Fromentiu". 

Co to może być? 
Rue Frotncntiin jest jedna z bocznic 

drugiego bulwaru Monrmartne. Na trze­
ciem piętrze flomu nr. 14 wisi tabliczka 
z napisem: Mmc Maury. kornopozytorka 
i przewodnicząca „Klubu Jacka Londo­
na". Za drzwiami na odgłos dzwonka 
rozlega sie szczekanie, wycie, krakanie 
itp. dźwięki. 

Powietrze w przedpokoju prze-pojorie 
cst dziwnym zapachem r odorem zwtie-

rzęrym. W olbrzymim lokalu ściany zdo 
bią obrazu zwierząt artystycznie wy­
konane. Wszędzie pełno klatek z szym­
pansami, makaki i Bóg wie czem. Nie­
którzy pupille pani Maury skaczą swo­
bodnie po stołach lub szafach. 

Pani Maury o rudych włosach, ży­
wych niebieskich oczach, nosząca wy­
raźne ślady minionej piękności — to wła­
śnie opiekunka tych licznych czworono­
gów. Nadchodzi wieczór, zwierzęta zo­
stają przez nią ułożone do snu, a po 
chwili ona sama siedzi już przy stole i 
opowiada o swojem życiu i pracy. 

„Klub Jacka Londona" powstał w A-
meryce, gdzie dzieło tego wielkiego pi­
sarza: „Michael, brother of Jerry", po­
dające w całej grozie mękę tresowanych 
zwierząt, wywołało ogromne poruszenie. 
W roku 1918-ym powstał z inicjatywy 
dr. Koroley'a w Bostonie pierwszy klub 
Jacka Londona, obecnie z»ś stowarzy­
szenie to liczy przeszło 200 tys. człon­
ków w Ameryce i posiada filie prawic 
we wszystkich krajach cywilizowanych. 

— Tresura — tłumaczy mi p. Maury 
— stosowana czy to przez specjalistów, 
czy przez przygodnych dręczycieli, to 
cały szereg mąk, zadawanych zwierzę­
tom. Przytem tresowane zwierzęta cier­
pią bardo często głód u swoich panów, 
usiłujących w ten sposób osiągnąć po­
słuszeństwo zwierząt. Czternastoletnia 
praca dostarczyła pand Maury mnóstwo 
materiału do dziejów martyrologii zwie­
rząt. „Klub Jacka Lxmdona" stara się 
wszerkiemi siSarnd przeciwdziałać męce 
zwierząt. Członkowie tego klubu sa o-
bowiązanl wykupywać i pielęgnować 
zwierzęta, narażone na cierpienia z rak 
prześladowców. Pozatem każdy członek 
klubu podpisuje następującą deklarację: 
„Obowiązuje się nie brać udziału w wi­
dowiskach, w których występują treso­
wane zwierzęta. Widowiskom takim 

P. V. RASMUSSEN. 

Kio byt złodziejem? 
Niezrozumiałą jest rzeczą, kto w r> 

statnich czasach popełnia ciągle te kra­
dzieże, powiedział Samuel Webb, odkła 
dając na bok gazetę. 

Że szeryf nie jest w stanie wpaść na 
trop złoczyńcy, to mię nie dziwi, jest bo 
wiem starym już człowiekiem i trudno 
mu jest zastosować się do obecnych cza 
sów, lecz, że retektyw z Nowego Jorku 
nic zdziałać nie mole to jest dla mnie 
niepojęte. 

— Boże drogi, miasteczko nasze za­
mieszkuje nie więcej, niż 4.000 — ludzi, 
a więc niema doprawdy tak wielkiego 
wyboru! A musi to być któryś z miesz­
kańców, bo wykluczonem jest, aby w 
Greenhili przebywał pokryjomu ktoś 
obcy. A zwinnym też być mus} ten zło­
dziej, bo zauważono, że kilkakrotnie ła­
ził po dachach, a nawet po rynkach w 
dól i w górę. Jestem zdania, że to któryś 
ze studentów — ci się do wszystkiego 
zdolni. 

Tak mówił podczas kolacji pater fa-
fnilias rodziny Webbów. Przy okrągłym 
stole nakrytym niebieckim obrusem, sie 
dzieli oprócz papy Webba: żona jego, 
córka Margaryta oraz jej narzeczony Hu 
go Robert. — Nagle ojciec Margaretv 
zauważył, że jest już późna godzina i naj 
wyższa pora, by udać się na spoczynek. 

Margareta odprowadziła swego na­
rzeczonego aż do lurbki ogrodowej i u-
całowała go na dobranoc. 

— Właściwie chciałbym pójść jesz­
cze do biura, by wziąć kasę do domu, 
— rzekł Hugo. — Coprawda nie ja bez­
pośrednio za nią odpowiadam, lecz jak 
długo szefa mego niema, uważam to za 
swój obowiązek. Boję się kradzieży. 

— Zrób to koniecznie, — rzekła Mar 
gareta, — ziewając mocno. 

I ucałowawszy Huga jeszcze raz wró 
ciła do domu. 

Po k i lku minutach Hugo zamknął się 
w biurze największej firmy w Greenhili, 
śdzie pracował jako buchalter i kasjer. 
Zapakował kasę w szary arkusz papieru 
i udał się do domu, niosąc pod pachą ki l 
ka tysięcy dolarów w gotówce. 

Przyszedłszy do swego skromnego, 
kawalerskiego pokoju, postawił (kasc| 

cbok łóżka na krześle i położył się spać. 
Po chwili był już w objęciach Morleu-
sza. 

Nar>le zbudził się i ujrzał białą pos­
tać, uciekającą przez okno, ale z kas* 
pod pachą. 

Jednym susem wyskoczył z łóżka 
1 schwycił złodzieja. W tej chwili zło­
dziej odwrócił się i krzyknąwszy rzucił 
kasę, siejąc wokoło monety i banknoty 
a Hugowi zdawało się, że ziemia się pod 
nim zapada, złodziejem tym była jego na 
rzeczona, Margareta Webb! 

Przez sekundę stali naprzeciwko sie 
bie, niezdolni wymówić ani słowa. Teraz 
Hugo ujrzał całą prawdę: to Margareta 
była tym złodziejem, teroryzując przez 
długie miesiące mieszkańców Greenhili! 
— Po chwili Margareta, jak nieżywa ru­
nęła na ziemię — Hugo pochylił się nad 
nią i spostrzegł, że zemdlała. 

Kilka minut walczył ze sobą: obo­
wiązkiem jego było oddać ją w ręce śpra 
wiedliwości, lecz miłość jego dla niej, 
zniewoliła go do milczenia.C óż wresz­
cie? Czy mógł kochać złodziejkę i ożenić 
się z nią? Czyż nie byłoby lepszem po­
starać się zdusić w sobie to uczucie? 

To postanowienie wzięło górę. Na 
wpół przytomny chwycił słuchawkę tele 
foniczną i podał numer lotem błyskawi­
cy rozeszła się ta wiadomość po mieście. 
Wszystko w mieście wrzało. Jeśli się po 
wie, te mieszkańcy GreenhuTu zdumie­
ni byli,, to jest to imjdelikatniejsze^okre-
ślemie, jakiego użyć można. 

Lecz rodzice Margerety i jej narze­
czony byli zrozpaczeni. Z tej trójki naj­
bardziej przybitym był Hugo, gdy naza­
jutrz, zbliżywszy się do domu fabrykant 
ta automobilów Samuela Webba sam 
mu drzwi otworzył — i go wyprosił! 

Hugo w rozpoczy przypuszczał, że 
postąpił, jak Jajdak i chcąc się o tem 
przekonać udał się do detektywa Hobb-
sa, który został zawezwany w celu wy­
krycia złoczyńcy. 

Habbs nerwowym krokiem f.pacero-
wał po pokoju, trzymając w ustach wiel­
ką fajkę. 

— Miły przyjacielu, — rzekł, — byłeś 
w takiej sytuacji, że jakkolwiek być nie 
postąpił, byłoby żle. A przeto niemądrze 
postępujesz, robiąc sobie wyrzuty. Ta hi 
storja jest więcej, niż smutna, ona jest 
tajemniczą. Moim zdaniem ona jest jesz 
c/.e niewvja£niooA- P "lem obecny na 

sposób torturowane. 
m ich obrońcą. 
przyrzekam przeciwdziałać bądź przez 
opuszczanie Ich lub uświadamianie, bio­
rącej w nich udział publiczności o okrop 
nośclach tresury". 

Dzień świąteczny. W NeuriMy. przed­
mieściu PaTyża, niedaleko lasku Buloń-
skiego, pełno ludizi. Tu fotografują się. 
tiloczą przy kole szczęścia, ówdzie ku­
pują czekoladę, orzechy lub lody. 

— Proszę do wnętrza szanowni pań­
stwo — przedstawienie rozpoczęte — 
wrzeszczy jakiś człowiek nad jedną 
z bud. miotając w kółko matłpką. uwią­
zana na sznurku. Ludzie bawią sic świet­
nie. 

Ale oto przeciska się przez tłum parni 
Maury. Wsadza kay w ziemię, na jego 
końcu umieszcza szufelkę z cukrem w 
ten sposób, aby ją małpka mogła dosię­
gnąć. I teraz dopiero rozpoczyna sie za 
bawa w najlepsze. Małpka skacze, chwy 
ta cukier, pani Maury ciągło wydobywa 
nowe zapasy. Publiczność jest zachwy­
cona, właściciel małpki promieniluje, p. 
Maury również, bo nietylko oszczędza 
zwierzątku cierpień, ale sprawia mu 
przyjemność. 

Wracamy z p. Maury do Paryża. — 
W sali dziennika literackiego „Comoe-
dia", odbywa się wielki propagandowy 
weczór „Klubu Jacka Londona". Przc-
maw:a adw. Tocca, p. Maury gra swoje 
kompozycje, jakaś aktorka recytuje baj­
ki La Fonraina. Na zakończenie ktoś od-
cz\tuje ro« -'al z „Michael brother of 
Jerry". W przerwie zabawia nas „Gri-
g r " z Madagaskaru, niedawno wyrato­
wana przez „Klub Jacka Londona". 

Klub przyjaciół zwierząt łi!czv jednak 
w tym wielkim, gwarnym Parvżu sporą 
garść przyjaciół i admiratorów Jacka 
Londona, którzy wyciągal i i dzieła ar­
tysty konkluzje praktyczne. J. L. 

Ciekawe szczegóły o itosunbowej sile fizyez-
ne) kobiet pracujących w fabrykach oraz dziew­
cząt stadjujących w kolegiach podał profesor che 
mji fizjologicznej uniwersytetu w Glasgow, P« 
Cathcart w odczycie wygłoszonym w dniu 
ub. m. w londyńskim Royal-lnslitution ol Grcol 
Brltaln. 

Badania przeprowadzona przez Mcdicel R* ' 
seartch Cuncil na żądanie ministerstwa spraw we 
wnętrznych celem określenia ciężaru laki dżVi-
gać może przeciętna kobieta bez szkody dla cdro 
wia, stwierdziły, że najcięższa praca dokonywa­
na przez kobiety dotyczy kobiet pracujących W 
fabrykach chemicznych w Glasgow oraz w ce­
gielniach w Walji Środkowej. 

Dziewczęta zatrudnione w fabrykach chemie* 
nych zdumiewają wręcz zarówno swoją silą I * f 
trzymaloścfą fizyczną Jak zręcznością ruchów 
przy pracy. Wszystkie one pracują boso ! spełni* 
ją powierzane Im czynności nader sprawnie ber 
wysiłku 

Nie należą bynajmniej do rzadkich wyjątków 
kobiety, zagarniające łopatą dziennie 2 0 — 3 5 
ton surowca na wysokość 2 —2 i pół stóp. W c* 
glelniach, gdzie pracujące dziewczęta mają pra­
wo wybierać dowolnie ciężar do dźwigania, prze 
noszą one przeciętnie po 100 funtów każda n* 
odległość 70 — 80 yardów, zaś kobiety, przewo­
żące cegły na taczkach ładują naraz po 4 —4 I 
pół centnarów. 

Jedna z kobiet potraJiła przenieść 36 ton ma* 
terjału dziennie, była ona wszakże niezwykle sfl 
nej budowy. Prof. Catcart twierdzi, że dzlewcw 
ta osiągają max i mam swej siły f sprawności * 
18-yra roku życia, niepracujące wszakże wyka­
zywały znacznie słabiej rozwiniętą siłę raięśnlo* 
wą f drobniejszą budowę. 

Dziewczęta studjujące w angielskich kolebać* 
gdzie jak wiadomo, wielki nacisk kładziony jest 
na ćwiczenia atletyczne i wszelkiego rodzaju * 
ty wykazują wyższy wzrost większą wagę ciała 
S większą siłę fizyczną aniżeli pracujące w iabry 
kach a zwłaszcza aniżeli niepracujące wcale »" 
zycznle, nie mogą wszakże porównać się 
względem siły z pracownicami zatrudnionemi * 
fabrykach chemicznych i w cegielniach. 

przesłuchaniu panny Webb u szczyfa. 
— Ta nieszczęśliwa utrzymuje, a słowom 
jej można dać wiarę, że nie ma pojęcia 
0 tem, że to ona właśnie popełniała te 
kradzieże. 

— A zatem jest ona lunatyczką? 
Słyszałem już o takich Tzeczach, a 

to, że ona łazi po Jachach i ścianach 
potwierdza mię w przypuszczeniach mo 
ich. Oprócz tego złodziej nie byłby tak 
niepraktyczny, by występy swoje odby­
wać w nocnej koszuli! Inną rzeczą jest, 
czy sąd to wyjaśnienie przyjmie pod u-
wagę. A wreszcie najważniejsza kwest-
ja: co ona robiła z ukradzionemi pienię 
dzmi? Ona twierdzi, że o niczem nie wie, 
a rewizja przeprowadzona w domu jej ro 
dziców dała wyniki ujemne. Ja jestem 
tego zdania. 

Telefon, stojący na biurku, mocno 
zadzwonił. Podniósł — słuchawkę — i 
ze zdenerwowaniem zbladł. 

— Niech jej pan nie budzi — wołał. 
Wybiegł z mieszkania, wołając Huga 

by z nim poszedł. 
Ten schwycił kapelusz i laskę i biegł 

za Hobbsem Celem detektywa był dom 
szeryfa, znajdujący się tuż obok więzie­
nia śledczego. 

Wiliamson wyszedł im na spotkanie 
1 objaśnił w krótkich słowach: Margareta 
wstała w swej celi z łóżka ł usiłowała 
się wydostać. 

— Wypuścimy ją — rzekł detektyw 
— Ja biorę na siebie odpowiedzialność 
może uda nam się w ten sposób dowie­
dzieć, gdzie ona ukryła skradzione rze­
czy 

Weszli do wnętrza i szeryf cicho 
otworzył drzwi celi. Po chwili zjawiła się 
Margareta w nocnej koszuli, z błędnemi 
oczyma utkwionemi wdal. Trzej mętczyź 
ni stali zdała, a Margareta, Webb posu 
wala się naprzód, jak duch, zjawisko ja 
kieś. 

Trójka postępowała za nią — lunaty 
czka opuściła więzienie i szła wzdłuż 
ulicy. Aczkolwiek była ciemna noc, szła 
pewnie jak w dzień. 

Tak chodziła z dziesięć minut, a za 
nią panowie. Potem przystanęła przed 
odosobnioną willą, w której jedno okno 
było słabo oświetlone. 

— Dr. Cruppen — powiedział szeryf 
i złapał detektywa za ramię. 

Margareta podeszła do drzwi i zapu 

kała trzykrotnie. Po chwili uchylono 
drzwi do połowy i Margareta wślizgnęła 
się. 
z— Kto to jest dr, Cruppen? — szepnv 

Hobbs, 
Świeżo przybyły lekarz z przed sześ­

ciu może miesiącami, — odpowiedzi** 
szeryf. — Nie wiem skąd przybył, i 0 

ile wiadomem mi jest nie ma wielkiej 
tutaj praktyki. 

W tej samej chwili w piwnicznym o 
knie tej willi zapalono słabe światło* 
Stuart Hobbs zbliżył się bez szmeru. 
Chciaż okno zawieszone było firanką» 
udało mu się zajrzeć przez szparę z bo* 
ku. I ujrzał obraz, ścinający krew w ży­
łach: przymocowana do noszy leżała Mar 
gareta, mając straszny wyraz zgrozy na 
twarzy, a nad nią stała pochylona niesa 
mowita postać, mająca zamiar ją zahyP 
notyzować. 

_ _ _ _ _ 
Prokurator przemawiał, a teraz prZY 

szła kolej na obrońcę Margarety. 
— Najważniejszą kwestją do rozwht 

zania — rzekł, — jest ustalić kto jest z*0 

dziejem? Rozpatrzmy zdarzenia od 
czątku do końca. Młode dziewczę cierp) 
na nerwowe bóle głowy i w najlepsza 
wierze zwraca się do świeżo przybyłeg0 

lekarza. 
Usadawia ją na krześle operacyjnej* 

i wodzi ręką po czole, — niby dla ustni* 
rżenia bólów, w rzeczywistości zaś jes* 
to sposób, by ją wprowadzić w stan hyPj 
notyczny. W hypnozie rozkazuje jej z go 
ry oznaczonem miejscu popełnić kr** 
dzież i przynieść mu tę zdobycz. Pole0* 
budzi ją i nieświadomą niczego, wrac* 
do domu. Lecz w nocy wypełnia jego rei 
kaz będąc w stanie pohypnotycznym. 

A zatem pytam: kto jesf złodziejem^ 
Nie wątpię, jak brzmieć będzie o^P^ 
wiedź i jestem przekonany, że przysięga 
też nie wątpią. 

Wyrok przysięgłych brzmiał: Nie wid 
na. 

Należy jeszcze dodać, te dr. Crupp** 
który jeszcze więcej i daleko gorsze po* 
pełnił zbrodnie, został skazany na śmiere 
i że Hugo i Margaryta wkrótce pote«» 
się pobrali i przenieśli się do innego 
sta, a to, co przeżyli wydało kn sie ni**, 
dobrym i niesamowitym snem. 

iTłom. Jad- Miech-, 


